
Sok X I V . k r . 84 (3933) P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
i  er
. J 
■» 
n*
ot

31 ‘ 
ror- 

6,

mi*
niJ

IŁOWO
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Stc Wfecja 2 A dm uiiscracjs: Wilno, Zamkowa 2, Telefony: Redakcji 17-82, Ad- 
!i;i3!un,ra!:ii 228. Ad«ni3UBtr*cja oayana jes1 od goaa. 9-e; do 4 po peł 

S ekretera redakcji przyjm uje codzitamłe od 12 do 1-ej.

EAKANUWIOZĘ — ul. Szeptyckiego — A lousuk. 
EP.AS.ŁAW - -  W ilcza S — C. Lewii.
DSTJJA — Kowkin
GŁĘBOKIE — dl. Zamkowa 14. E sięg  W  Włodsśziierow* 
GRODN O — K sięgarnia T wa „kuch ‘ 
rIO SO D Z IEJ — E sięgan tik  Kolejowa „Ruch 
KŁECK ~  Sklep „ J id n o ść"
LIDA — id. Suwalska 13 — S. Kafcersfci 
lAJNINiEO — K sięgarnia Kolejowa „R u ch ': 
M 0Ł 0.D E 02N 0 — K sięgarnia T wo „R ac li''
NISłSW IB* — ol. R a to n o w a  — K s ię g a rz  Jassłia^ki- 
NOW OGSuDEK — K iosk St. Miclialskiego

W. ffW ięaiA .B T  -  K zięganua Ton „R uch"
O S?MIANA — K sięgarnia Spóicut. Nancz.
PODBRODZIE -  ul. W ileńska 15 — T.. ■Onrwiw 
PIŃSK — .Księgarnia Boiska — St. L eu ta rsk i 
POSTAWY ~ K sięgarnia Eolskiej Macżeroy Szkolnej 
3TOŁPCL i— K sięgarnia T-wa „B .eci“
SŁONIM — K sięgarnia J .  R yppa — nL ^ ick iew icsa  10 
SM ORGOM E - -  fjtowarzyszsnie Frsyiaciu ł Oświaty 
ST. Ś w rę,C IA S T  — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. S M »ja U  
SZARK0W SZCSY2NA — M. Mindei, Skład aptecsay 
WODOŻY2? — Llberman, K iosk gazetowy 
W ARSZAW A -  .Kiosk Księg. Kolejowej „R uch".

FRENUitlEEATA miesięczna s odniesieniem 
do dumu, lub z przesyłką pocztową 4 zł., za­
granicę 7 zł. K onto czekowe PKO. Nr. 80 259. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtom:. 
R edakcja rękopisów niezaiaówionycii nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY 3G ŁOK 2ŁI.. u ie rsz  milimetrowy 1-azpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesrane mi­
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr oO gr. W num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyf-owe i tabelaryczne o50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem  »  
6-cioszpaItown. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy drokn Llm inistraeji nie obowiązują. Jj
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0 E K U « i ? . C J / \  S Ł A W K A .  A U T O R Z Y  K O N S T Y T U C J I .
Rozprawmy się z pewnem- za- 

lZutami. pom ów m y zwięźle o pe-  
Wsiych wielkich i zasadniczych 
sPrawach.

Endecy p ow iada ją :  „now a kon- 
-tYtucja usunę ła  w yraz  „na ród" .  
Ci endecy nie czytują Dmowskie- 
S°- W  „M yślach now oczesnego  Po 
aka • w ypow iedział on słuszny 

Pogląd, że nie naród  tworzy p a n  
®^Q, lecz p ań s tw o  naród. W  
państwie polskiem mieszka naród 
Polski, lecz z drugiej s trony  trze-  

“ pamiętać, źe w  obecnem  p a ń ­
stwie po lsk iem  p roces  tw orzen ia  
narotfa p rzez  państw o , nie jost 
^ ' t a jm n ie j  zamKiiiętj T o  też 

'vyrzucen ie w yrazu naród  z Kon­
stytucji", jak  się w y raża ją  ende- 
CY, jes t  ob jaw em  maksym alizm u 
!Iarodowrego.

d ek la rac ja  Sławka, wygłoszo- 
na na sobotm em  posiedzeniu Sej- 
ntu stanow i ideowy kom entarz  do

w ład z y  i o b ió r g ło w y  p a ń - j  n o ść  p o lem ik i, g d y  m in ą ł ża r obu- < w szy s ik iem  u cz c iw y c h  o so b iśc ie , ty c zn e j z ro b ił z R o s tw o ro w sk ie g o>Li ^
stw a. G dyby Sławek doszedł do 
p rzekonania , że na jw iększą siłę 
pańs tw u  zapewni m onarchja, 
p rok lam ow ałby  króla. G dyby u- 
w a 'żak, że silę pańs tw u  da  prezy­
dent, ob ie rany  raz na miesiąc, 
zaproponow ałby  ten system. Sw o­
boda  obyw ate la!  D la  S ław ka  ta

rżenia, miłość Ojczyzny łagodzi Konstytucję stworzyli: S ławek, -akiegoś M akiawela , który przy 
i słodzi nasze sądy  
Do swojej deklaracji, w  chwili, 
gdy  P o lsk a  m iała  realizow ać to, 
co się nie udało patr jo tom  3 m a­
ja, nie uda ło  W ładys ław ow i 
IV-ntu, nie udało  Batorem u, —  za­
sadę silnego  państw a, Sławek nie

o narodzie, jak  ideoiwy tw órca, Car jak  budo- j s to sow ał now ą K onstytucję do 
w niczy jej s truk tury  p raw nej,  Po- „h rabsk ich  potrzeb. W y ra z  „hra- 
doski jako  najbliższy współpra-  b ia  ‘ p>-zy nazw isku Rostworow-

sfwioboda obyw ate la  nie jes t  ce- w niósł klątw, złorzeczeń; wniósł 
lem, jak  o n a  by ła  celem w d z i e - —  raz jeszcze to  pow tórzę  —• 
s ią tkach  konstytucyj liberalnych, w iarę  w naród  polski, k tó ra  aby
d la  S ła w k a  s w o b o d a  o o y w a te ła  
je s t  ta k ż e  ś ro d k iem  d la  z a p e w n ie ­
n ia  p a ń s tw u  siły , albov  lem  S ła ­
w e k  n a  p o d s ta w ie  s łu sz n y c h , m o- 
jem  z d a n ie m ,u o g ó ln ień  o cn a rak - 
te rz e  n a ro d u  p o lsk ie g o  d o sz e d ł 
d o  p rz e k o n a n ia , że a b y  w y c isn ą ć  
z P o la r ó w  m ax im um  e n e rg ji, n ie  
n a le ż y  u ż y w a ć  k n u ta , ja k  w  s to ­
su n k u  d o  M oska li.

D e k la ra c ja  S ła w k a  je s t n a ro d o ­
w a  je sz c z e  d la te g o , że rep rez en -

po-

°w c j k o n s ty tu c ji . (D e k la ra c ja  | t u je m a ksim um  w ia ry  w  n aró d  poi 
la  z o s ta ła  p rz e z  n a sze  p ism o  z l SK, T rz e b a  p a m ię ta ć , że je s t  to

cz ło w iek  s to ją c y  n a  K raw ędzi 2-ch 
żyć. Z a  so b ą  m a życie P o lsk i 
n ie w o in e j, k tó ra  ży ła  p ie ś n ia ­
mi sw o ic h  w ie sz c z ó w  o s z la c h e t­
nośc i, b itn o ś c i i in n y ch  c n o ta c h  
n a ro d u . O fia ry  n a jle p sz y c h  z n a ­
ro d u  d a w a ły  ty m  p ieśn io m  w a lo ­
ry  p ra w d y  W  chw ili ta k  u ro c z y ­
s te j, ja k  n a ro d z in y  n o w eg o  u s tro -

" in y  Pol. A g. Telegraficznej 
" ró rzo iid  n iedokładnie) .

Deklaracja  S ław ka  jest naro­
dowa. DeKiaracja ta  mówiła: 
na podstaw ie  polskich cech n a io -  
dowych, polskich zalet, w ad , 
skłonności, upodobań , w łaśc iw o­
ści, tak i w łaśn ie  ustrój uznaliśmy 
za najodpow iedniejszy .

N ie - na rodow iec  rozum ow ałby  <-u r a je^y zy CZy C dzieciom i w n u -
'naczej W ynalaz łby  jakiś  ustrój i koin nasZym, aby to, w  co wie
powszednie idealny  i żądałby, ten stary rew olucjonista  z 
%  g o  przyjęła  Po lska , Chiny, paIcamj j tw arzą  poszarp  anemii 
Szwajcar ja. T a k  S ław ek nie to- — r u ,  a a  un.
ztimcrwał

nie o kaza ła  się iluzją.
Jakiś młodzieniec z sym paty ­

cznego „Legjonu Młodych' zapy­
ta s i ę -

—  A poco silne państw o , poco 
m am y zapew niać  Polsce jakąś  si­
lę spec ja lną?

O dpow iem  na to:
—  M łody człowieku. G dybym  

miał rozum Kanta, a logikę Petra- 
życkiego, tego  ci wytłum aczyć 
nie potrafię, tak jak  nie poira- 
fięc nam ówić tcnorzliwiego żołnie­
rza, aDy dał się zabić za  Oj­
czyznę, Są to  rzeczy , których 
się chce, a lbo nie chce, zależnie 
od... tem peiam entu .

C echą dobrych rządców  p a ń ­
s tw em , - powiada* W it  te ;— jest 
to, że znają  się na  ludziach Sła- 
w t k  w  swej pracy  naci konsty tu­
cją, dobra ł sobie ludzi przede-

cownik C ara, wreszcie R ostw oro­
w ski jako  jej ob rońca  w Senacie.

C pozyc ja  montuje opinję p u ­
bliczną przeciw  Carowi. Czło­
wiek ten imponuje mnie sw ojem  
lekceważeni, ni opinji publicznej. 
Car, jest to człowiek o iwiyjątko- 
wej prawości, jego  zam iłow ania  
ao  pięknej s truk tury  prawne;, kun- 
S2townego w yw odu  p raw nego  
m ają  ch a iak te r  zamiłowań jakie- 
goś rzym skiego legisry. C ar  ni 
g dyby  nie k iwnął palcem, aby się 
uspraw iedliw ić przed opinią pu­
bliczną. W  jego  mowie sobo t­
niej, jakież piękne zadrżały  akcen­
ty pairju tyzm u i wzruszenia

ski był w y m aw iany  ze specja l­
nym naciskiem.

O tóż  zgódźm y się na  jedno.
K onsty tucja  23 m arca  istotnie 

jest p rogram em  wyłącznie polity­
cznym, i. zw. sp ra w  społecznych 
nie rozwiązuje , ani się na  to n i t  
sili K onsty tucja  23 m arca  nie jest 
p rog ram em  p a ń s tw a  społecznego, 
jak  tego  chcieli członkowie k o m i­
sji konstytucyjnej p.p. Szawleski, 
M ękarski. może prot. MaKowski

Ale K onsty tucja  23 inarca nie 
w ypow iedziaw szy  się co do  pro­
g ram u społecznego R zeczypospo­
litej Polskiej w  żadnym razie me 
wzm ocniła  czy to praw ej strony

Z R is tw o ro w sk im  w chodzim y Bl° ^ ’ t0 P raw icy  *P*>łecznei
na teren s tosunku nowej Konsty­
tucji, do zagadnień  społecznych. 
Nie będę  pow tarza ł,  że w yraz  
..człowiek uczciwy", k tóry nie jest  
określeniem tak  banalnem , jakby 
się zdaw ało , s tosuje  się do Rost­
w orow skiego , jak  i do Podoskiego, 
do całego  zespołu konstytucyjne-

w o g o le .
Przecież to takie jasne. Kon- 

sty tueja  ta  n ada ła  ogrom ne zna­
czenie Prezydentow i.  P rzyszły  
ł rezydent będzie w  Polsce  reak  
zciwał program  społeczny. Jeśliby 
P rezydentem  Rzeczypospolitej 

miał zostać p. Meysztowicz, by ły
go.Rostw oruw ski, to człowiek wiel minister sp iaw ied h  vosci, to o- 
Kiej, estetycznej kultury. —  lnfan- czywuście ten p rog ram  spo 
tyiizm naszej argum entacji połity- będzie  katolicki t k o n se rw a ty w ­

ny, jeśliby ob rano  na  to i taoo  
wisko obecnego ministra rolni­
c tw a  p. Poniatow skiego, to mie­
libyśmy program  radykalny. Czy 
można z tent po lem izow ać? P rze ­
cież to chyba  jasne. Co za nonsen 
sy w ygadyw ał poseł Czapiński,, 
że now a Konstytucja, to  odsunię­
cie ludu i t o.

Je szc ze  s ło w o  po lem ik i z p o ­
słem  NiedziałK oiw skim , M ówh  
on, że sk o m p lik o w an ie  ż y c ia  s p o ­
łe cz n eg o  sp rz e c iw ia  s ię  p o w .ę k  
szen iu  k o m p e ten c ji P re z y d e n ta . 
P a n ie  p o ś le !  O b se rw a c je  m ó w ią  
co innego . W łaśn ie  ta  skom pliko- 
w a n o ść  ży c ia  w sp ó łc z e sn e g o  s ta  
ła  się  p rzyczyn ą  p rz e n o sz e n ia  
zw ie rzch n ich  d ecy zy j z c iał kole- 
g ja ln y c h  n a  je d n o s tk i. W ła śn ie  
s k o m p lik o w a n o ść  s p ra w  im pe 
rjum  B ry ty js k ie g o  p o d c z a s  w o jn y  
d o p ro w a d z i ła  d o  sk o n c e n tro w a n ia  
w ła d z y  iw  rę k a c h  p re z e sa  korni ■ 
te tu  w o je n n e g o  i p re m je ra  (c z y ­
ta j p an  d ru g i to in  p a m ię tn ik ó w  
L loyd  G e o rg e ) .

W reszcie  zastrzeżenie  niepo­
trzebne w tym artykule, ale w y p o ­
w iedziane, aby uprzedzić zarzuty . 
K onsty tucja  23 marca nie zmieniła 
moich monarchicznych przekonań 
ustro jowych. Cat.

 Ć _o ;

Są Konstytucje, jak angielska, 
Zrodzone przez zycit .  Są konsty- 
lucK  jak  francuska, jak polska 
17 m arca, będące  K om prom isam i.

^sza nie jest  kom prom isem , na- 
sTa jest  k o n sw tu c ia  —  prog rr-  
mem.

Jakto, me jesi  kom prom isem ?—  
apytacie. A dążenie  do  Stałości 
'ła-dzy (zasad a  m onarch iczna) i 
oiór głow y państw a  
^óskość) sprzężone iw jedno. A 
l i to ść  obyw ate la ,  i w ład za  sil- 

la- Czyż now y ustrój Polski nie 
jest kom prom isem  pom iędzy ustro  
ierr» francuskim, a  w łoskim ?

-— nie jes t  żadnym kontpro- 
msem N ow ą konstytucję  cechuje 

•edność celu. W  Sławkowej dekla 
acj> cel jes t  jeden. W szystko

przez bombę, nie okazało się ilu 
zją w życiu p a ń s tw a  niepodległe-

Doniosłe narady angielsko - niemieckie
Unoszę się. Dalej będę  pisał

spokojnie.
S ław ek m a  w strę t  do ana>xhji, 

chaosu, b rak u  dyscypliny. Całe 
sw e życie umiał w przadz  w  roz­
kaz  tego, k tórego  nazyw a  Ko­
m endantem. S ław ek m.ał oczy­
wiście obrzydzenie do

BFRLIN. W mzędowych rozmo- 1  cltrz Hitler, ministe, spraw zagraniu 
,vach angielsko ruetnieikicn uda Id bio- nych vOn Neurath 3 pehniuKS-rtik rządu 
rą ze strony angielskiej sir SLnc.., iOrd Rzeszy do spraw imwojendow ych v o p  

Luen i ambasadę angielski w Beninie Rlboemrop.
Phipps. ze strony zaś niemieckiej kan-

Czego tąd<a\ą Niemcy
LONDYN. Specjnlny korespouJort 

„Daily iVlail“ Wara Price oświadcza 
na podstawie informacyj uzyuKanyca 

,  .  .  ud „jednej z uajt3a,ciziej wpływowy e*
SprdWd Zbrój f i .  isobisiosci nifaiiieckich“, której nazwł-

PARYŻ. Sy»ecjalrry korespondent a W kotacn angiel.,kicn dają wyraz kwesija ograrriczema ojcA Strona ska nie ujawnia, że Hitler w rozmowie 
gencji Havasa podaje z Berlina wyw 3aa zapatrywaniom, że rozmowy te cho- nSaniecka podk. cśta gotowość ogi -m - z sir jonnen. Simonem w ysunde przede-
i  osobą Stojącą blisko delegacji a..giel- daż czysto .  imormacyjne bylyoy u- czerfr .wyer zbojen, ale tytko, ^sli | ^  „astepe iące sprawy jako
skiej. 1 ‘sopa ta zobrazowała nastawie- 'rudnlone w  razie obstawania stiony wszystkie państwa uczestniczyć w niem

Nastawienie polityki 
Drytyjskiej

TYLKO BEZPIECZEŃSTWO — NIE 
MOŻNOŚĆ POWSTRZYMANIA ZBRO 
JEŃ NIEMIECKICH. — OSTATNIA 

PRÓBA.

sk jc j. w  z o u i uobiawic*- ---------------  "  *   — -------  —  —* j  ----- j — *--------------- —  ■* ♦ rrfftn in  Miptrłipso“
u g o d ” nie, z jakiem sir John Simon, jak rów- niemieckiej przy zadaniu postadani. jędą w  równej oojętośd i w równej zausnia

b  * * . . .  t  a - i * ___ ________ __ j  _i „  ł h t r t  w u c o l r i P r r A  c ł o n u  - r K r A i P t i  . -7 t t u ł 7  c r 1 f v l n i p n t P n i  f f ł ł t l G t T O  D t - r u z n u A i o

nieiwiątpl w ie p io ru n o w a ł n a  
( re p u b li d y  o b ja w  p o lity k i u g o d o w ej 

sw ej h is to ry c z n e j d e k la ra c ji  i

wań z Niemcaini.
Dawniej staliśmy na staituwisku: ar­

bitraż. bezpieczeństwo, , ozbrojeme. Obe

, „ . nież i min. Eden przystępują do roko zbyt wysokiego stanu zbrojeń, 
wań z Niemcami. Omawiana jest

W
23

irierze z uwzgiędnienien, specjalnego j)  Przyznanie Niemcom prawa bu-
dowy floty wojennej.

2) Uznania prawa Niemiec domaga­
nia sie zwrotu niektórych koionij zamor

nrzedewszysił.ierr. położenia poszczególnych państw

P a k t wschodni

tej w olności i p0 pierws.’y oa zakończenia gatywne, jeśli cnoazi o obecnie propo- regulowaniu swe'eh
  O pozycja  oczywiście dojrzał, wojny delegacja angielska udaje sie nowan# formę teeo paktu, strona nie- wschodnimi sąstaaam

iw  tern konieczność w ypływ a- | nł< Kontynent z uczuciem, z t  pracuje ---------------- -- _ _  j
nietylko dla doprowadzenia do media f j f j t W y  P d U u U n ^  S K ^

stosunków ze

.ącą 
z
było.

obecnej jeg o  -współpracy 
Ale tak  n i e ,b. ugodow cam i

cii, lecz równiei dla zagwarantow ania i Tizecin punkiem, stanowiącym te  , Austrją. Nie mogą one również pozwo-
. i i -  m i  Furtw nat dzis.ejszych rozmów, jest plan pa lić, by któryk- łwiek z jego uczestników

l o  je s t o ce n a  k a rlo w . N a - ( o i e  c i o Po oj> ropa gra a .(ju naddunajskiego. Stanowisko Nit mieszał się dc wewnętrznych stosun-
mą kartę. Nie chodzi o to. aby patrzeć * :Aw Stronie ii,iU:tża  d o  z a p e w n ie n ia  siły  państ p ra w d ę  ch o d z iło  o co in n e g o , j

" u- 1 s ta ran ia  zapew nienia  sta ło-  W  chwili, gdy  minęła koniecz- w ^  tej- ChWji, przedstawia
się izeczywisioścr Niemcy' uzbrajają 
się. Nikt nie myśli wypowiedzieć im 
wojny dla zatrzymania biegi tych zbro­
jeń. pozostaje wiec otwarta jedni dro-

p odŁiem ny nuk i silny w s trzą s .— T a je m -, 
n ic it  ś w ia tło . I

^AKORANL. —  W czora. w waK się  o  kilka cm. meble i łóż- . . ,n on r , , . . , .. lutego w pełnej zgodzie z rządami fran.
lJCy> «  godz. 0.46 w  Zakopanen. La, na których śpiący odczuli sil- _Jskim , włoskj,n Tan przezj

Zniesienie międzynai udowej kon­
troli rzek; Odry, Wezery i Renu.

Hitler wysunie także zadanie całku- 
witego równouprawnienia dla ludności 
niemieckiej w Kłajpedzie. Natomias., 
jak twierdzi Price, wszelkie sugestje 
udziału Niemiec w jakimkolwiek pakcie 
wschodnim wzajemnej pomocy razem 
z Sowietami, będą przez Hitlera bez 
względnie odrzucon*

i Również „Daily E\pi ess 1 potw ler-
dza te wiadomości dodając że Hitler 

f Odrzuca również sugestje powrotu Nie- 
ga. Sprowadzić Niemcy do koncertu 1 ćzwartem omawiaiiem zagadnieniem zagadnienia sprowadzają się obecnie m:ec y g ; îarotj^v
mocarstw i oddać ich siły zorojne na jest przystąpienie Niemiec do projekto j lównicż przu.ewszystldem do staną li-1
pożytek powczechnego bezpieczeństwa wanego pakru lotniczego. Zostało ono czebnego przyszłej niemieckiej floty
zbiorowego W jakich wa.unkach ref otirazu bardzo chetnie zaakc -ptowane lotniczei.
len można osiągnąć? Nasza misja sta- przez rząd Rzeszy. Szczegóły więc tgo
rać się będzie dok< nać tego zadania w .  BERLIN. Przedstawiciel ambasady
ramach ueklaracji brytyjskiei z 3-gc

i czekać tęcz abv spojrzeć wypadkom w teJ kw< ^  -,es1 •*"stępujące: j W w europejskich Str mie niem^kie?
Pakt naddimajski nie może być wyzy- chudzi w tym wypadku przedewszyst- 
skany dla przedłużenia obecnego nie- kłem o polityczną ingerencę Włocn i 
możliwego stanu pomieda y Nieme: mi i wpływ j  finansowe Francji w Wiedniu.

Niem iecka flo ta lotnicza

Krótkie oświackzenie dla 
prasy

P o w ró t do Ligi Narodów brytyjskiej w Berlinie oświadczył o go. 
dżinie 19.15 zebranym pizedstawicielor' 

dewej współpracy we wszelkich dzie- prasyt Ze ministrowie angielscy wobec 
ńzin; ch kontynuowania w dalsz. ciągu rozmów

Punki wiozenia Niemiec streszcza urzędowych nie m°gą zetknąć się z 
się w następująco Osai. dczemu: O po przedstawicielami prasj. Wobec tego 
wro-ie Rzeszy do Ligi Narodów może przedstawiciel ambasady biytyjskiej po 
być dopier i wówczas powabna mowa. 1 Gaj-e następujący ko.nunikat:

zdecydowani do doprowadzenia zawaf-

Dla strony angielskiej w ażny jest
P o lic y  da] się O d czu ć  silny , 1 ny w strząs, a  naw et podrzucanie, przesądzenie przyszłości rozm ów  berliń- tm nkt piąty roz.nóv. beńińskrch, a  mia-

głuchy, jakby z pod ziemi idący Niektórzy utrzymują, że przed hu- skieh w ydaje się nam możliwością spre- oow icie w y i w f c M i ’
h u k  rwo . . . .  . , . . .  . .  , - . . .  , , ,  cyzow anie kilku zasadniczych myśli. j Rześzj wobcT Kwest i pow rotu  Niemiec

poczerr zairzesłaa się  silnie ( ,:.em w idzieli błysk św iatła. Rela- n  zasadniczym rezultatem , a  w p t .  d o  Ligi N arodów. Z p u nk tr w idzenia
7 e,n ia- W strząs trwał od kilku , cji tej nie sprawdzono, nai omiast wnej mierze i s/mboiem. którego rcdi- angielskiego zgoda Niemie. na udział , ----------  , (

Kilkunastu sekund. Odczuto g t stw ierdzono jeszcze inne, mniej zseje postanowiliśmy Ułatwić, jest po , w m iędzynarodow ych rozmowach ge- j gdy uznar.e zostanie w  pełm rów non Wód7 4 kanclecz Rzeszy nreyjal
» calem  Zahopaneni M orskiem ! sze w stniąsy, m. m  w  p o o l e f t i a l e k I ' - M S  1 ^ * l ś p o t a m i ,  M w w .  *

Tatrach, Poroninie i Bial>m około 4-ej nad ranem ziem ia je- ,Z L ,r . « — m m h w  , m stm  spraw  zagranicznych Simona oraz
-unajcu. szcze trzy razv z lekka zadrżała,

diektorych dom ach poprzesu

^^aśnie potr?fibowall unieruchom ić..
^ a n e n  ?. WStrZ4s> w ium krakowskie otrzymało telegraficizną

'wsh*e obserwatorjum informację od prof. Grabowskie go, kie 
grafy zostai, ° ! w iadczvło, że sejjsmo- i ownika obserwatorium oolitechniJd 
dfe błtdaf ta t̂uo unieTichomit/w )wOf.;Skiej, że tamtejsze sejŁmografy nic 
,vch b-aj Aja'̂  -'neb ycznych dla kio nie ^notowały,

“ ^giei piwnicy. ODserwatOh

J ministra Edenc w obecności
cia paktu wschodniego i naddunajskie- mocarstwa europejskie powiadamiałyby deklaracji, dobrze poinformowane koła sp.aw zagranicznych Rzeszy 
go, lecz z pewnem 2 ostrzeżeniem. Ale sia wzajemnie o  swoim programie zbro br ytyjskie kładły nacisk na sprawy gwa 
tę instrumenty dyplomatyczne, nawet jeń. Kładziemy zasadniczy nacisk na o  rancji, uzgodnionych przedwczoraj w 
najdoskonalsze nie zdadzą się na nic, je graniczenia i.iaterjałów wojennych, co Paryżu, z mocai otwa-ni st-zegacemi po
śli jedno z nich, jakteko.wiełi państwo, 
miafoby podpisywać z zastrzeżeniar.ji, 
lub gdyby było zdecydo-wane je po­
drzeć, jak podarto baktai Wersalski 

3) O ile chodzi o zagadnienie zbro­
jenia, .de ograniczamy się do prostej
wrpó'nej deklaracji, w którei ramach twierdzając zasadniczą treść powyższe

wydaje się w naszych oc/ach bardzie) rządku earopejskiego. 
wykonaHem, niż ograniczenia sił zbrój- Reasuinujac rokowania angielsko - 
nych. Najbardziej szczęśliwy wpływ niemiecki*, w zrozumieniu kół brytyj.
na atmosterę europejską nćałcby pedpi- skich., są one Ostatnia oznak? dobiej wc
sanie konwencji lotniczej, celem ozu- K brytyjskiej i os ta.nią próbą dobrej wo
pełnienia układów locarnenskich Po- U Rzeszy.

ministra 
barona

Neuraiha i ambasadora brydyjskiego 
w Berlinie Płrppsa. Zarówno przed po­
łudniem jak i po południu odbywałv 
się rozmowy na temai kilku K w e s t y j ,  
które poruszone były w komunikach 
irancusko - angielskim z 3. 2. Rozm* 
wy podjęte będą w ciągu przedpołudni? 
dnia jutrzejszego. Analogiczny komur i- 
kat opublikowało n*<im'echi< biuro in­
formacyjne.
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P a n  W i k t
m ię d z y n a r o d o w e  s t o w a r z y ­

s z e n ie  MĘŻÓW SŁYNNYCH ŻON 
(ei) Od Kiedy Kobiety wykonują za­

wody, które dotąd byty wyłącznie fa­
chem męskim od kiedy ustanawiają re­
kordy, osiągają sławę śwaiową i składa 
tą dowody nadludzkiej duchowej i cie­
lesnej siły —' od tego czasu istnieje snec 
jaina kaiegorja indywiduów ludzkich, 
kich, których los zasługuje na szczegól­
niejszą uwagę: są to męż°wie tych zon, 
już dla kobiety nie jert rzeczą łatwą 
być żoną słynnego gwiazdora, boksu-a 
oowieśeiopibdirza czy polityka. Mężczyz 
na staje się wówczas własnością wszys 
tkich niejako, a pobyt w domu jest tył 
ko KrÓTką prze -wą wśród codziennego 
hałasu i chaosu. Sytuacia żony w takich 
wypausach nie jest miia. Jednakże sytu 
acja odwrotna, gdy się jest mężem sław 
nej kobiety, wydaje się wprost upoka­
rzająca. «

Każdy czytemik mógł ogiąaac męż-

C z a r n a  k u l a
W KF*- ~

Amerykański pojedynek bliźniaków
fet) 1 Paryża donoszą: Młraiula na g&dzinę, a w  Kilkanaście minut po 1 da pannę śpiącą w fotelu. Na stole !e-

L-arter, 22 lotna córka magnata cynko- tem zatrzymał sie przed jakimi samot-; żala kartka, na której było napisane, że 
wego Jatma Cai tera, była mocno zdumio nyn1 domioem, otoczonym oŁrodcm. obaj bracia są jej jedt.akowo sympa
na, gdy w momencie Kiedy orkiestra „To jest willa naszego wuja, który tyczni i że Stanowczo nie może się zde
zagrała dyskretne tango popiosił ią dc obec.iie zamieszkuje w  południowej cydować, którego z nich ma wybrać
ta sica mlod łekaiz dr. rtorizell Bar .on, Francji. Było nam barazo przyjemnie Prosi więc, żeby obaj roztrzvgnęń to

Jtimieme jej było zupełnie usprawie lii ,.dyby pani zechciała spędzić tu kilka między sobą, a ona zgodzi się z ich de
w* me, gdyz p"zea chwilą przestał z nią godzin razen 3 nami .'Będziemy mogd cyzja.
tańczyć młodzieniec, ktróy był do d «k -|Jli6w^  znaetnie swobodniej aniżeli w  
tora uoei »ającc- poaofoi f. Dr. San™  mieście ‘. Obaj bracia nie oczekiwali od
zauważył jej zdzhwe nie i nie omies/.kaf powiedz! Amerykanki. Wz’ęli ją oon-

W  W I R Z E  S T O I  inr i 3 0 - !e c i s  u r o d z i n  n a j s ł y n ­
n i e j s z e g o  b a j k o p i s a r z a

NA POKŁADZIE PAROWCA

DO ŁAZIENEK

Upór i tępota stróży ogrodowych nie 
mają granic. Ciepło, ładnie, sucho — 
nogi same drałują do parku — a tu 
stop! zamknięte! i wszęazie ten sam 
głupi napis:

Z powodu -wiosennych rozto 
pów park chwilowo zamki, ięty 

Aleje Ujazdowskie zapchane wózka- j 
mi, niańkami, bachorami. Praży su  
to wszystko na słońcu i psuje dobre po 
wietrze. Odrazu można odróżnić matkę ■ 
od nia.iki. Matki nachylone czule, wsłu­
chane w bełkot dzieciny, uważne, roz- '

ucraetić łei iniormacii Tańczyła pani z 1 ’««♦.. u i i  • • -V • **"*' 14 marca doktór Flo zell Barton pos .miewne.... niańką bony o wiele przy- Iu< lent jei nnonn—ji. iam , yw uam i  rostu pOp ram-ona i za cnwńę zatrzas- luł,ił amerykańska córkę mil łan ma w * s , . y ,moim bratem i .nwieriztał z uśmiechami , .  „Tl . . . „ , IUDM ra V a si' • torKv muj< _wia, tomniejsze: fangę bachorowi w nos,nsłs się za uimi brama oj?rodow3 urzędzie rvwilfivitt W pErsitionii hraJo a„" < , . . , , .Brat nazywa się Jean. jesteśmy bliźnia i ' . . .  urzędzie cywuny.n. w  .eremonji D.aio sp„j ,nairna kreaturo nie przeszkadzał
TRUDNY WYBÓR zaledwie kilku członków^ rodźmy, j Matki nie mają dziś czasu wałęsa: się

Brat Flo.izella Jean był ni -obecny.. z dziećmi. Pracują w  biurze za 160 zł. i
W małym saloniku wypapl} jean, ] „Wybrał się on w  podróż do Ameryki miesięcznie, angażują bonę za 70 zł.

jako ...ówca: „Postanowiliśmy zakori- — Opowiedział lekar: pykającym." 'm iesięcznie plus wiikt, zapluskwiome
zzyć nieznośną sytuację — powiedział Następnego dnia skoczył w morze }óżko i to o zdoła ukraść (czyli że

czyzn w .akiej sytuacji, obseiwując w  ^ o ^ k o b t e c a T g d ^  n isT c a  tw'*' ^  2 w łv n 0  Florizell ,.ak i ja kochamy pa- z pokładu angielskiego parowca pewien ! kosztuje tana bona 200 zl. minimum).
kinie powitanie np. słynnej gwiazdy fil- Wid™ je V  ^  T e r e s o  a li ™  f^naldW o gorąco . żaden z ,,as nie m io d y  pasażer. Dwóch mm marzy, na B Qd matM (atwo odr6  a,e

sie ma bardzo za.nierza z.ezygnowac „a rzecz drugie- rozkaz kapitan  spusało nalycn.masl d ć co ^  _  ,ch! k ubogiego szewca urodaż s,ę Hans C hrs
V - OV\ A UMOP m n n k  f \n n !  T O rla n ir  J«.IA  IrłA  _ ? a H t  ro łu ł llz A tllO  *Pifłrtdlr7Q nrvc7« l l / ł l i n ł l i o  ‘

kami, podobnymi do siebie do złudze­
nia."

Prawdopodobnie bliźniacy odznacza 
li się nietyfko nadzwyczajnem podorień 
stwem, alb i podobne,,,i poglądami na

W toku 1305, 2 kwietnia, jako syn

mowej na dworcu przez publiczność. 
Wszystko dśnie się dookoła tej, której 
nazw:sko znane jest z setek afiszów i 
pudełek i e‘daniowych, nie mówiąc już

czy dziewczynka? niema sposobu. P y - . tian Andersen, którego bajiki, przetłó-
zate, rozlane, 'bezmyślne wszystkie jed- maiczone ma wszystkie niemal języki cy

zamierza zrezygnować na rzecz drugie- rozkaz kapitana 
go. A więc niech pani zadecyauje któ- łódź ratunkową, jednakże poszukiwania 

WSPÓLNY IDEAŁ BLIŹNIAKÓW ry z nas ma parna zdobyć: Oczekuje nie ■'dały się na nic.
Od tego dnia tba, WacU poczęli my odpowiedzi pan; do godziny siód- W kabinie młodego pasażera znale- 

o filmach. Natomiast trochę komiczne zalecać się dość usilnie do młodej pan- niej -ano." ziono list pożegnalny. „Odbyłem poje-
wrażenie czym uśrmecnnięry pan, posu ny. Młoaa Ameiyłcanka, która w  towa- Godziny mijały niesłychanie wolno. dvnek amerykański — pisał samobójca 
wający się za nią, uśmiechnięty tak, jak rzystwie pewnej starsze’ damy miała O godzinie 7-ej drzwi saloniku otworzy — i wyciągnąłem czarną kulę. Jean Bar 
gdyby to wszystko je.nu się naiezało, spędzić kilka tygodni w  Paryżu, uzna- ły się i weszli cbaj bracia. Zastali mlo- tor.“. 
be? nazwiska, nąż, ponieważ nazwisko ła tę rywalka cję braci, za bardzo miłe

najlepsze będzie goy potajemnie opuści ■■ W J  I I  | ł V  3  M C J  I I M I W  I I 1 I I I M W C  _  otwórz pan idę do państw a S em - ' k i e g o  p r z e m y s ł u  C h e m iC Z -
MĄŻ „PANNY LINDBERGH1

1 akim ' o u ż e m  iest ,,P 'u- ’ ui pary^ Obaj b«'acia-pudobaB się jej jed-
mąż znanej iotmezki transoceanicznej 
nttes Aiiielji E-hardt. Pan Putmar ma 
wśród mężów swojej kategorji szczegół 
nie ciężkie stanowisko. Przecież jego 
żonę zowią wszyscy , Parmą Luidbergh"

Niedawno bawił p. Patnam na Ri­
wierze i «tąd udał się do Paryża, aby 
tam stwc.zyć filję klubu, którego jest 
cztonkiem. Klub nazywa się dość dzi­
wacznie, a .nianowide nazw'a jego 
brzmi „49,5“.

Jest to właśnie klub 'aczacy rozsia 
nych po całym świec je mężów sław­
nych żon; a wiec (Otniczek, gwiazd fil­
mowy ch, literatek, sktore t i i  p.  ̂ nęli odległą dzielnicę miasta zrozumia- 

Zap”tywany co oznacza^ taji rrmic/  ̂ mlss t a j - ^  f e n;t  -iiodzi o zwykły

nakowo. Przechodząc wzdłuż 100 wóz­
ków  można się spytać 100 razy i stw ier wilkowianego świata i dzisiaj :eszcze bu 

że się omyliło 105 razy — bo dzą dzieci.
czasem dzidzi hasa oook, a  tam. leży i
Kundel domowy. I  °---------

Rutynowany warszawiak nie przera-

"akowt wyror wy dawał się jednak no w stoczniach towarzystwa Swar, jest drugim z serji iiarowccin wyko- 
mez-mit^u bminy. laniur zdązyła swoj Hunter & w  R ^  N ew’ ' 
plan wykonać, doszło do mespodztewa ^ ,
nego T y u e i i t u .  , caiżle - Ontyne, iowy o k r ę t  r  u

Pewnego razu udali gię wszyscy tro s âHi floty  handlowej „Hel . Okręt 
je do teatru. Gdy po skończonem przed 1 uależy do towarzystwa „Żegluga 
stawieniu Miranda usiadła w samocho- P ilska i jest, przezaiaczony dla re­
dzie obok młodego lekarza, zauważyła g rlamej Komunikacji towarowo - pa- 
że jest on barazo zdenerwowany, do sażorskiej pomiędzy Gdynią, G-dan- 
czego jednak nie przywiązywała wiek- skisiu i Amtwerpją. 
szej wagi. Na tylnem sieazenui wozu 
usiadł, jak zw ykle Jean Samochód pę­
dził z wielką szybkością, wzdłuż bulwa 
rów, ku przedmieściu. Dopiero gdy mi

- « o »

Wykryde kr/myiiistyc^n^o
w BesarałsjI

,.49r5“, mister Putnam udziela chętnie spacer. Na zadane przez nią py ania 3 TJKAJtEc>ZT. —  W  Sandrach na rozgałęziony w  calcj ws chodniej Be

Przed SO laty poświęcono turnei simpl^ń^kf

odpowie^!. „Czi wi< pan -^mówd lekarz udzielił Ładnej odpowiedzi Be»arabji władze bezpieczeństwa wy-1 sara-bji. Przepńowaduc-no masowe are
iworzyc filję również w Londynie. Prze g^-nochód pędził z szybkością 90 Icm. ieryły spisek komimistyczny, który byt : ztowania. 
jednoczy w sobie kilkaset lotniczeK?
Otóż my nazwą „^9,5“ chcemy dać sym  
bolic cnie do zrozumienia, ze sranOwimy 
skromniejszą połowę naszych sław­
nych żon. Prócz Paryża zamierzai.i> ot 
worzyć filje również w Londynie. Pize- 
wodrictwo nono>iiwe powierzyć chce­
my słynnemu lotnikowi Jimowi Molli- 
sonoari, *akkolwiek osoba jego nie od­
powiada ściśle warunkom statutowym.
Mian<>wicie sam jest sławnym lotnikiem 
ale to  nie szkodzi Statuty są pO*o, aby 
ściśle me przestrzegać..."

Mr. Putnam wyjechał do Pary ca.
Będzie t?m ude.zał w bęben reklamy, 
aby przeprowadzić werbunek w  możli­
wie największej ilośd bezsławnych mę j 
żów sławnych kobiet. Właśnie w Paryżu 
powinien miec szczęście, gdyż w żadnem 
tarem mieście nie gżcej .̂ się tak wielu 
mężów w sławie 1 bogactwie swoich 
żon, jak właśnie w Paryżu

polskich.
1 zaspany stróż wpuszcza. Państw o 

nanym  przez tę sam ą stocznię dla Sempolscy mieszkają w  Łaz.ankach, 
„Żeglugi Polskiej *. Pierw szy ,,Puck * ^  ich nili zna. ale pod pozorem wizy- 
22 m arca rh. rozpoczął próby. Chize , f «ezam się otwiera, 
stną m atka „H elu“  była p. Poznań- Z a^dzone, zadziecione, zapchlone
•;ka, żona p o l s k i e  :o n su 'i generał ^ m a lm e  Łazienki są teraz urocze. Pu

_ , . ; sciutkie! Cisza> spokoi i — sucho zu-nnrrn  irr T _zvn H tm m  ? ' J
pełnie. Żadnych roztopów, . Żydzi ,ialk 

j suchą nogą nie przełaziły przez morze 
i Czerwone jalk tu —• do państwa Sam- 
j polskich.
} Tłumy wiewiórek. Fajtając ogonam,

ziatują z drzew i przybiegają do nóg, 
pukają pyszczkami w nadstawione rę- 

' ce. Są głodne jak chiopi na wsi, a  przy 
; zwyczaijone, że poczciwi spacerowicze 
' aa ją  im orzechy napraszają się o sma- 

Z daleka widząc kogoś — p łd 'ą

n e g o

nego w Londynie, 
j Nad budową '.kadłuba i maszyn 
I laętu  czuwał p. Kisielewski.

,03 we
z podniesioną ki-tą. Wygrodziły się bie­
dnie przez zimę, a tu szelmy stróże apro 
wianturyt nie wpuszczają

Karol

Ile liter mają różne 
alfabety

Aifabet abisyński składa się z 208 
liter, tatarski ma 202, sanskrycki posia­
da 50 liter, polski 45 liteT, cerkiewny 
42. ruski 41, armeński 38, georgiański 
35, perski i koptyjski 32, arabski 28, 
hiszpański i słowensiki 27. niemiecki, 
holenderski i angielski 26, łaciński 25, 
grecki 24, hebrajski, chaldejski i syryj­
ski 22, tyleż włoski bengalski 21, bir­
mański 19.

Najmniej liter posiada alfabel na

l

Sezon wyścigowy 
w Anglii

/

(Y) W tym tygonniu odbędą się w  
Angljj dwa wielkie wyścigi konne, wy­
ścig płasKi w l  Ltikoln pierwszy w  se­
zonie i t. zw. „Grrnd National w  Aintre 
— suma zaKłaaow na oba biegi prze 
i/yższa wszelkie rekordy na tem polu — 
Ogólna suma ooratow aotycnczasow ych 

j totalizatora osiągnęła 3.000.000 funtów 
| szterlingów.

Jeden z graczy za puśrednicweim 
dużej rirmy bookmaherskicj z West Ena 
postawi! na konie ,,Bendcx‘‘ i „Golden 
Miller" we francuskim totalizatorze — 
68 1)00 funtów szterliltgów. Na konia 
„Golden Miller", któiy jest narodowym 
faworytem teg^roezrego sezonu, posta­
wiono również z związku z „Corrunan 
de, BJ‘‘ 53.000 tuintow a w  związku z 
„Gay Venture“ 41.000 — Ogółem we­
dle prowizorycznych obliczeń ogiei 
„Golden Miller" jest „obstaw Jony" na 
1 000.000 tuntów szterlingów.

K arol DuLsberg, iktóm iiu ':rozrwó.i nie- 

mior.kiego przem ysłu cheniicznego Wit 

le zawdzięcza, zm arł w  w.yku la t 74.

Bezrobocie w Austrji
W IEDEŃ. —  Liczba bezrobotnych, 

biorących zasiłki wynosiła w  dn u 15 
b.m 327.000 ostib w całej A ustrii, z 
czego w W iedniu 127.000. W  porón 
naniu  z miesiącem lutym r.b. zazna 
ozyt się spadek osób otrzym ującymi 
zasiłki o 7.000 .

Jedi n m - i i i z i e i i  z m o i  jat n t a !

„Gbłden Miller" narodowy faworyt wy 
ścigów w Ainlree i  Lincoln, — Repom, 
rewi „Daily Express‘- który tutał się do 

o ' ^ y w i ^ r  w y ^ ier ta ^ ię  tu t y ł k o w i  uby ujrzeć „zworono .ną stawę, 
(najw tisze dawKi. Setki tysięcy o)?y- , odpow^dztano ze  wogole „Uotóen Mh

wyspach Sandwich, gdj-ż liczba ich me j i Włochami
Iprzenosi 12.

2 kwietnia !9(Jo poówdęeono i oddano d o  użytku tunel SMtgriońafci, stanowiący bezpośrednie połąceznie między Francją 
Tunel budowano siedm la . Po woj-nie dopiero rozszerzono go i uczyniono dwutorowym. Na zdjęciu

w,az-d do tunelu,

i wateli Zjednoczunego Królestwa wpłaci 
' swoje szylingi, pragnąc również wzbo­

gacić się na tegorocznych wyścigach 
Najpopularniejszem stworzeniem Im- 

perjum Brytyjskiego jest dziś ogier

ler“ nie przyjmuje wizyr i jest zupełnie 
niewidzialny dla obcych. Konia strzeże 
armja detektywów co nie jest ni-zem 
nadzwyczajnem wobec astronomicznej 
cyfry jego wartości

■ W

DLACZEGO NIE LECIMY NA KilfŻYC
l i i  nie o tem nie wiemy, żc kilka 

iiaiwi .-Kszych otacyj astronom icznych 
na św iccie, jak  Berlin - Babelsberg, 
Heidelberg, LipsK, Pułkowo koło P e­
tersburga, no i naw iększa am erykań­
ska M ount - W ilson, oraz szereg in­
nych pomniejszych, od la t wielu ślę­
czy w głębokiej pracy, dzień jm> dniu 
zbliżając nas do mukrokosmosu. Lu­
dzie ca g o d ri są podziwu. Ludzie wpa 
trzem  w gwiazdy są przysłowiowo 
dla życia norm alnego straceni, bar­
dziej niźili zakopani w klasztorach 
czy pustelniach. Nasze w iadom ości. c 
AlaKrokosmosie są jeszcze bardzo li­
che. Człowiek je s t tylko człowiekiem 
i na św iat patrzy  swemi oczyma. 1- 
naczej zapewne patrzy  nań  komar, 
inaczej lew, czy p tak  N auka psycho­
log, i zwierzęcej u tyka  na anlropom or 
lizm ie system u badań, cóż dojnero 
mówić o gw.azdacn. Prawdziw i ast­
ronom winien oderwać się od życia 
bieżącego ja k  najdalej, ażeby n ie  za­
ciemnieć swych m yśli ustrojem  jed­
nej tylko gwiazdy, .jaką zna : — kuli 
ziemskiej. Nie wolno też dać -się uwo­
dzić syntezom wielkich filozofów i  
myślicieli. W iemy z p rak tyk i ile 
fata lnych  błędów popełniali najgen­
ialniejsi naw et uczeni sta roży tn i w 
badaniach przyrodniczych. N iektórym 
zawdzięczamy odkrycia, inni w rów­
nej n fe rze  eofan swym autorytetem  
naukę o lat lrilkaseł wstecz.

A le my, przeciętni, ludzie, chcemy 
żyć i  ciągnąć zeń korzyści. Ostatecz­
nie cz.yż n ie  poto jesteśm y na świę­
cie? Nas in teresu je zagadnienie u ty li­
ta rne  i  p roste : czy prędko już będzie­
my mogli jeźdi-ić na księżyc i rozsze­
rzać w ten jposób obszar swego wła­
dania? No, oroszę?—P rofesor zak ła­
du astronom ii w Babelsberg odpowia­
da rut to pytanie równie p ro s to : tak, 
prędko już. Kbo wie, może prędzej, 
niż przypuszczamy’.

0  tem marzymy dawno. F an taz je  
literackie icy przed ziły uczonych bada­
czy. AM książkach dawno już ilafamy 
na księżyc, ba, na M arsa naw et, 
skrom ne 57 miljonów kilometrów. 
Przed wiekaini zamierzano na pustyni 
Saharze, czy też n a  Gobi, ułożyć o- 
lbrzym ie znaki, któreby’ ludzie' z 
gwiazd odczytać sobie mogli. K oszto 
wny ten a lfab e t Morse* a został za­
niechany. Dziś mówi sję ciągle o r a ­
kietowym system ie lotów międzyplane 
tam ych  i rychteni urzeczywistnieniu 
wielowiekowych marzeń

Więc nie, lot do księżyca nie jest 
już utop.ją, a  spraw ą realną, do k tó­
re j się tylko należy przygotować z 
całym spokojem i rozsądkiem nauko 
wyni. Tylko bez szaleństw  i zwar.jowa 
nych dyletantów .’

PrzedewszystKiem musimy dokład­
nie wiedzieć, co się tam  dzieje. To

,,Tam “  jest strasznie wielkie. Ruchyr 
gwiazd dają nam poznać system  i 
prawa, które rządzą mukrokosmosem. 
W* te j chwili opracowuje się dokłati- 

: nie, że się tak  wyrazimy, spraw ozda­
nie z  przebiegu 150 tysięcy gwiazd 

1 północnego firm am entu. Niebawem 
j też ukaże się dzieło poświęcone 4.600 
gwiazd zmiennych. O bserw atorium  a- 

- mery kańskie w M ount - W ilson za- 
i fundowało sobie teleskop, reproduko­

wany’ tuż w naszem piśmie, o średni­
cy 2,5 m etra. Ja k  człowiek patrzy  w 

j ta k ą  panorami;, nic dziwnego, że za­
pomina o świecie Bożym, a raczej o 
malej kruszynce tego św iata, k tó rą  

! jest nasz. G dkryw aią się nowe gwiaz 
zdy, gdzieś hot z mgławicy niebies- 

i kich wyłaniające. A księżyc tuż.
Wielki, kochany’, uśm iechnięty księ- 

| życ, k tóry  podobno wywiera tajem ni- 
‘ czy wpływ n a  różne zjaw iska ziem- 
! skie, poproś tu  pod bokiem. Rzęchy 
1 można —  ręką jłodać I Gdy się tak  
patrzy  niebiańskim gwiazdom prosto 
w oazy,' bledną te  z Hollywood i 
chciałoby s ę lecieć, lecieć jak  naj- 
nrędzej w  dal nieskończoną, cudowną,

( tajemniczą.
i

W olnego! Trzym a nas na ziemi
j najbardzie i przyziemne, na.jbardzie’ 

brutalne, powszednie, oklepane zja­
wisko—pieniądze. —  Bo, — mówi 
wspomniany już dyrek to r stacji astro  

l nomicznej w Babelsbergu, prof. dr. 
G uthnick — trzeba mieć bardzo dużo 
pieniędzy, żeby lecieć na księżyc. 
Tam, na mie jscu zapewne utrzy ma­

nie nie będzie nas drożej kosztowało,
1 zresztą wybór w aluty byłby trudny.

i‘ Ale tu , na ziemi.
P ieniędzy trzeba mieć dlatego wie 

i le, ażeby skonstruow ać maszynę do 
i lotu m iędzyplanetarnego zdolną. —Je- 
j żeli chodzi o całokształt dzisiejszej 

naszej wiedzy, w połącz.onij V. najnow 
szemi zdobyczami techniki,—musimy 
już wyznać, że lot n a  księżyc de jest 
utopją, a zupełtue a-caluie możliwy. 
Oczywista poleciałby człowiek, który 

■ 90 procent swego życia staw ia n a  k ar 
j tę. Niebezpieczeństwa p ię trzą  się jed- 

no nad drugiem. ‘P m d ew szy stk im i 
j nic zdajemy- sobie jeszcze dokładnie 
spraw y, jak  w ygląda lot w przA trze- 

! ni kompletnie pozbawionej powietrza,
! ale niejakie wyobrażenie możemy- so- 1 

oie skonstruować. ■ W  przestrzeni no- j 
j zbawionej pow ietrza istn ieją  w arunki 

tem peratury zupełnie różno od n a­
szych, a przedcwszystluem  ogromny 
Kontrast pomiędzy słońcem i cieniem. ’ 
Dalej trzeba wziąć pod uwagę, że w 

j przestrzeni m iędzyplanetarnej z pie- 
delną szybkością la ta ją  odłamki 

(gwiazd i m eteory. Podobne zderzenie 
by-łoby straszne.

WraszCiio trzeba przyznać, że ja k ­
kolwiek o księżycu wiomy bardzo du 
zo, to  jednak do dziś dnia n ie  zapeł 
uiliśm y tak ie j luki, jak  u ap rzy k lad : 
czy- księżyc posiada sw ą atm osferę? 
\Vyot)raźny’ sobie nieoczekiwany przy 
lot. Gdzieś n a  niebie w idnieje zie­
mia. Pierwiszy raz wypadłoby użyć 

! podobnego term inu. Dotyrchczas m ów

liśmy o „niobie n a  ziemi**, iako o 
ideale nieosiągalnym naszej naturze. 
W yjść nie można, bo niema czem dy­
szeć. W okół pusto, zim na Do domu 
384 tysiące, 344 kilometrów. S ytua­
cja nie do pozazdroszczenia. Zresztą 
większość uczonych twierdzi z całą 
stanowczością, że księży-c atm osfery 
nie posiada. (Gwiazda przyćm iona 
przez księżyc znika momentalnie. 
Gdyby księżyc posiadał atm osferę, 
rozpływałaby się w  niej stopniowo, 
zanim zaszła zupełnie.

Ale wróćmy do spraw  finanso­
wych. W szystkie przeszkody dałyby- 
się przełam ać przyna.m niej teoretywz 
nie. M ożnaby stworzyć m achinę po 
latach pracy i prób, wyposażyć ją w 
doskonalsze środki odporności. Moż- 
l.aby po latach skrupulatnych ,stnd- 
jów przewidzieć absolutnie w szystko /
’ to wszystko udzielić śmiałkom, któ 
rzy pierwsi udadzą się w daleką dro­
gę.. W  każdym razie teoretycznie to > 
możliwe.Ale koszty- tak  m achiny jak  i ( 
koszty wyposażenia byłyby tak wiel 
kie, że dziś jeszcze nie możemy mar 
rzyć o zrealizowaniu podobnej ekspe- j 
dycji.

Oto są przeszkody aż nadto ludz 
kiej natury . K to  da tyle pieniędzy? 
Państw o, jednostka, naród, jeden, 
czy- ludzkość cala? Może jakaś /K o r­
ka międzynarodowa ?

Oczywiście kaszty wielkiej wojny 
o wiele przekroczyły te, przewidzia­
ne dla budowy m iędzyplanetarnej ra ­

kiety. Ale wojna, na k tórej zginęły 
mil jony' żołnierzy — to rzecz ludzka, 
a księżyc ludzki nie jest. Księżyca 
my nie rozumiemy. (Jo to  jest księ­
życ? Przy jego srebrnym  blasku 
przy-jomnie się marzy-... M szak rak ' 
Ażeby zdobyć księżyc, trzeba wysil1: 
całej kuli ziemskiej. Jak iż  parlam ent 
ratyfikow ałby ustaw ę o zdobyciu 
księżyca przez z ie m ię T a k ie g o  nie­
ma, odkąd Bóg pomieszał języki bu 
clowni czynu wieży Babel. Dziś wieżą 
Babel jest m iędzyplanetarna torpeda. 
Teoretycznie -zbudować ją  możemy, a 
praktycznie— ani rusz.

Trzebaby przeprowadzić propagan­
dę pro-kaiężycową, agitować, agito­
wać, popularyzować, zjednać opinję 
publiczną całego św iata, subsydio­
wać prasę reklamą. Inaczej nic [z te ­
go nic będzie. W idzieliśm y tak i tele­
skop na placu K atedralnym  ,v W il­
nie. Za jedne trzydzieści groszy moż­
na w nim bvło spojrzeć na księżyc 
N iektórzy patrzyli, ci bardziej „udu- 
chawicni**. Inn i przechodzili mimo w 
joogodny wieczór księżycowy. Gzkodr 
trzydziestu groszy. W pierwszorzęd 
nej restau rac ji d a ją  za to  kieliszek 
wódki, w p iekain i kilo białego eblebli. 
Jeść trzeba, a z księżyca tołku żadn 
go.

—  Za wcześnie —  mówią uezem. 
— poczekamy jeszcze trochę. Może 
przy-szłe pokolenie będzie mniej lud 
kie i  ono postawi stopę na skalistej 
powierzchni księżyca. az.
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Kom promis
P an  J. MaloŁzewski napisat w 

,,„K .C. * feljeton  p. t. „Ulico, rwniie- 
eunty się '-* . Było to wezwaide do ra­
dości rycia. Śmiocli to  zdrowie — jak  
powtaaa sta re  przysłowie. Ale felje- 
I'on P- Maleszewskiego, zgodnie z ak- 
tuadnenii postu latam i . jtołecznenii, na 
leżałaby zakwalifikować in acze j: 
j rontem do śmiechu -— oto, rzec mo- 
zna) „igo hasło.

W odpowiedzi n a  feljeto '11 pisze 
„'“dna z czytelniczek

A więc ty, szary cziowicku, u-j 
aniechaj się, choć ci córka po u-! 
kończeniu gimnazjum suedzi jożj 
trzeci tok. a syn musiał przerwać 
naukę, ho nie było z czego zapła­
cie 330 z ł na wyższycn t czelriach 
— uśmiechaj się, choć młodsze 
dzioa m e mają co włożyć aa  
grzbiet, i  do gęby — uśmiecna,’ 
się, choć włazisz, że pomimo nao 
ludzkich wprost wysiłków nie mo-j 
ona związać końca z kojcem, 
choć zalegasz z komomem, nie 
Łasz na elektrykę i węgiel, n? o 
płacy szsolne, wkładki, składk i > 
p< datki. Uśmiechnij się, choć nie 
stac cię na wypożyczenie książk 
z wypożyczalni, cnoć nje masz na 
koncert ani na nic, co mogłoby u- 
Przyjeminć dni już nie szarego, 
ale wpiost ciemnego życia....

...Nietylko w  Krakowie ulica 
jest smutna, pomimo radosnego 
słońca. Wszędzie tak jest i  nie z 
pon odu dostojeństwa mają nasze 
ulice taki wygląd. Bo choć u nas 
aa tuicy są orkiestry, grające tan 
ga, to rozweselić nas one nie mo 
gą, ponieważ grającym* są akade­
micy, którzy marzną, głodują i  za 
rahiają w pn wdzie w ten sposób 
na życie, ale sończyć studjów nie 
mogą. oo przacież z tej m uzysi 
nie opłacą czesnego i  utrzymania 
w wielkiem mieście. I  tak grając, 
marnują młode lata które m gay  
nie wrócą. W ięc czyż człowieka 
nuruąoego może ucieszy ta k , mu
zyka?
W ięc ,.IK C “  tłum aczy azyteLiićz- 

®6» że zam iaieiu au tora feljctonu nie 
hyło ue/.yć ludzi śmiechu, którym  
» Kieruje lekkomyślność*'. Nie. On 
cuciał ich natchnąć „śmiechem tężyz­
n y " . J e s t to śmiech „ludzi dziel-

P o l s k i  R a s p u t i n ,  k r a i o w i  Gaponi A l e k s a n d e r  K o i s s i  n ie  ż y j e

G aze ty  doniosły, że „a rcyb is ­
kup"  Kowalski, g ło w a  marjawi- 
tów, abdykow ał ostatecznie, w y­
niósł się w raz  z małżonkami do 
zapad łego  folwarku, a zrew oltow a 
ni przeciw  niemu biskupi opano­
wali cały „kościół" . W  tern miej­
scu skończyła  się sensac ja  całej 
tej sp raw y , SKończyła się ona sa ­
ma: ze w szystk ich  sekt i kościo­
łów  narodow ych , jakie w Polsce 
buszują, m arjaw ityzm  ma obecnie 
na js iaoszą  siłę zdobyw czą, no­
wych parafij  nie otwiera, s tare  za 
myka. Stwierdził to sam Kowalski 
w  w yw iadzie  udzielonym swym 
zelantom z „Legjonu M łodych", 
s tw ierdza ją  to w szyscy. M arjaw i­
tyzm p o trw a  jeszcze czas jakiś, 
gdyż jego gm iny  są o tyle zasob-

stygł. N atom iast istnieje nadal, ja  
k o  b a rd zo  wielkie, n ie ty lko zresz­
tą  polskie, n iebezpieczeństw o. 
Ten  kilkudziesięcioletni ropniak

nia „m ateczki" .
R ozpus ta  ob o k  w iary  m ają 

sw oje dalekie filjacje. P łock  przy 
pom iną R aspu tina .  O sta tn ia  mi-

—  to p rze jaw  głębszej choroby, i s tyczna ch o ro b a  Rom anow ych
nie do jed n eg o  ograniczającej się 
w ypadku. D la tego  należy sekcjo-

szereg  szam an ó w  na dw orze  ro­
syjskim, rozpoczęty  b a ronow ą

now ac go  grębiej, niżby to było Krudener, zakończony G ryszką, 
ic i rz c b a  d la  sam eg o  w ytoczenia  ,na sk ład  chem iczny zbliżony do 
pewnej ilości zanadto  nabrzmiałej m arjaw ityzm u. Jakieś  rzekome po- 
w mm ropy.

f ip s t ry  marjawIcKie m ają  spój 
rzenut naszych katolickich zakon­
nic, są m arjaw ic i k tórzy p rzys ią  
p ;h do sekty z w iarą  nie mniej­
szą od w ierzących kaiolikow P o - i cym 
czątki m a rjaw ityzm u rozpoczęły 
s>ę od ieb rań ,  m ających  pogłębić 
ż f t i ć  religijne katolickie, m ają­
cych iść p rzeciw  m odnemu wów-

m ira to rów  i sym patyków . Jeszcze 
zeszłego la ta  Boy - Żeleński w 
„K urjerze P o ran n y m " pisał z naj- 
w yższem  uznaniem  o działalności 
M arjaw itów . Pani M arja  Jehanne 
W ielopolska, au to rka  „Kryja- 
k ów " i „Kontryfałowych lichta­
rzy"  niejeden raz  o kaza ła  im swe 
g o iące  i w ysokie  uznanie. Szereg 
innych pisai zy za  „Legjonem 

nadchrześcijanstw o. n iby na m a r - jM ł° d y cb widzi w  nich „pierw- 
ginesie p raw dz iw ego  kościoła, j a - ! szych chrześcijan" .  —  Kowalski 
kaś św iątob liw ość , o s łan ia jąca  był w tedy  już o a  lal kilku Skaza- 
folgowanie uczuciem mało ze ny  p raw om ocnie  przez są d y  
.w iatobliwością  w spó ln eg o  mają- 1 RzpHtcj za upraw ianie  rozpusty.

ne w  środki finansowe, o ile nie czas pozytywizm owi, który sta- 
zasobne w  wiernych: sto lica  m ar J rał się to życie ostudzić. Były to  
ja w n ó w , P łock  —  to olbrzym ia | zebran ia  duchow nych  i świeckich,
posiadłość, gm achy, drukarnie, 
sklepy, w arsz ta ty ,  ogród, wszyst-

coś, co dziś tak  bardzo  zaleca.. 
A kcja Katolicka. W  dalekim, des­

ko w  centrum znacznego  pow ia io  kami zabitym Płocku, z łona same 
w ego  miasta, opodal ładny  fol- go spo łeczeństw a  w ytrysk iw ała

warczek. A wyznalwiców w tej sto  
licy? W szys tk iego  dw adzieśc ia  
trzy  rodziny. Są . acie, dla k tórych 
nie zechcą one stracić  nietylko 
kościoła  z grobem  „m ateczki" ,  a- 
le p rzylegającej doń piekarni, so- 
dow iarni itd. Ale m ariaw iiyzm  ja  
ko ruch religijny już zamarł za-

akcja  para le lna  do niejednej z en 
cyklik Leona XIiI Pom yśleć, że w 
kilka lat potem  d o p ro w ad za  to 
do schizmy, w  trzydzieści do  ślu­
bów  m istycznych i dzieci kapłań- 
kich. A obok tego  brudu n ieusta

oto  w spólne cechy R a sp u ! 1 0 nie s3 rzeczy takie p
tinjady i Kowalskjady. M istycyzm  * ożna oc,z> ™ e W  a te isi  ̂ ! 
. \  , . . . . .  j w r o g im  kościoła M ożna uważaćiest tu niem m e, autentyczny co -
J , relig ę w ogolę za szkodliw y żabo
szaiuaj.i-.ir:. fy lk o  ten m s t W am |)0n /  ,  wnać (

szarlataneria, seeza i rozpusta ^  ^
s ą  w ym ieszane tak dokumentnie , u t i  • *i • i ■ł J odtrącą s ię  w szystkie w  cz-mib-il,
że ludzie me umieją ich rozazie- .
. . .  „  . , . „  albo toleruje te, które sa stosun-l;c. Znowu to sam e, co było w  Ro , . . .

, . , ,  . . . kowo naimniejszj en zabobonem ,sji ,gdzie ludzit przekonani o sza  .
iiianstwie R asp u tm a  przecież w  s to sunkow o najmniej „zkodliw^m

przesądem . Będzie to  s tanow iskochw ilach eks tazy  całowali jego  rę 
ce.

P rzy toczyliśm y parę  lygodni 
temu, co sami marjawici skłóceni 
ze sobą pisali w sw ych  p ism ach

ateistyczne, ale stanow isko logicz­
ne. W  przy p ad k u  m arjaw ityzm u 
polskiego m am y cos zupełnie in­
nego W  Indjach, gdzie istnieją

i n i L i l  jjl/10f\U JJV Z  *V I14vZ.Ji Z. jjŁCl

konnicami". T a  cała rozpus ta  zna 
mc, lycn kuku księży w  ob jaw ie-  i ia vja jednak  w  Polsce  sw ^ch  ad-

ulotnych o sobie. „Po lon ia"  ka to -  najpotw orniejsze rehg je  i bezgra- 
w icka  w ypisa ła  długą listę b ig a - jn ic z n a  angielska to le ranc ja  kolo- 
micznych związków, jakie p ło c - jn ja ln a  d la  wierzeń tubylców, jed- 
kich „b isk u p ó w " łączyły z ,,za-

K sią ią  W alji w  za stę p s tw ie  króla na rew ji

nych", k tórzy nie poddają się p rz y  
SnęLueniu, a  w ierzą, że ,„stosunki
znin nia się przecież na lepsze**.

A jakże wierzyć — odpowie czy­
telniczka — kiedy akadem icy m arz­
ną, kiedy nie m aiz n a  elektryczność i 
węgiel ł  .Jakże tu  krzesać w sobie tę 
żyznę, k ifdy  niem a co włożyć na
nrzbiet i do gęby?

Słowem, dziad swoje, baba swoje. 
Na szczęście idzie wiosna i lato. Nie 
potrzeba węgla i odi enia. N a plaży 
można ciiodzać w m ajtkach kąpielo­
wych. N astąp i sezon owoców, żaru 
mieniij =ńo jab łka i gruszki — bę­
dzie wbrod w itam in. W itam iny to
zdrow-e, a  zdi owie rodzi tężyznę i 
.śmiech, Czytelniczko, uśmiechnij się 
przynajm niej na czas la ta ! Potem,
na zimę zobaczymy, co Bóg da. Osta 
’.-eeznie, pół roku smutku, pół roku 
anieenu. Takim  kompromisem chciał­
bym pogodzić cielęcego p ropagato ia  
tężwzny i iego myśląca czytelniczkę.

Ski Książę Walji. w zastępstwie króla Jerzego, udaie się na rewję wojako-wą.

sensicyine porwanie dziennikarza
4fera a la KutiepGw w  Szwajcarj:

Tajemnicze p o ir a n ia  pasjonowały ostatecznie przedstaw iać w następują- 
nm ysły luuzkic, ale porw ania cy sposób: 

tle  polity :znem w czasie pokoju i 
t  arzały  się yzglęonie nieczęsto W : " przeoywał stale w fetrass-
r °fcu 1887 agent p o iic j. francuskiej bur^ -  Przed knKU clniaiil otrzym ał 
^ n e b e ló  Kutiepow, Ł te raz  dzienut- ^  z I£ rfl ' Ld 0< sw tS°, ^ a jo m eg o  

.carz jacojt) Laaisa W asem anna, z którym  pozo
stawał „w sto-.unkai h zawodowych* * 

Tło tej afery >est tem ciekawsze, ] -  zaproszeniem przyjechania do mię 
2e Porwanie zostało dokonane na te- sta szwajcarskiego Bali. gdzie sp o t-  
renie neutralnej Szwajcarji, a prasa miai „akiegos agenta z bajdzc wa- 
^ o g o  usposobiom do mąfki H itlera! żnem, iniormacjana. Jacob uwierzył 
korzystał, by podejrzenia rzucić nr. z  Paryża otrzymał następnie telefon  
bontów  Fuhrera, którzy rzekomo do od ^ asem am „, Wasemann oznajmił, 

zamachu Trud-o ~adzr il< że człowiek z infom acjam i zatrzy
tem jest prawdy, m e wiemy row- 

lez. uo czego ograniczała się aZidłal- 
Jacoba na terenie Szwajcarji 

^^doino tylko, że dz*ennmarz ten zaj 
®|*wał się głównie zbrojeniem się 

iemiec j „demaskowanien*1 * tych

mai się w hotelu St. Gothard w Bari. 
Następnie przyszło, jeszcze do Stras­
burga depesza, w której Wasemann 
zapytywał o datę przyjazdu Jacoba 
do Szwajcarji. List ten t edług re- 
lacyj prasy francuskiej zgubił Waie-

z brcmń. Podróż do Szwajcarji rów- manna przysłał on bowiem dwie de- 
*i6z ten cel m i a ł a  na względzie, a Ja- peszt do żony Jacoba uspakajając je 

Przestrzegan: przez przyjaciół od- spowodu długiej nieobecności męża 
P°wiedział, że musi jechać sam, gdyś Eksperci orzekli podobno, że charak
^  Przeciwnym razie misja jego inogłe ter pisma jest identyczny.

ZOStiC oVrtryir»-»-/vrvii4-nitTdn ?J 1 * "WlPPłłl
Po przybyciu do Bali Jacob za

niemieckim z BerL.ia,
^  50 c^Ptfciobiony ao Hitlera. Kulisy 

^It3pi[aw  ̂ są nieznane. Na pierw szy 
5 a< ° m°żn- się jednak zoriento

> 26 ttoniesien'a prasy irancuskiej ..
ibjełr* „  ty. raczej nawe ze ^ f kaJa w restauracji „Srhieife-

trudno pomyśleć by llech ■
i r r - *  ktore^  głównit »karr a 
stróż^ ' T ai“ C Ja«x>b‘a byłby tak nieo- 

y pisać telegram tej tresc

A ie ^ Z& ieD' trudnych chwil,
wcznra. BJUZt  Sk?ńczone- Widziałem 
(To im  * i , °ry Łuknął jak duch 
^ e  ^ k o d z i ! ) .  To U k] duj[my

trzymał się w  hotelu St Gothard, 
gdzie spotkał się z Wasemannem. Pod­
czas ich pouinej rozmowy w pokoju 
hotelowym weszła służąca z oznajmie­
niem: „Jacyś panowie telefonowali,

JAsoonie^rwf1* * 1 raa-rsztowanj w 
machu na n zartyiteiL dokonania za

^lennikarza

Porwanie
Jacob z Wasemannem udali się do 

tej restauracji. Tu zatrzymało się 
potem ar to przybyłe z Loerrach. O 
godz in-ej wieczorem mała grupka
mężczyzn wyszła z lokalu i wsiadła 
do tej taksówki, między nimi znaj­
dował się Jacob. Auto skierowało się 
w stronę niemieckiej granicy. Wase- 
manii wedłuf jednjch rtiacyj poje-

^“zyznaje itLirr2a Jacob‘a nie mał razem, według innych, udał się
francusku, ty Z ny’ Według prasy do Hotelu St. ttothard i tam prze-

w porwania me sie bywał aż do 17 marca a dopiero po­

tem pojechał do Askowy.? W  hotelu 
Wasemann przebywał stale w towa­
rzystwie jakiejś kobiety, którą poda­
wał za swoją żonę. W Askowie W a 
semann wynajął pokoje w prywatnem , 
mieszkaniu, gdzie zamieszkał wraz z 
ową damą. Wszędzie gdzie tylko 
Wasemann się obracał podawał on 
swoje prawdziwe nazwisko na, gran. 
cy włoskiej pochował paszport wysta­
wiony na jego imię. Wasemann +wier 
dzi więc, że gdyby brał udział w 
zamachu, to starałby się ukrywać 
swoje prawdziwe nazwisko, nie p o - , 
zostałby w  Szwajcarji, ale starałby ’ 
się wrócić do Niemiec.

Obecnie gazety francuskie cytują  ̂
już nazwiska Niemców, którzy porwą-1 
li Bartolda Jacob‘a, mają to być. 
Mani, Krauze, dr. Richter i wspom -; 
niany już Wasemann.

Wasemann nie przyznaje 
się do winy

Wasemann jednak nietylko nie 
przyznaje się do wspólnictwa z pozo-1 
stałymi, ale twierdzi, że będąc przy-1 
jacielem Jacob* a, chciał mu ułatwić 
to widzenie się, gdyż sądził, że w 
ten sposób uyska pomocników dla 
przeprowauzeiiia swojej służby* infor­
macyjnej w ńnglji.

Korespondent „Echo de Paris** w 
Ignidynie podaje jednak kilka szcze­
gółów trochę inaczej oświetlających 
sprawę. Według tych iniormacyj, Ja­
cob i dwaj jego berlińscy korespen- 

i denci zostali z rozkazu Hitlera za­
mordowani, co zaś do Wasemanna, 
jest on znany w Londynie w kołach 
emigiantow niemieckich. Wasei lann 
początkowo należał do partj i socjal - 
demoki atów i dopiero z chwila przyj 
ścia Hitlera do władzy wstąpił w słu­
żbę wywiadu niemieckiego i miał za 
zadanie szpiegować emigrantów nie­
mieckich. W Londynie również Wa-

nak b y  się takimi m arjaw itam i za­
in teresowali b ry ty jscy  rezydenci. 
T y m czasem  u na-s p rzeciw staw ia  
się marjawuiyzm katolicyzmowi, 
m arjaw ityzm  jes t  przez przeciwni­
ków katolicyzmu wybielany, mar- 
jaw iiyzm  jes t  przez przeciwniiców 
katolicyzmu chw alony  —  W Ro­
sji w  arystokracji  w yśm iew ano  
po p ó w  p raw os ław nych ,  by  tem le­
piej czołgać się p rzed  Rasputi­
nem. 1 im kto  bvł tam bardziej in­
teligentny, bardziej zachodni, ba r­
dziej w ychow any  z niemiecko - 
angielska, tem silniej ulegał hip­
nozie. Wiele, bardzo  wiele punk­
tów  stycznych jest  między Polską  
adm ira to rów  Kowalskiego, a Ro­
sją adm iia to rek  „ s ta rca" .

Takie  pom ieszanie  rozpusty  z 
mistyką było możliwe tylko w  
Rosji, tylko u nas. R asputin jada  
pojaw iła  się w społeczeństw ie, 
k tórego kościół był zupełnie zmur 
szały  w iekow ym  cezaropapizm em , 
z najw strę tn ie jszą  sw ą  postacią , 
p roku ro rów  synodu. „M ateczka"  

i Kozłowska i jej sek ta  pow sta ły  w 
epoce, g d y  w K ongresów ce za­
częła w y d aw ać  pewien plon dłu 
gole tn ia  akcja w ładz  rosyjskich, 
zm ierzająca  do  tak iego  saniegu 
skrep<Lvania, takiego sam eg o  ob­
niżenia poziomu w katolicyzmie. 
Jes t  to epoka  długoletnich w a- 

j kansów  biskupich, m asow ych  zsy-
aemaim Ftaiał się zjedna, sobie oso-! ^ k kap łanów  na S jb , r ,  odcięcia 
by r-pływo we angielski * i  przedsta w szelkiego kontak tu  z Rzymem, 
u iał cię hn pod fałszj wem nazuró Je s t to epoka, w której katolicyzm
skiem Pawła ScLroeaera. polski nie był kato licyzm em  Skat

WasŁirtann i tajemnicze 
kobiety

gi lub Hozjusza. 1 właśnie w  o- 
s tam ich  czasach  tego ucisku, na 
tle niew ątpliw ie sm utnego  stanu

^ , precz zony, z ktorąi r z e c z y t poczęły się po jaw iać  takie 
pomimo rozwodu, podtrzymy eał kon- . . .  t ,  ,

. v . , . , . w łaśn ie m ateczki K ozłow skie, Ko-takt miał „eszcze relacie z dwiem a-' ’
kobietami, z których jedna grała ro- łwalscy, Faroni, Hudurzy. Czegoś
łę w porwaniu Jacoba Listy do niej p odobnego  niem a w  Niemczech,
podpisywał Wasemann pseudonimem ; n iem a w e  Francji. T am  całem i 
„Marabut* *. Otóż znaleziono przy . . .  . . . .  , , .,
W a nannie korespondencję od w iek am l zy c *e re l‘g-Jne w ch od ziło
tajemniczej osoby, w której pisze:
..hlały aparacik jest przemiły. Trze­
ba się zorjentowac w jaki sposób mo­
żna będzie go sobie zdobyć* *.

Według komentarzy prasy fran­
cuskiej, należy rozumieć Jacoba pod 
nazwą , małego aparaciku", Jac^b 
bowiem jest niskiego wzrostu.

Zona Wasemanna również dostar­
czyła powodów do sensacje Policja 
paryska odkryła jej adres i zebrała 
garść inlormacy z jej życia, które 
narazie trzjmane są w tajemnicy. Żo 
na Wasemann? rozmodlą się z mężem

utr^m yw ała z t Ł \ * o s  S m y w  P o ,sc e  G aPo n ó w  bez suta.r

na  poziom tak wysoki, że unie­
możliwiał on w sze lką  symbjozę 
mistyki z rozpustą .

Pop  G apon  tw orzył carskich 
rew olucjonistów , idących z proce­
sjami, z krzyżem i z czerwonym  
sz tandaram i p adać  na  kolana 
przed sam odzierżcą . "W ruchu ro­
botniczym  angielsKim, francuskim, 
niemieckim, włoskim by łb j  taki 
pop  G apon postac ią  niemożliwą, 
choć w ruchu tym byli p r a  dziwi 
księża i biskupi robotn ików . M ą­

ką sensację wywołała więc wi*do-! ny> mm ksizm w imię Kościoła lub 
mość c usiłowaniu popełniania przez bolszewizm w unię Polski, za- 
nią samobójstwa przez połknięcie 10 m iast carskich, m am y rewolucjo- 
pasty!ek veromln. n istów  „ p a ń s tw o w y ch " .  Tylko  z

Wszystkie te wiadomości rouawa-1 temi krajowem i próbami było to 
ne w sposób bardzo chaotyczny i za­
gmatwany, figurują w gaz<‘ach ran 
cuskich prawicowych i o charakterze

1 za*i sam o, co z k ra jow ym  Rasputinem : 
w szystko  to było w skali mniej-

infoniacyjnvm . dziennik, h wicowe 
masońskie nie wiadomo z jaiuoh po­
wodów milczą, pomimo, /e  w im  y ch 
wypadkach lubią pisać źle o rząuzie 
Hitlera, INGA.

sze... Ale różnica między nami a 
Z achodem  była jakościowa.

W spółżyliśm y z Rosją  lat sto, 
leżeliśmy na jednym  z nią barło-

VV wieku zaieawie 55 lat zmarł onegdaj 

w Wiedniu największy bodaj z akto­
rów współczesnych, Aleksanuer Moissi, 
ulegając zapaleniu płuc. Z pochodzenia 
triestańrzyk Moissi stwarzał szereg ka­

pitalnych kreacyj nawet w sztukach zda 
wakuby się obcych mu z ducha jak 

„Żywy Tiup" Tołstoja i in. Moissi wy­
stępował parokrotnie w  Polsce 

■ im M IIB IIM  ■! ii ii il

Posiedzenie Senatu 
odbędzie się d ziś
WARS7AWA Pienatne posiedzenie 

Senatu. Marstaltk Ra akiewk. wyzna­
czył plenarne posiedzenie Senatu na 
wdoreK, 26 mar'*a na godz. 11 przed 
południem.

Na pkawszem miejscu pOiządku 
dziennego znajduje się sprawozdań, e 
Komisji si.aroowo Duazetcrwej j pro- 
jekcie u sta w d o ty c zą c y m  upoważme- 
ma ministra skarbu do wypuszczenia 
wewnętrznej pożycza! inwestycyjneł 
ualej znajduje się .uu.a projektów u- 
staw podatkowych, a m. in. p-o,cJtt u- 
stawy o  kwalilikacji gruntów dla po- 
daiku giUirtowego, jnojekt ustawy o 
sjjłade zaległości padaikowych i t. d

Na ostatrmn punkcie porząa.:u Jzien 
nego jutrzejszego posieozeru, znajduje 
się rządowy pro,ekt ustawy w  sprawie 
upoważnienia Pana Prezydenta R. P. 
do wydawania rcijka^ądzen z mocą 
ustawy. W razie nie wyczerpan n po 
rządku dziennego, w  dniu jutrzejszym 
pozostałe punkty będą rozpatrzone na 
i, Aępnem prosied sniu, ( które odbyło­
by się we środę, dnia 27 b, m.

S ka za n ie  i stracenie 
szpiega

WARSZAWA. Wyrokiem sądu woj­
skowego okręgu Nr. 8 juko  admiral­
skiego w Grudziądzu, dnia 30 stycznia 
r. b. w związku z wyrokiem i uchwałą 
Najwyższego Sądu Wojskowego z dnia 
7 marca 1935 roku skazany zosiał były 
pudporucznil marynarki Wacław Srrfe- 
chowski za zbrodnię z an 10 § 3 i 4 
w łączności z art. 10 § 1 rozporządzę 
niem Prezydenta R P. o niekh., cch 
przestępstwach przeciwko bezpioczeu- 
stwu państwa, na Karę śmierci przez 
rozstrzelanie, wyaaieme z marynark wa 
jermej i utratę na zawsze praw publicz­
nych obywatelskich i honOri wych.

Prezydent Rzeczypospolitej nie sko­
rzystał z prawa łaski i wyrok został 
wykonany 20 marca 1935 roku o godz 
6.05 w Grucb-iądzu.

gu, zaraziliśmy się więc jej cho­
robami. G nębią  nas  dziś, będą je­
szcze gnębić  czas jakiś  Są to jed 
nak ostatn ie  ś lady  tamtycli cza­
sów. M arjaw ityzm  ma w Polsce 
sym patje  szeregu  w ybitnych, przo 
du jących  w piśm iennictw ie ludzi. 
M a ich więcej, niż Hodur, Faron i 
inni. Ale niem a sym patji  ludu. 
„Ksiądz z kobitą" , jak  trywialnie 
mówią o nich tw lubeiskiem, me 
trafił do przekonan ia  zwolenni 
ków tanich ś lubów  i tanich po 
grzebów , a tym czasem  przybyw a 
młode pokolenie księży katolic­
kich, k tórzy w yrów nają  odstęp, 
jaki nas dzieli od katolicyzmu Z a­
chodu. M iędzy nimi a społeczeń­
stw em  wiejskiem, które już sp o n ­
tanicznie odtrąciło  marjawitów. 
mimo łask, jakie znaleźli on. 
dzieindziej z iodzi się współ 
działanie. Będzie ono jednym 
odcinkiem dziejowej pracy  nad 
odruszczeniem  Polski. Cienie tych 
dw óch  popótwi, jakie na czas p a ­
dają z ponurych dn; Rosji, są co­
raz krótsze K-P-



S Ł O W O Wtorek 26 marca 193-5 roku.

Edea na lotnisku w Croydnn fWKla )U4'J]S 35W oW « T E L E G R A M Y
PARYŻ. —  Iib a  depuiowanycn o- ezeme dyskusji do czwartku, odrzuco- ną frs 785.000.000 a czas trwania 4 NIEPOWODZENIA TAU i  IN ±NKu v" 

bradowała wczoraj nad wnioskiem rzą Ino 413 głosami przeciwko 160. Nieza- lata. Przez budowę o-akkli jednosoek, ^  SZAWLACH
dowyiii., dotyczącym budowy nowych 
jednostek linjowycb marynarid fran 
miSKtej. Przemawiało Kilku deputo­
wanych. Wniosek socjalistów o odiu-

leżny socjalista* deputowany Reynaud można wywołać u państw  
wi sunął zastrzeżenia co do projektu cycn z Francją, cnęć
buaowy okrętów linj owych o pojem ­
ności 35.000 ton, której kosziy wyn.o

J A K  L IT W IN O W  Z A P R A S Z A  L A ¥ A L A
PARYŻ. Komisarz Litwinow nade kiem oczekiwany jest pański przyjazd

przykładem.

sąsiadują-1 KRÓLEW IEC. „Korug* burger Allg. 
pójścia za tym ■ £t.g.‘ ‘ donosi o dotkliwej klęsce nar*.

> dowej p a r tj i  litewskiej przy wybo- 
Ministei marynarki Pietri zauwa ' sfflmarządowyc.h w Sza w lach. Na

.  . . .  i 1 - 1 0  0 ’ ł  r»KJ r\v-\ -i ? r» I t a f n

żył. że transza morska jest nietylko
Żądaniem k r e t ó w ,  ale także pro6r a - ! ™dmva otrzymała ^  16  ty8-  *■!

I  tO tys. głosów, złożonych, lis ta  na 
•trzymała

I I  proc., ludowcy otrzymali 10 tys..nem budowy okręiow zastępując daw , , . , , ,
ne jednostki. Francja me przystąpiła!1^ ^  ^ f n a n s c y  16 tjs  
pierwsza do budowy jednostek o pc

ROZRUCHY

do Moskwy.
jestem przekonany, że wymiana po 

glądów i jej rezultaty będą równin i jemności 35.000 tonn Jednostki takie 
bardziej owocne, niż dotychczasowe na , istnieją już we flotach innych państw, j 
sze spotkania 1 że wytworzy się nowy Polemizując z socjalistami minister za

ANTYŻYDOWSKIE 
W TAUKOGACH

BERLIN. Niemieckie oiuro infornctaip na drodze do zacieśnienia węzłów znaczył, ze budowa tych jednostek do cy ne donosi z Kowna że w  Taun..

słał min. Luialowi następujący tele­
gram:

„Z najwięl szem adowoienien: do­
wiedziałem się o postanowieniach ,ządu 
Francuskiego, dotyczących wizyty pań­
skiej w  Moskwie i śpieszę wyrazić
penu wielką radusć i jednomeMde stwie przyjaźni i w-półpra^y, łączących na- starczy pracy 16.000* robotników na _ , h do_7łf) d(ł r<V7nfPhAw
rtteam glęboKle zainteresowanie z ja- j sze kraje jak również na urodzę wyna- okres lat w  zakońCi.eniu ^  0 k ^ y ^  i  n S S n !

lezienia skutecznej gwara.«cu pokoju" . ,, .... . , . , ’ czasie Który iium powjbijul
1 J s  ster podkreślił, ze m arynarka nie da szyby we wszystkich 5-ciu miejsc.

się zastąpić przymierzami, gdyż sta wych synagogach. 50-du demonstra.
nowi ona potężny czynnik polityki tów aresztowano. W śród ćem onsK ir-

PARYż. Dziś przed izDą Karną roz- akia oprawy ooejmują zgorą 3.000 stro. -niędzynaródowej, który może zape- 1 tów przeważali uczniowie litewskiego
począł się proces o  szpiegostwo na I nic. Na jawie oskarżonych zasiadło 21 p rancji  potęgę i pokój. sem niaij'um naukowego w Taurogach
rzecz ZSRR. Rozprawa potrwa okojo 4 ' osób. 11 osnarż^nych zdołało zoiec

J E D N O C Z E Ś N IE  U P R A W I A J Ą  S Z P IE G O S T W O

tygodni przy drzwiach zamka ętych.

Antoni Eden wraz ze swym sekretarzem prywatnym, na lotnisku w Croydon. 
przed odlotem na 'kontynent.

PAPIEŻ PRZYGOTOWUJE ENCYKLIKĘ
RZYM. — 'wycnodrący we Flo- go autorytetu duchownego wypowie- 

rencji dziennik „II Nuovo Giornaie ‘ j dzieć w imię naj- zyższycn ideałów 
omawia w korespondencji z Rzymu, 
encyklikę, którą p~zy goto wuj e obec­
nie Papież, a która ma być jednym

najdonioślejszych aktów  Pauieża niem cvwilizacii cnrzei ciiańskiei.

P aktow an ie B olszew ją
je st zb rodnią wobec c yw iliza cji

Potem przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem rządowym, przewidują 
cym rozpoczęcie buaowy jeanej jed 
nostki linjowej i  dwóch torpedowców 
przed końcem roku bieżącego, a po 
l-I  36 r. do budowy nowego okrętu 
linj owego

chrześcijańskich słowo pokoj. Uncykii 
ka zwracać ma uwagę na poważne 
niebezpieczeństwo, grożące zniszczę

z najaoiuosiejszycn aKtow Papież; > niem cywilizacji cnrześcijamkiej. 
Piusa XI. Encyklika stwierdzić ma, j Dalej Paoież ma zwracac uwagę
że — zdaniem Po.pieża, nadeszła właś- j narodów i .ządów na odpow-edzial-
nie chwila, aby ze strony najwyższe-

U ro c zys te  posied te- 
nie A ka d e m ji L ite ra ­

tu ry
WARSZAWA. — W  poniedziałek 

wieczorem w pałacu Potockich w War 
szaw.e, w siedzibie Po'skiej Akademji 
Literatury odbyło się czwarte skolei 
uroczyste posiedzenie publiczne, po­
święć one setnej rc iznicy zgonu Ma u 
rycego Mochnai Kiego. Posie dzenie, 
na które przybyli licznie przedstawi­
ciele władz z miiiLitreni oświaty i 
ministrem spraw wn wnvtrznyrn, oraz 
reprezentanci nauki, literatury i sztu 
ki, zagaił prezes PAL Sieroszewsici, 
oddając głos akademikowi Wincente­
mu Rzymowskiemu, który' wygłosił 
prelekcje pod tytułem „Mochnacki w 
aziejach stulecia". Prelegent schara­
kteryzował tragiczną i wspaniałą po 
stać Maurycego Mochnackiego pisarza 
i żołnierza

Następnie prezes Sieroszewski wrę 
czył tegorocznemu laureatowi nagro­
dy młodemu Jaiiu Kurkowi, autoro­
wi „G-rypa szaleje w Naprawie" na­
grodę w wysokości zł. 3000. Nagrodzo 
ny lodziękuwsł w pełnych wzruszenia 
słowach za zaszczytne wyróżnienie. 
Po posłodzeni" odbyło się w dolnych 
salonach pałam  Potockich zebranie 
towarzyskie.

-  ------ o————

Podróż prezesa PKO.
DO AMERYKI

WARSZAWA. 23. 3. r. b. wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych prezes P. K. 
O. dr. Henryk Gruber. Celem podróży 
jest zapoznanie się ze1 izimianami natu­
ry gospodaffezso - finansowemi, które są 
rezultatem przeprowadzonego progra. 
mu od bud o u y kraju.

LONDYN. Wedle dalszych informa- 
cyj Kore-soonnenta Reutera Hitler przed 
stawić miał misję dziejową Nienrec ja- 
ko oenronę cywilizacji przed grozącem 
niebezpieczeństwem boisz ew izm u rosyj- 
skiego. Koi espondent zaznacza, że po- 
cej.zetiia pod adresem Rosji sowteck. ao
minują nad stanów skiem Niemiec. Hit- łoby zbrodnią „obec cywilizacji, 
ler uważa Rosję zarowno pod wzglę-i — ::— ::—

POLSKA m  ZG ŁASZA-1 \ PROTESTU
BERLIN. Niemieckie biuro informa- proteście rządu polskiego przeciw usta-

dvm moralnym jak i politycznym za od- 1 
wiecznego wroga pansitw zachodnich, j 
Wobec niedawnego swego gościa an­
gielskiego, którego korespondent Reu­
tera nie wymienia, itiaj'ąc jednak na my­
śli lorda I othiana, Hitler wyrazić się miljonów na dwa torpedowce i 
miał, że zawieranie paktów z ŻSSR. by- 132.000.000

Wniosek ten upoważnia rząd do 
rozłożeni? na ottaowę w latacn 35 do 
39 sumy frs. 785.000.000 na bu­
dowę jednostek lmjowych, frs. 148

frs.

FAŁSZYWE WIADOMOŚCI 
O PADcREWSKIM.

NOW Y JORK. Wiadomość, pooana 
przez prasę amerykańską o sprzedaniu 
przez Paderewskiego jego majątku 
•ziemskiego w Paso Robles w Kaliforn.]:. 
a następnie o nałożeniu przez rząa se 
kwes+ru na ten majątek, za- niezapła­
cenie oodatku dochodowego, okazair 
się ojzpoastaw ną

PALENIE KSIĄŻEK PORNOGRA­
FICZNYCH.

NOWY JORK. Spalono tu 25.000na inre z tern związane J 
cele. Całość projektu rządowego zo- j książek pornograficznych oraz liczne 

i stała uchwalona 453 głosami pTztciw- j totografje i rysu mci, skonfiskowane
ko 125.

ność, jaka spadłaby na nie, gdyby 
zajmowały w dalszym ciągu obecne 
stanowisko. Po stwierdzeniu dokona­
nia i dokonywania się wielu ozlachet 
nych wysiłków, encyklisa stwierazic 
ma. że wysiłki te nie osiągną celu, 
ponieważ ua świecie brak zaufania i 
pewności i panuje gwałcenie oaktów  
i układów, uroczyście zawartych, co 
wywołuje w narodach przeświadcze­
nie. że żr.dna siła moiahia nie muże 
już powstrzymywać nieumiarkowa- 
nych żądań i ze spokój i bezpie 
czeństwo naro<lów me' będą i_iały już 
nigdy żadr.ych rękojmi. W  zakończę 
niu Papież wzywać ma do posłuszeń­
stwa wzgięaem Boga, 'któr y nigdy me 
zaradza.

cyjtte donosi: W  zwiąPKu z wizytą am­
basadora Polski w  Berlinie u ministra 
spraw zagrani-znych Rzeszy, pojawiły 
się w prasie zagranicznej doniesienia o

wie Niemiec z dnia 16. 3. Czynnik' kom 
pelcittne wyjaśniają, że to doniesienie 
jest całKOwicie nieścisłe.

KAftDYMAŁ PACELLI

Francja sprzedaje Hadagaskar Włoclsom
za 15 milj. funtów

, LONDYN, jeden i  azieników angie1- w a jest sprzeaac Włocnom wyspę Ma- 
skich donosi, że Francji w  ramach fran- lagaskar za 75 milj funtów srzterlin- 
cusko . w^sKtego porozumienia, goto- gów.

laponja kupuje północny SacMtu
I TOKIO. Japoński minister spraw i część Sa :halina. 

zagranicznęcn Hirota oświadczyj w  pa' Sachałin, posiadający bogate zród- 
lameiicie. że Jap^nja p. agnęłaby odku- ,a .rnftowe, miałby dla Japonji barazo 
pić od Związku Sowieckiego północną wielkie znaczenie.

mi! siiie i slfiilj u i m ?

przez policję. W śród zniszczonych zna - 
dują się egzemplarze Książki Mark;. 

; Twain‘a „Date 1601“, oraz książka na- 
p san a  przez pewną wybitną, ale ano- 

i Hiimową osobistość Nowego Jorkti pod 
tytuiem „Immortalia", która mimo sw'. 
cenę lOu dolarów, miała w  ostatnich 

i lotach wielki pokup na tutejszym rynku

M ANIFESTACJE ŻYDOWSKIE 
W  PALESTYNIE

TUL. AVIV. — W  Teł Chnj w 
14-tą rocznicę śmierci Jó zefa  TrutL 
peldorfa, k tóry  poległ w walkach z 
A rabam i, odbył się uroczysty obchód. 
W  obchoil„ie wzięło udział kilka ty 
sięcy osób, przeważnie młodzieży zor 
gatiizowanej. P rzy  pucbodniaeh urzą- 
Izono w nocy akadem.ję żałobną i 
odprawiono m odłj. W  uroczystościach 

I uczestniczyli delegaci zo wazj atkich 
j m iast osiedli palestyńskiej.

RZYM, Tutejsze poselstwo abisyń- 
skie ogłosiło komunikat prasówj, doi.o 
szący urzęaow o, że na granicy posiaj 
ości Włoch n*e odbywa się żadna kon­

centracja wojsk abisyńskich. Takie sta-

Rząd ubraeński nie dysjjonując żad- 
.iym organetr prasowym ani w  Euro- 
pie, im na caiym świecie wdraża swo­
ją wdzięczność wszystkim dużym i ma­
łym dziennikom, które zajęły wóbet A-

nowisko zajęte zostało pi zez iząd abi- bisynji stanowisko bezstronne Następ- 
syński, cełen. aania Lidze Narodów nie komunikat występuje przeciw roz. 
dowodów pokolowosci Abisynji, Która siewaniu fałszywych wieści przez nie- 
nawet w edhezu poważnych przygoto- Które azienntki i przytacza tani przy- 
wań wojskowych Włoch p-agnie esiko. ’ Kład gdzie rozpisywano się, jakoby a- 
wicie powiei/.yć -swoje słuszne sprawy bisyńczycy topili niewolników w nto- 
Lidze Narodów . . rzu. Tymczasem Abisynia nie ma do-

Jgccb znajduje się w Niemczech
BERN. — W sprawie zniknięcia 

dziennikarza Jacoba na posiedzeniu 
rady federacji szwajcarskiej oświad­
czył Motta, że poseł Szwajoarji 7/ 
Beilinte odwiedził von Neuratha i

dowiettziai się od mego, iż Jacob jest 
dziennikarzem niemieckim i został 
w Niemczech aresztowany. (Patrz art. 
na str. 3 ej).

 o---------

stępu do morza, an, łodzi poruszanycir 
wiosłami.

RZYM- Agencja Stelarnego donos , 
ze w nocy z 23 na 24 b. m. podoficer 
karabinierów i strażnik p igraniczny na, 
potkali na terytorjum wiosKiem, w  po­
bliżu Oinager w Eryti^i, uzbrojoną licz 
ną gmpę Abisyńcz/ków. Na wezwanie 
do "puszczenia terytorjum włoskiego 
abisyńczycy odpowiedzieli zaUekłą 
strzelaniną, ,-aniąc ciężko strażnika gra
nicznegO.

Podoi icer Karabinierów odpowie 
aziai strzałami, a po wystrzeleniu wszy­
stkich nabojow ukrył się za kopce.n. 
Abisyńczycy cotnęli się, porzucając jed. 
nego tabitego, 2 karabiny i 60 nabojów. 
Poselstwo włoskie w \ddis Abeba otrzy 
mało poiec ;nie złożenia protestu wobec 
rządu abLynskiego z zastrzeżeniem, że 
suma należna za straty będzie okre­
ślona później.

i K ardynał Pacclh, sekretarz stonu w 
j Waty kanie, ma być obecnie obrany 
kardynałem  - kameriingiem czyli prze 
wodniezącym przyszłego konklawe 

papieski eg>o.
—-— «o»------

Przesilenie gabinetowe 
w Belgji

BRUKSELA. Od samego rana van 
Zev!and konierował z politykami, a par 
tje rozpoczęły targi o przyoziai ten. Po 
ObiedEie zwątpiono w pomyślny wytiik 
rokowań, jednak wieczorem Zedand 
zgromadził jeszcze raz przedstawi _ieli 
partji i zwrócił się do nich z  ostatniem 
apelem. Konierencja trwa już od Kilku 
godzin.

Przypuszczają, że przedstawiciele 
partyj, zdając sobie sprawę, iż nowe 
przesilenie rządowe może ao prowadzić 
natychmiast ao Katastrofy rranka, zgo­
dzą się w ooawie przed odpowiedzial­
nością na stworzenie jeszcze dziś póź- zginęło 15 zułnierzy. Wynik śledztwa

SPISEK PRZECIWKO KRÓLOWI 
JEMENU

TKL AVIV. — W ładze Jem enu 
w ykryły spisek przeciwko królowe 
m ający n a  celu usunąć go z ironu.. Na 
czele spisku s ta li krewni kroiła i  wyż 
si urzędnicy jemeńscy.

 o---------

Interwencja Chin w Mo- 
sKwie

NANKIN. W związku ze sprzedana 
koiei wscnodnio - cnmsidej, obeenk 
p «nocno mandżurskie j, antba>ado 
chiński w Moskwei otrzymał poteceno- 
pro wadzenie z rządem łowieckim per 
traktacyi aopóty, oopółu nie zostanie 
rozstrzygnięta kwestja, ozy spraw  
-przedania koiet oędzie przekazani do 
rozpatrzenia Lidze Narodów cy trybu 
nałow< "asłdemu.

Wybuchy w Charbinie 
ustały

CHARB1N. Eksplozje, które wywo 
lały niezwykłą panikę w całem miesett, 
ustały. Podobno wskutek wybuchów.

»ym wieczorem nowego gabinetu. przeorowadzonego przez władze mand 
żursł.ie i ja|Xinskie dotychczas nie zo­
stał oedany do publicznej wiadomość-

P h r* s ł& n*dawc££ stacja telewizyjna na świecie P r r s n c s i

i   ̂ 'K:< <r> - '■?*''
i • • - •

M no szumnrcli zapowiedzi angielskich trwających od .reku, Niemcy uruchomili w Berlinie pierwszą nadawczą stację
telewizyjną.

1 kwietnia jest tym cłniem w roku, kiedy zazwyczaj wygasają umow> inies/ kaniowe i ludzie przeprowadzają s ę
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RADA M e j Sa A
WILNO Najbliższe posiedzenie Ra­

ty Miejskiej wyznaczone zostało na 
dzień 4 kwietnia r. b. Porządek dzień- 
'_v znajduje się obecnie w opracowy­

waniu.

Miejska Komisja Rewizyjna
WILNO. Radziecka Komisja Rewi 

zyjna przystępuje do rewizji gospodar­
ki miejskiej. Dla omówienia całokształ­
tu prac w  ciągu najbliższych dni zwoła i członkowie 
ne będzte posiedzenie Komisji.

J A K  N O W Y  Ś W IA T
U C Z U Ł  IM IE N IN Y  M A R S Z A Ł K A

PIĘKNA INICJATYWA 6 K OłA W R  znalazła  jaknajw ięcej zrozu- 
V KOMiTŁTU DZIELNICOWEGO j mienia i n a ś ladow ców  w  szere- 

BBWR Ig a c h  innych organizacyj społecz­
nych.Zebrani w dniu 18 m arca  1935 

roku na  uroczystej akademji ku 
M arsza łka  P iłsudskiego —  

6 Koła V Komitetu
czci

Dzieln icowego B B W R  Nowy 
i Świat w  Wilnie, powzięli jedno- 
I m yślną uchw ałę  uczczenia  Imie­

nin W ielk iego  Budow niczego  Pol- 
| ski przez w idom y i trw ały  w y- 
j raz j e g o  hase ł w  postaci urundo- 
i wlania w spó lnym  wysiłkiem w ła s ­
nego dom ku pod ochronkę im. 

rednictwa P racy  Funduszu Bezrobc M aiszałka  Piłsudskiego, m ającego 
cia funkcjonować będzie z dniem 1 s tanąć  na terenie V  Komitetu Dziej 
Kw-etma r.b. Jako re fe ra t pośredni- njcowego Now y Świat, 
o tw a pracy wojewódzkiego b iu ra  Fun 
luszu P racy

Miast biura referat 
pośrednictwa pracy

WILNO. — W  związku z połączę 
tuern Funduszu Bezrobocia, z F undu­
szem. P racy, dotychczasowe Biuro Po

AKADEMJA KU CZCI MARSZAŁKA 
JÓZbF\ PIŁSUDSKIEGO T WA OPIE­

KI N/\D DZIEĆMI.

W sobotę, 23 h. ni. w sali Zakła­
dów Wychowawczych Wił T-wa Opie­
ki nad Dziećmi przy ul J. Jasińskiego 
20/22, odbyła się uroczysta akademja 
ku uczczeniu I-go Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. Na uroczystość zło­
żyły ■ się szereg pieśni okolicznościo­
w ych odśpiewanych przez chór pod 
kierownictwem p. Z. Lirwinowiczowny 
oraz dekłamacyj i recytacyj, wykona­
nych Drzez wychowanków od najmłod­
szych do najstarszych. Bard:zo miłe

K O N IK A  WILEŃSKA.

w t o r e k

Diii 2 6
frkN 
Jttoo 

J»nj De—

Wschód słane* {, 5.08 

Zschód i .6 s s  g. 5.45

Bony inwestycyjne 
w  kisicn kolejowych

By uchw ałę  tę w prow adzić  W j wrażenie wywołał djal;og „milusińskich" | zuchwałą żebraninę. Również Staro- 
czyn, członkowie Koła zadeklaro- z ,,Gniazda im. św Teresy" p. t. „List mwo ukarało W itolda Ha.jdula, który

REMONT KAPLICY ŚW. KAZIMIERZA

WILNO Komitet Restauracji Bazy­
liki przystąpi wkrótce do remontu ka­
plicy św. Kazimierza w  Katedrze. Kie­
rownikiem robót będzie p Rutkowsrcr, 
który w tym cetlu przybywa z W ar­
szawy1.

RESTAURACJA LOKALU MAGI 
STRATU.

WILNO. W początkach kwietnia 
magistrat przystępuje do remom u i od­
nowienia górnego piętra Lokalu przy 
ul. Dominikańskiej, gdzie mieszczą się 
wydziały techniczne.

UKARANI ADMINISTRACYJNIE

W ILNO. Starostw o Grodzkie 
ukarało wczoraj w trybie adm inistra- 
eyjnym  grzyw ną z  zamianą n a  areszt 
dwudniowy W iktorję Duszyńską (Su 
booe 26) za nie wykonanie przyjęte- OFICJALNYCH DANYCH PAŃS WG
go na siebie obowiązku dozoru nad W EC 0 INSTYTUTU MET’ n Rv>r .»-
s-wym nieletnim  synem, upraw iającym  (iJCZNEG ) W  ' ARSZAW3*.

do wiecztwa, atiia 26 b. m. 
Przeważnie pochmurno i deszcze.

KOMUNIKAT STACJI
M ETEOROLOGICZNEJ U SB  

z dnia 25 ’uarca 1935 r.
Ciśnienie średnie 766 
Tempierafcnra średnia + 1  
T em peratura najwyższa +  5 
T em peratura najniższa 0 
i )p a d : śuad.
Wiato-: południowo - zachodni. 
Tendencja zwyżkowa.
Uwagi: poenraumo.

PROGNU/A POGODY WEDŁUG

w ali su m ę zł. 600 —  ja k o  p ie rw -  * do Pana Marszałka . Na zakończenie rzucał kamieniami 
:z ą  ce g ie łk ę  p o d  m a jąc y  s ta n ą ć  młodzież starsza odegrała 3-aktową ’ rzeką kajaki.

I do rnek . P o n a d to  ja k o  p ie rw sz ą  sztukę sceniczną J. Marcinkowskiej 7 J
WILNO. — W ileńska D y re k c ja , 0 tia rę  w  sum ie  zł. 100 złoży ł p re - - dziejów walk legjomowych o Polskę p, J u f r r ju n

Kolejowa w ydała -zarządzenie, aby Zes K om ite tu  p. W iśniew ski j t. „Legjoniści". j ...n j L :  ..
wszystkie kasy  Kolejowe w obrębie j
dyrekcji przyjmowały uarów ni z go- j N a jb ied n ie jsz a  lu d n o ść , zam ie
t«w ką również bon_v F unduszu Inwe- sz k a la  na te re n ie  k o m ite tu , sk ła-
stycyjnego. d a ją c a  się w  w ię k sz e j częśc i

Bonami remi będzie można płacić 
f/ruty wykupie biletów kolejowych na 
pociągi dalekobieżne, jak  równ Łeż za 
peeewóz towarów.

Nowy statui adwokatury
W ILNO. — R ada Adwokacka w 

Wilnie otrzym ała od Naczelnej Rady 
Adwokackiej ankietę -V,1 sprawie -zmian 
sta tu tu  dla pal estry  i ograniczeń do

w przejeżdżające Raft-kiem miejscami mgiisto. Lekkie o- 
cieplenie. Umiarkowane wiatry z kie-

aa jąca  się w  większej części z 
rzemieślników jak . stolarzy, ś lu­
sarzy, cieśli i innych, po s tan o w i­
ła przyjoć z w ydatną  pom ocą przy 
realizowaniu rego w zniosłego celu 
w  formie pracy  własnych rąk.

Bez og lądan ia  się i wyczeki- 
.wania az , ,k toś“ zechce pomyśleć 
o palących po trzebach  Dzielnicy 

sami, w łasnem i środkami i j j  
wlasnemi rękami przystąpili  do

KONFISKATA
Starostw o Grodzkie

W uroczystości wzięli udział goście I w ilróskk ^arząa-ab  25 Km. zajęcie 
z przedstawicielką Wydz Pr. Qp. i Zdr. j l>isnla -JG ienm k W ileński" dopatru- 
Urzędu W ojewóazkiego p. H. Slawiń- i ii%e s i? w artykule p.t. „Nowa Koń­
ską na czele, członkowie Za rządu T o-j s ty tn e ja " , cee-h przestępstw a z a rt. 
warzystwa- Opieki nad Dziećmi oraz 170 k.k. 
cała młodzież i personel Zakładów.

runków zachodnich

— DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżuru ą r.nteki: Rostkowskiego (Kat- 
waryjska 31), Wysockiego (Wielka 3), 
Frumki-na (Niemiecka. 23), sukc .Augu­
stowskiego (Kijowska 2) oraz wszystkie 
na przedmieściach.

W o jo w n ic zy pa­
s a ż e r ...

— Zawieź mnie, bratka, na Prywat­
ny zauiek! — zakomenderował Walu- 
kiewicz Jan (Pryw atny 9) dorożkarzo­
wi Berce Śnieżko (Nowogródzka 87). 
rozsiadając się z miną granda hiszpan

j skiego w' jego dorożce..
1 — Proszę bardzo' — odrzekł arado-
! wany perspektewa .zarobku dorożkarz 
j _  N-u-oi .
i Przyjechali... Pan jan, jak nigdy 
j -nic, wysiadł i skierował s.ę ao domo­

stwa...
i — Pan żeż nie zapłacił!

— Inszym razem, teraz nie mam'
-— Co znaczy inszym razem?' Pan

i żeż jechał!
— Odyj-dzisia, żyd. bo okalecza: —

! ryknął rozwścieczony Jan.
Dorożkarz, nic nie mówiąc zac ął 

| konia, po -chwili jednak powrócił, wio­
ząc... policjanta!.

Ale wojowniczego pana Jana nie o- 
studził nawet i w idoK  „siły zbrojnej!..."

Na wezwanie policjanta do zapłace- 
' nia. zamierzył się toporem na niemiłycn 

mu gości...
Przeliczył się jeenak z siłami! Nieba­

wem zwolennika „topornych" manier 
rozbrojon-o, poczem ten sam  dorożkarz 
odwiózł go, wespół z poBcianterr na 
mowę , mieszkanie!..." Czy mu się ono 
spodoba — to rzecz inna!...

W o d a  n a  W ilji  p o d n o s i  s ię

Z a th d a ło  mu się 
row e ru !..

WILNO. — Stan wody w W ilji
podniósł się 24 b.m. znacznie, osiąga­
jąc 130 cm. nad poziom noimaluy. 

Podniesienie się wód spowodowa
tępu do adwokatury Rad. A dw okacI budow y domku, w  którym wy- ne zogtalo deszczami i topnieniem

1 • 1 * r  1 1 * * ł m  r t  , « r i  i  r  n  / i  i s  * n  1 -v n . r ł  1 -w • 1-11—1 ■ka udzielić ma odpowiedzi 
szych dniach kw ietnia r.b.

w pierw- ’ chow yw ać  się będą  ich dzieci —  | 
! to przyszłe pokolenie Nowej Pol-

śniegu w lasach
Wiadomości z górnego biegu W ilji 

wskazują, że na całym biegu W ilji ru 
szyły już lody.

Jeziora są ienzeze pokryte lodem.

Dzieci należy przyzwyczajać do re­
gularnego płóka-nia ust i czyszczenia 
Gdolełn. W łasności dezynfekcyjne Odo- 
lu chronią zęby prztd psuciem i powo­
dują świeży, czysty oddech. Odo! to 
dobrodziejstwo dla zębów W  każdej 
kropli siła!

Sam olat w y lą d o w a ł 
ne ul. Ponarsitfej
W ILNO. —  W ozystkie wieści o 

atdstrofach dochodzą zazwyczaj do 
wcadouiuści ogółu wyolbrzymione w 
ti.emożliwy sposób. Tak. również by­
ło z  wczorajszem ,„rozDiciem s ię "  sa ­
molotu n a  ul. Poiiarnkit-j. N a szczę­
ście okazało się, ze wiadomość zosta­
ła  przesadzona, a p a ra t nie rozbił się 
ale pomyślnie wylądował n a  rozleg­
łym placu. Mogtoby być wprawdzie 
gorzej, gdyż o parę  kroków znajdo­
wał się dosyć głęboki rów. Oczywi­
ście zebrał się zaraz tłum  gapiów, 
k tóry  kilku policjantów  utrzymywało 
we -względnym poi z.ądku Zebrani przy 
głądaii się zielonemu samolotowi woj­
skowemu i robili fachowe uw agi: 
.km  ty , peóało popsuło s ię " ,  w yjaś­

nia ,pakiś wyrostek drugiem u. Typ 
a ta A prihoztnhranr przedarł 6ię 
pracz kordon obdartusów  i zapytuje 
letn ika: „Dzień dobry panie lotnik, 
wazyiitko w  potraąuku?" Odpowiedz­
cie było.

Tłum. się ~gęezeza, -wszyscy nowo­
przybyli zapy tu ją  przodewszystkiem 
cay piloci żyją, >po otrzym aniu tw ier 
uzącej odpow-edzi w ycofują się trochę 
zdetonowani, nadzieja sensacji pry­
sła.

A  lo tn icy  się denerw ują i klną 
na czem św iat stoi. Jeden  z nich, mło­
dy, niepokoi się, żeby rodzice nie o- 
t-zym ali również te j przeolbrzymionej 
wiadomości o katastro fie . Sprowadzo­
na kare tka  pogtowiu odiedża pusta. 
Tłum się rozchodzi kom entując wyda­
rzeniu.

ski

Do realizacji tych zamierzeń 
pow ołano  reornitet w składzie na­
s tępującym : prezes Komitetu p.
Z aw artko , w iceprezes  p, Andrusz­
kiewicz Michał, sekretarz  p. Zych 
Henryk, skarbn ik  p. G ajczew ska  
Albertyna. P onad to  pow ołano  Ko­
misję Rewizyjną w  składzie: prze­
w odn iczący  p Kalinowski S e r ­
giusz, członkowie p.p. M azurk ie­
wicz E dw ard  i Kowalewski Jan.

O by ta p iękna  inicja tywa 6 Ko 
ła V Komitetu Dzielnicowego BB

ZJAZD DELEGATÓW KOŁ L .O .P .P .

t m m  m u zyczn y 
 „ L O T f i i r

Wy*tłPy 
ia iilny Kulczyckiej 

D i i i  
po ceoico zniżonych 

S Z T Y G A R

BRa SŁAW W  dniu 24 b. m. w 
Brasławi-u pod przewodnictwem prezesa 
obwodu pow. L. O P. P. starosty S!
Trytka odbył się walny zjazd delega­
tów L. O. P. P. z terenu powiatu b ra - ! 
sławskiego. Ze złożonych sprawozdań
wynika, że L. O. P. P ua terenie po- w wysokości. 6.741 zł. Pi ogram prac 
wiatu posiada 14 Kół miejscowych 5 19 na następny przewiduje pogięłbie- 
Kół szkolnych, skupiających 763 człon- nie propagandy L. O. P. P. wśród lud­
ków rzeczywistych i 1.718 członków liości wiejskiej, oraz wyszkolenie dru-
wspieraiących. W okresie ubiegłym po­
szczególne ogniwa L. O. P. P. na tere­
nie powiatu zajęte były propagandą 
iae1 L. O. P. P. wśród najszerszych 
warstw- społeczeństwa, przez urządza-

N 0 m  K O Ł A  B . B . W . R .

TEATR I MUZYKA T ^
— TEATR A1UZYCZNY „lUTNiA" Do-pok, pan Feiiks Grozowsi.i (Arzy

Dziś gran będzie . d ^ żym  ciągu po- «  29) „ubrab.ał" różną cywilbandę". 
siadajarca piękne melodje i zabawną ™  wszystko jak z płatka, _ slcusuc
.reść, wartościowa >p Zellera- „Szty- go jCdnaic jak ,c, I cho sorobowac szozc- 
gar“, która zyskała ogólre uznanie pra- ĉ’a wojskowymi... 
sv i publiczności. W  rolach głów nych1 Zachciało się mianowicie panu Fe-
wys-ąpią: Kulczycka i K. Dem-bow 'iksówi ewolweru. a rewolw er u ;yw ■
3ki w otoczeniu: Halmirskiej, Czechow. Ia- wiadomo, rzadk. to „towarĘ w ą­
skiej, Domosławskiego, Szczawińskie- w^ c A teatrze „Rewja sier
mi Tatrzańsk!ego i in. Zespół baletowy « m a  J. Nowakowskug-o i przy dzwie- 
z udziałc M Manow-ny i J. Ciesiel-1 tafih rozlegających s.ę ze sceny w ą ­
skiego. w-vkona efektowne tańce. Ceny łych „przeboi" zabrał do ..róbmy . 
7nii-źonf* ) ^ !e dzie,nv wojak nie dał soę po-

me kursów, odczytów i pogadanek, ' ^  Rozpoczęły się przy dejść: muzyka muzyką, g.rłs, ginsami.
połączonych z wysw,etlamem przezro- " J  > ' ineV  ale od czego test czuj ość?!,..
czy. Budżet obwodu now. zosta wy- > & vV̂ .o)a „ ’ , Już pan Feliks z fachową irecyzją
ikonany w 180G. t. ] w-pływy i wydat- - ’’ p dokonał brzytewką „trepanacji" pta­
ki wynosiły 5.920,35 zł. j _  Tp ATR MIEJSKI POHULANKA czcza, ood którym spoczywał rewoi-

Uchwatono budżet na rok następny1 Dzis, we wtorek dnia 26 b. m. o godz. w-er i zapuścił rączkę. * gd\ w nu
8-ej wiecz. w dalszym ciągu ciesząca się pan sierżant — cap! — za rękę i że
nadzwyczajnem powodzeniem, dosko-- gnajcie piękne marzenia!... 
nała komedja Gabrjeli Zapolskiej p. t. Zamiast rewolweru — „paka!.." 
„Moralność pani Dulskiej" - z ł  J;
sińską - Delkowską w roli Dulskiej Dal -ncok Markotny,
sza obsadę stanowią — ■ S. Gfn+ałówna,
H Alotoczyńska, M. Pawłowska. H.
Skrzvdłowsk&, T. Suchecka. M. Szpakie i f r > n i» n , '*  C i  p i i i m i i  f r  

' w k zo w r. W Neiibelt i W Scfbor. Prze. A K O K tA A  
! piękne dekoracje — W iMakojnika.

żyn obserwacyjno meldunkowych i 
sanitarno - ratowniczych. Prezesem za­
rządu obwodu powiatowego na rok na­
stępny wybrany został starosta powia­
towy Stanistaw TryteK

A wszystka emu 
fek t silnika.

 « >»-

winien m ał\ de-
(i)

5pahkobierc3...
Przygodne znajomości ińe zawsze 

-są bezpieczne, przekonał się o tern w 
sposób dotkliwy (dla jego fortuny) 
pan Rubin K irszte jn  (Żydouiska 22).

Rozgadał się przypadkowo na uL- 
cy z pewTiynn wyelegatitowmnym typ­
kiem — też żydem, k tóry  mu się 
przedstaw ił jako  J .  W agnes z B ia­
łegostoku, a przy był do W ilna po — 
bag a te lk a1 — 40.000 dolarów, pozo­
staw Lone mu w spadku przez jakąś 
krewną

W iadomością o spadku pan Wag- 
nes tak  dalece „zaim ponow ał" panu 
Rubinowi, że gdy wspomniał mu, od 
luechceina, że niem a się u kogo za­
trzym ać w W ilnie, pan Rubin zao­
fiarow ał m u skwapliw ie nocleg w 
swem mieszkaniu.

N iestety, nazaju trz , gościnny pan 
Rubin, po przebudzeniu ze zdum ie­
niem  ■stwierdził, nieobecność szczęśli­
wego spadkobiercy, który „po angiel­
sk u "  opuścił mieszkanie, nie żegna­
jąc się  z gospodarzem.

Rozejrzawszy' się [>o mieszkaniu, 
skonstatow ał ponadto pan Rubin brak 
co cenniejszych drobiazgów i garde­
roby w artości kilkuset złotych, k tó­
re zabrał z sobą „na pam iątkę’* m i­
ły gość...

„Rozkosze gościnności" — można 
powdedzioć!...

W incuk M arkotny.

BRASŁAW Na terenie gminy sło- 
bódzkiej, pow. brasluwskiego powsta­
ło, z inicjatywy kierownika selkretarja- 
tu pow. BBWR B. Zaleskiego, 5 no­
wych Kół BBWR.

Pomimo ciężkich warunków mater-

jalnyeh członków, praca w tych Ko­
łach P09uwa się naprzód. Zainteresowa­
nie ludności sprawami poruszanem. na 
zebraniach Kół, jest znaczne, co świad­
czy o potrzebie takich placówek na te­
renie wsi.

CENY no WÓDKĘ i PRZYSIĘGA na TORĘ
N ie zw y k ła  cerem onia w  bozntcy

Jutro, w środę dnia 27. 3. o godz. 
8-ej w. .Moralność pani Dulskiej"

— Naibliższe przedstawieni i „Gol­
goty". W piątek, dnia 29 b. m. (o godz. 
8-ęi wie^z.) w Teatrze na Pohulance 
odbędzie się premjera misteijum reli­
gijnego „Golgota”. W wykonaniu u- 
dział bierze cały zespół oraz chór pod 
kier. prof. Adama Ludwiga

Uwaga — w sobotę, dnia 30 b. m. 
dwa widowiska „Golgoty": o  godz. 4

— W  caiym powiacie ludność uro 
czyście wita uchwalanie konstytucji.
Z poszczególnych miejscowości nowiaru 
Słonimskiego nadchodzą wiadomości, że 
w związku z uicłrwa.aiiem Konstytucji 
odbyły się tam lokalne obchody, zapo 
c wątkowane nabożeństwem w świąty­
niach a następnie pochodam i przemó­
wieniami na których u c h w a ło n o  oko­
licznościowe rezolucje i wysłano de­
pesze hołdownicze. Nastrój ludności jiod 
niosły

— Pożegnanie pp. Władydawosiwa

WILNO. — Niektórzy detalisi i 
woaczani w cetacn konkurencyjnym, 
rezygnowali z przysługującego im ra­
batu (8 i pół proc.) i  sprzedawali 
wyioby monopolowe z mniejszym zy­
skiem.

Z.zeszenu decalisiów woaczanyoh 
chcąc ukrócić tego rodzaju praktyki 
zobowiązało winnych pobierania niż­
szych cen, niż ustalono do płacenia 
kar, a gay to nie pomogło, wezwa­
ło swych członków do złożenia odpo- 
Wiediiiej przysięgi

po poł i o godz 8-ej wiecz.
j Uwaga! Legitymacje zniżkowe, wy jeisKjctl w  iSobotę odtoyto się w Kiu-

- , . ... , . . , . i B ne z ważnością do :ońcr lutego ^ Mnśł-rwskłm pożegnanie t>p Włady
Właśnie prze . kilku dniami .  bo, ^  meważne Od godz 11-ej do 2-ej po] ^  j , w Jelskich n„ t re^  by) ob,

nicy przy ul. Garbarskiej odbyło się poł. administracja wydaje nowe łęgi- > cnj nrzeustawicie ic sam on ądu powia-
składdiue odpowiedniego przyraeczo- j t> macje zniżkowa, z ważnością do koń- j t0w e tg.o  z p Starostą Koślaczem na
nia. Ceremonjał trypełniło palenie 
świec, oraz złożenii przysięgi na torę 

W  czasie przysięgi, jeden z obec­
nych, tak dalece przejął się ważnością 
chwili że przyznał się do zawarcia 
zakazanej .Tanzakcji i  wyrazu goto­
wość natychmiastowego cofnięcia ob- 
stalunku.

ca sezonu. 
.935 r.

t. j do dnia 3 s.erpma; czeIe P iiczni ziemianifc oraz b. ’vst>ół-

Zajście z  żebrakam i
WILNO. Wczoraj w  dzień na ul. 

Wielkiej w  czasie doprowadzania do 
komisarjatu wszczęli awanturę z eskor­
tującym policjantem zatrzymani na że­
braninie Jan Jurewicz z córką. Awan­
turnicy obrazili posterunkowego, a na

— „Golgota" — widowisko pasyjne. 
' Staraniem Zw.ązku Polskiej Inteligen­

cji Katolickiej odbędzie się we wtorek, 
dnua 9 kwietnia b r. w teatrze mieiskim 
na Pohulance widowisko pasyjne „Gol­
gota", które w ubiegłym roku cieszyło 
się niezmiernem powodzeniem zarów­
no ze względu na podriosłość tematu,
jak i na przepiękne, otoozont wielkim
pietyzmem, wykonanie.

Całkowity dochód z przedstawienia 
stępnie usiłowali ułożyć się na jezum. j ,esi przeznaczony na czytelnię i bioljo-

Żcbraków przy' pomocy 2 policjan- tekę wiedzy religiinej Związku P. I. K.
tów przewieziono do aresztu centra! ne- przy ul. Zamkowej 8. 
go, gdzie osadzono do dyspozycji Sta-j 
rosowa. j

Trup bezdom nego w łaźni
S o ra w y fa m ilijn e ...

Wiadomo, że pien ądze to wyrrysl i 
zatański i mogą pokłócić najlepszych 

przyjaciół!...
Tak samo sprawy majątkowe jur 

od czasów Kaina, bywały źródłem , 
krwawych nieraz konfliktów życio -!
■rych, nawet między najbliższymi kre­

wnymi!.,. i

Nie dziw więc, źe n.m tamilja oma- 
win zalety nieboszczyka- panuje har- 1 

lonja j zgoda, gdy jednak dojdzie d o ;r a ł  lł-dniow ym  DezTOzględnym aresz- folw arku Zacłocie, gm. wojstomskiej

W ysiedlenie kom u­
nisty

WILNO — Storo sta  Grodzki uka i

WILNO - TROKI. — We wsi Giy  
ciuny gm. niemenczyuckiej znalazi 
Ignacy Czainiawski zwłoid nieznane 
go mężczyzny w łaźni, należącej do 
Antoniego Kondratowicza.

Żadnych dokumentów przy trupie 
nie znaleziono

Oględziny lekarskie nie ujawniły 
ładnych ślauuw gwałtownej śmierć.

Zachodzi przypuszczenie, że denat, 
zmaH wskutek wycieńczenia i zim­
na.

Widziano go we wsi Gryciuny w 
dniu 14 b.m.

Chodził on po żebranin] j i zdra 
dzal, jak zapewniają naoczni świadko­
wie, objawy choroby umysłowej.

Dochodzenie w toku.

i p:acownicv p. Jelskiego ery to z cza- 
| sów jego burmistrzowania w Słorrmie 

czy też pracy w irnych działach życia 
samorządowego.

W rndym nastroju zebranie towarzy­
skie przeciągnęło się do późnej nocy.

— Wybory Bu.mistrza 10. IV.? — 
VY Słonimie kursuje pogłoska, że wy 
hory nowego burmistrza mają się odby­
ci koło 10 kwdetnia rb.

Trzema zaznaczyć, że za spiesz nem 
przeprowadzeniem wyborów przepo. 
wiada wiele względów a przedewszyst- 
kiem tern, że obecne prace Zarządi 
mieiskłego wymagają obecności Bur­
mistrza.

— Przerw a w kt munikacji teleroni 
cn e j. W czasie eksploatacji lasu, ol­
brzymie drzewo rv,aliło się na trasę * 
przewodów- teiefonicznjeh, pow-oJuiąc 
przerw-anie drutów i przerwę w komuni­
kacji międzyimiasiowej: Stonim — War

CO GRAJA W ćGNACi, 
P A \  — Im itacja życia 
HELTOS — Bal w Savoy‘u 
REWJA — Stan oblężenia. 
HELIOS — Księżniczka przez 30

F o ż a r  o d  p a p i e r o s a
WILE-JKA — W dnia 22 b.m. w

nodziału schedy po mm. odsłaniają się 
iptem wilcze zęby ..

"HaJi właśnie staro się wczoraj na 
Kaiwaryjskiej ! 18, w  mieszkaniu Naita 
na Rejmana.

Szwagier jego Żyliński Jakób, na 
de zatargu majątkowego zdemolował

tem  Włodzimierza, Reszetowa (S taro spaliła się szopa, trzy  chlewy, oraz
grodzieńska 5) za to, iż wbrew decy koib ńw? wieprze, pieć owiec, cielę,

■ dwoje sań i 1600 klg. słomyzji starosty i własnego zobowiązaniu 
nie opuścił Wilna położonego w pasie 
granicznym.

Reszetow, jak się dowiaduiemy.

Związek P, !. K. gorąco prosi spo­
łeczeństwo katolickie Wilna o  p o p a rć .e 
tej im p rezy  Drzez zapełnienie w dniu 
9 K w ietnia sali teatru na Pohulance do i 
ostatniego m iejsca.

B;lety są zawczasu do nabycia w 
księgarni Św' Wojciecha, ul. Domini­
kańska 4 i w księgarni Józefa Zawadź-1 s.-awa, So.pirr 7elwa, Skonim
kiego. Zamkowa 22. Y oikowysk i 'okałne-

1 Dzięki sprężystości 'miejscowego per 
sor.elu Nadzoru Technicznego, przesz  
koay zostaty csun-tete w ciągu kiiku go­
dzin.

i — „AstrCnomja". W niedzielę sta- 
’ raniem sekcji odczytowej przy samo­

rządzie szkolnym gimn. państw, im T 
Reytana został wygłoszony przez ks
prefekta Karpowicza odczyt p. t „A-
itronomja'

Ciekawie ujęty i dobre opracowany 
« ferat ks. Karpowicza wywoła1 zrozu- 

W Y P A D K I I KRADZIEŻE ntiałe zainteresowmn-ie.

f dni.
APOLLO — TAJfun.
LUX — K rólowa K rystyna. 
OGNISKO — P arada  rezerwistów.

parobka Stanisław a Kabaka.

i
ca o i -szkatine, oraz poturbowa suazany był przez sąd za działalność 

starego Natana tak dotkliwie że mu- •  ̂ ,
siano go .wwieźć do szpitala... A wszy- komuniBtyoeną i po odbyciu kary wi- 
stko przez te przeklęte pieniądze... nien był w oznaczonym terminie wy

Wincuk Markotny. jechać na teren innego województwa.

Poszkodowany obliczu straty e
sumę 1965 zł. Pożar powstał wskutek ^ . , ,

v — Podrzutek. Weronika Dzięgc do-
zaprószeuia ognia z papierosa p-zez staTczy;a w ,dniiu 23 b m. dzieck„ dwu.

j tygodniowe płci żeńskiej, znalezione 
przez nią w klatce schodowej domu, ul. 
Antokolska 33. Podrzutka u lo k o w a n o  
w przytułku Dzieciątka lezus.

 ̂ — SKRADZIONA BIELIZNA. B
3 Gurwiczowi (Kwas^ełna 21) skradzio- 
j  no ze strychu bieliznę, waijości 300 zl.
5 — Marji Poniatowskie (Zakrętoi..
J 7) neznani sprawcy skradli w nocy z 

21 na 22 b. m. ze strychu różną bieli­
znę wartość! 500 zł.

BfiRAMOWICKAKROfHStft
— Wiecz. iriica hai cerske Stara­

niem IV męskrej drużyny harcerskiej w 
ub. niedzielę została z o rg a n iz o w a n a  
wieczornica. Na program wieczornicy 
złożyły się gry. oryginalne pokazy i 
śpiew.

 «o»-----



S Ł O W O Wtorek 26 marca 1935 roku.

S v Ę T O Y  B I
D-zioń 16 m arca rb. nazwać moż­

na bez przesady świętem rybackiem, 
ściślej mówiąc —  świętem zarybia­
nia ; dzień ten bowiem na długo po­
winien zostać pam iętny w dziejach 
rybactw a i to  ni etyl ko Wileńszczyz- 
ny, lecz także całej Polski.

Godz.n„ p ią ta  rano : łagodny po­
ranek wróży piękny marcowy dzień, 
jasną, słoneczną pogodę, mamy- udać 
się po  odbiór wylęgu sielawy i sieci 
do położonej o  kilkanaście k i1 onuct- 
r ów od W ilna Rybacko - Biologiez-

l n y  i pór miljotid s ztu k  sie law y w p u szc zo n o  do N arocza
Konwiewre jeziora Narocz, Konwie z wylę- w stała możność zagospodarowania te- j Lecz wróćmy do zarybiania jeziora 

g,iem zostają  pizeniesione n a  bar- j go największego w Polsce jeziora, jak Narocz, wylęgiem sielawy i siei, czym 
dziej w danych w arunkach pewni śro również jego zarybienia. I no.iź ta  została aoKoimna orzcz ad-

rgATR LUTKIA

S Z T Y G A R
Operetka w  3-th aktach M. Westa i L. Hałda, 

rtuzyka Karola Zellcra

 ,

i J ‘Ł"  Ł jego zarybienia. ! ność ta  została dokonana przez aa
dek okoniocyi, zwykłe włościańskie Rzeczą je s t zrozumiałą, że do  wlel tninisfcrację i ze środków Lasów Pań-

Kości jeziora hi aroez należało dosto- stwowy cli w obecności gospodarza po
sować i  roznjiary jego zarybienia, co w iatu  oostawskiego pana  starosty  W .
też i  uczyniła D yrekcja Lasów P ań st Niedźwiedzkicgo, pani starośeinjr Nie
wowyeh w W ilnie, przystępując do dźwiedzkiej, k tó ra  w łasnoręcznie wy­
go; [Kidami ryhnej n a  tem jeziorze. puściła do jeziora pierwszy transport

P lan  zarybieniowy jeziora Narocz wylęgu, racicy Urzędu Wojewódzkie-
na 1934-5 t o k  gospodarczo - zarybię I go w  W ilnie in i. K . Różyckiego, in- 
lńowy przewiduje następujące ilości spek to ra  rybactwa W ileńskiej Izby

Rolniczej inż. A. Kozłowskiego, i in- 
I ny ch gości, oraz w obecności licznych
{j.ybaków, k tórzy  kładąc się n a  łodzie

’ j nad przeręblą z zainteresowaniem
śledzili żwawo poruszający się wylęg 
sie i i isielawy , stw ierdzając bezpośre 
dnio, że w  dzbanach przyjechała isto 
tn ie ryba i  w dobrym stanie.

sanie, czynią to również i  przybyli 
goście, których liczba nad brzegiem 
Narocza zw iększa się, robi sio jeszcze 
bardziej gwarno.

Na jeziorze Narocz m ijam y ryba 
ków prepraw adzającycb zimowy po­
łów- ryb niewodem pod lodem, m ija ją  
nas bojery z rozpiętemi żaglami, prze
biegające ze znaczną szybkość-ą ‘ zaryb ien ia;

t e i ,  . . .

5.000.000 sz tuk  wylęgu 
sielawy wartości 

.200.000 sztuk narybka 
węgorza wartości 
.20.000 sztuk kroezków 
line wartości

2 500 z4.

1.650 zł.
i

RAZEM 18.150 zł.

J a k  n a  pierwszy początek, to  do­
brze, osiemnaście tysięcy sto  pięćazie

Pięknie to świadczy o  dążeniach 
artystycznych p. Kazimierza Dembow­
skiego, ulubieńca publiczności, pierw­
szego tenora naszej wyśmienitej ope­
retki, że na swmj obchód piętnastolecia 
pracy scenicznej wybrał dzieło tej mia­
rę, a nie jakąś tandetę tangowc - fox 
trottow ą z nowoczesnego repertuaru 
Przed laty czterdziestu „Sztygar" byt 
nowością, która się staia magnesem te­
atralnym na całym świecie i w ciągu 
wielu lat utrzymywała się na repertua­
rze, zanim nastąpiła era: Lehara, Falla, 
Oskara Straussa, a  potem kalmana 
i rn.

Kompozytor „Sztygara" nie był mił­
kiem zawodowym, lecz zajmował wy 
sokie stanowisko w Wiedniu, jako u- 

c. k. Ministerstwa Oświaty, aI rzędnik c. Sk.H isto rja  przywiezionego do za iy - 1  
zienia jeziora Narocz wylęgu sielaw y! w chwile pnśw ięar pracy kompo- 
i siei je s t dosyć ciekawa, ik ra  zosta- zyt°rakiej, zdradzając rybitny talent

r - r _ la w miesiącu listopadzie, w którym  o-rczy oużą znajomość podstaw teo-
- ią t  złotych zostanie wrzuconych do odbywa się ta rło  n tych ryb, zebrana rei-yczny'ch- Po bardzo pomyś'nym oo-
wody w postaci miljonów, setek i dzie przez wylęgarnię ryb  w  Białej Waci ,  cz4k ti  na tem poiu, słynną operetką
t iąt.ków tysięcy m aterja łu  zarybiemo-

Wylęgarnia ryb w Białej Wace.
Na pierwszym planie — aparty w ylęgowe ikry łososia i -strąga. 

Na drugim plan;e — aparaty wylęgowe k ry  sielawy i sieć.

nej S tac ji Hodowlanej w Białej W a­
ce; wylęg wskazanych wyżej gaiun- 
kow ryb, tym  razem przeznaczony 
jest do zarybienia jeziora Narocz. 

Jakoż isto tn ie  zajeżdza specjalnie

wzdłuż i wozem Narocza, wreszcie zbii 
żamy się do miejsc wypuszczania przy 
wiezionego wylęgu ; są  to  przygotowa 
ne n a  t. zw. u>niach sielawowych, i. 
j. specjalnych m iejscach w jeziorze.

w tym  colu zamówiony autobus, trzy w których przeważnie trzym ana, od-
kwatiran.se drog. początkowo szosą i- 
m ienia M arszałka Józefa  P iłsudskie­
go (szosa, GrodzieńskaJ rozpoczynają 
cą się  w górach Ponarskich piękną 
oorpentyną, potem nagły zwrot w le­
wo na leśną drożynę i  przy  s tac ji ko 
lejowej P onary  przecinam y to r kole- 
owy, jeszcze meco drogi i  jesteśmy 

w w ylęgam i ryb  w Białej Wace.
W wyięgarni ryb k ró tk ie  za ła t­

w ianie niezbędnych form alności, pod 
L czarie ilośei przyjm owanego wylę­
gu, podpisanie ak tu  zdawczo - odbior 
czego przez w łaściciela wylęgarni o- 
raz odbiorców wylęgu, ładowanie wy 
.ęgu, p rzy  pomocy- gumowych lewa­
rów, do zawczasu przygotowanych 
konwi z wodą, nab ieran ie lodu i au ­
tobus obładowany trzem a i pół nuljo 
nam i s/.tuk sieiawy i sześćdziesięcio­
m a tysiącami sztuk siei w artości o- 
koło dziesięciu tysięcy pięciuset zło­
tych samie z powrotem w kiem nku 
W ilna.

W W dnie tylko kró tk i postój dla 
zabrania gości i poduszek, wypełnio­
nych tlenem niezbędnym do zasilenia 
nim wody w czasie dłuższej podróży; 
tlen, potrzebny- wylęgowi do oddycha- 
nia napewno u ratu je  niejedno ż .c ie  
drobnych rybek

Podczas dalszej drogi mniej więcej | 
co pół godziny celowy- postój, otwie- j 
ran ie transportowany-ch konwi, do­
rzucanie lodu, zasilanie wody tlenem, j 
i po stw ierdzeniu, że w szystko jest w 
porządku, wciąż naprzód i naprzóć, j 
byle tyilko prędzej do celu, by le nie > 
spotkał jak iś przypadek nawalenia k, 
chy, zacięcia sie motoru, lub temu po 
dobny pech, który, w danych w arun­
kach, mógłby się okazać w skntkat h 
wprost katastrofalny .

W czasie podróży przyszła nagła 
myśi, gdy by- tak  przed paru  la ty  i o

bywa ta rła  i poławia sielawa większych 
rozmiarów, wolne od lodu przeręble, 
do tych przerębli zawieszane są kolej t 
no na drągach konwie z  przywiezio­
nym w ylęgiem ; w ten sposób, by wo 
a a  z jeziora do konwi tych się nie do 
stała , ma to  na celu wyrównanie tem 
peratury wody w konwiach, zaw iera­
jących wylęg z tem peraturą wody za 
rybianego jeziora. Trzeba bowiem wie 
dzieć, że ryby wogóle, wyiąg zaś ryb 
w szczególności, ogromnie są wrażl 
we na ziemne tem peratury , -óżiiica 
tem peratury wody naw et nieznaczna, 
1.5—2.0 stopnie jest dla ryb  szkodll 
wa.

Rybołóstwo na jeziorze Narocz 
prowadziło się dotychczas sposobem 
rabunkowym, jezioro to  eksploatowa­
ne było wszelkienn dostępnemi dla

r „ _ . .

wego, i  zyczyc jedynie należy, żeby 
drobna sie'awa l.aroczańska w skutek, 
daj Boże, pomyślnego zarybienia je­
zaora wylęgiem sielawy i  pod wpły­
wem świeżego dopływu krw i podwoi­
ła sw ą dotychczasową wielkość, s ta ­
ła  się tak  wielką, jak  jej siostrzyca, 
poławiana w jeziorze, z którego ooeho

„Sztygara"; wystarczyło tych dwćch

w jednem  z jezior zagranicą (W  lis to  J „Ptasznik z Tyrolu", napisał Karol Zel- 
n ji) , ik rę w odpowiedni sposób za- ier ia^ ->'? zidaje — jeszcze lepszego 
płód mon o. potzetn przywieziono do 
wspomnianej już w-yżej wylęgarni 
ryb, gdzie n a  specjalnych aparatach  
wylęgowych, utrzym ujących ją w u- 
stawicznym  ruchu w- wodzie, żeby się 
nie skleiła, nie oblepiła pleśnią i nie 
zginęła, p rze trz j m ana aż do chwili

.zdania pojedyncze, jaikie mi się trafiło 
usłyszeć, że operetka nudna i nienie- 
lodyjn? A no —  trudno! Jednym dowo­
dem więcej, że ten aię nie urodził, coby 
wszystkim dogodził.

Inscenizacja i wykonanie pięknego 
1 ziela zasługiwały na szczere pochwa- 

| ty. Owacyjnie powitany przez natłoczo­
ną widownię, solenizant p. Kazimierz 

j Dembowski, może zaliczyć rolę Marci­
na do najlepszych w ’ swoi m dorobku 
artystycznym. Bardzo ładnie śpiewała 
p. J. Kulczycka partję hrabiajikŁ W y­
borną — jak .zwykle —  byta p B. 
Hallmirska w roli sympatycznej Nelty. 
Prawdziwie stylowo jją ł p. M Dom y- 
slawski pasta ć maiołkowatego dyrex- 
tora kopami .oraz radnie wyreżyserował 
przedstawienie, nadmiernie wszakze 
skracając akł trzeci. W roli starzejącej 
się i rom ansowo-usposobionej żony dy­
rektora, po raz pie-ws-y tutaj, wystą­
piła p. H. Czechowska, szczęśliwie u- 
nistając przesady, tak łatwej w  tym ka­
rykaturalnym typie, wykazując przytem 
aobre kwalifikacje śpiewacze. Panowie. 
M Tati.ziatiski i W. Szczaw.ński, w to-

dziN, aby komijKizytorowi zapew nić! l?cn epizodycznych d*woch urzędników-
trwałe miejsce rnośrńri najbardziej cenio 
nych twórców muzyki operetkowej.

Naprawdę odświeżająco, jak kąpiel 
w  czystem źródle; ; podziałała muzyka 
„Sztygara", po brutainie hałaśliwych, 
lub nieszczerze płaczliwych ,,przebo. 
jach“ teraźniejszych. Bogactwo meło 
dyine jest tak obfite, że współczesnym 
„wyrobnikom" wystarczyłoby na skle­
cenie całych tuzinów operetek Nie 
mniejsze też jest i bogactwo rytmicz­
ne, zawsze pełne życia > polotu. Cała 
budowa muzyczna, wykazująca w wie­
lu miejscach piękne szczegóły harmoni­
czne oraz instrumen.tacyjTie, zniewala 
do postawienia tego dzieła na wysoko­
ści opery komicznej, nie zwykłej ope­
retki; do tego uznania wystarczyłby 
już piękny zespół wszystkich uczestni-

intrygantów, dowiedli niewątpliwie, że 
dla świetnycn artystów- każda rola jest 
dobrą do wykazan.-a wielkiego talen­
tu. Zaaawainiająco wykonał roię księ­
cia p. L. Jakutis, którego przyjemny w 
brzemieniu tenor zasługiąe na lepsze 
wykształcenie, dla zdobycia swoboć 
niejszej emisji, kolę oberżysty wyko­
na! p. L. Detkowski, należycie zazna­
czając chytrośc i służalczość geszef- 
ciarską.

Znaną już pomystowość p. J. Cie­
sielskiego w urządzaniu efektownych 
lekoracyj i wstawek oaletowych przy - 

[ jęto z całkiem zasłużonej!) uznaniem, o- 
'daskując frenerycznie wykonanego z 
wybitną gracją i mistrzostwem techno z 
nem, przez p. M. M a r t ó w n ą  i p. J. Cie­
sielskiego pięknego walca do muzyki

ków, w akcie pierwszym orawdziwy Drigo. Świetnie odtańczyli i na ogólne 
majstersztyk komipozirórski, gdyby nie żądanie bisowali polkę - sziygarkę , z

Rybacy Naroczańscy po wypuszczeniu wylęgu sielawy.

dzi uzy„kany ina.terjał zarybieniowy, 
żeby „ęgorza zaczęto odławiać w ilo­
ściach umożliwiających budowę wędzą 
m i, a  węgorz naroezański w postaci

wylęgu ■/. ik*T> małych rybek, 
roku bieżącym imało 
czątkach marca.

11110,,.sce w x>o-

j było jeszcze wielu innych pięknych 
fragmentów, których >mó-wienie prze­
kroczyłaby rozmiary mniejszego .spra­
wozdania. Bardzo niełatwe zadanie, ale 

! i bardzo wdzięczne, mają tu wszyscy 
wokaliści, zarówno w partjach solo-i 
wych, jak i chórzyści, chcąc należycie 
uwydatnić całą skalę wyrazu muzycz­
nego w tem nie-pospoHtem dziele. Z 
prarwaziwą radością stwierdziłem, że 
ogół naszej publiczności ocenił rzeczy-

zćw szczerego zachwytu; chociaż były

Zdobycie i zapłodnienie większej 
| ilości ziarn  ikry sielawy i siei nie 
j jefet rzeczą zbyt łatw ą, cho-ciażhy ze 
! względu na porę roku, w jak ie j odby 
) w a się zdobywanie ikry tych gatun ­

ków ryb, okoliczność iż połowy- prze- 
jirowauzane są często w nocy, ilość 
ryb obojga płci, jak a  dla uzyskania 
zapłodnienia większej ilości ikry  mu­
si by-ć zużyta, itp ., —  powyższe zilu­
strow ać mogą następująco cyfry !.

W  195-4-5 raku  zarybieniowym wy WILNO — Z tniem 1 kw ietnia r.
| lęgam i a  ryb w Białej W acc przewi- ; b u tw arta zostaje kom unikują, lotni-
| działa zapętrze bowa u i e n a  przeszło

baidzo trudnen.i figurami, pame L. 
Dej u nowie-owa i T  Kasata ja oraz pa­
nowie: S. Rynkiewic: i G. Kaplińsk 

Godnem szczerych pochwał było 
przygotowanie, tak w tej operetce od 
powiedziałnej częśr muzycznej, prowa­
dzonej wybornie przetz p. M. Kocha- 
nowsiiciego.

Wszystkini uczesimiloom: solistom
chorowi, orkiestrze j dyrygentowi nale­
ży się szczery poklask za całość, a 

wisrą wartość „Sztygara" i nie szczę- szczególnie za piękny wynik zespou  w 
dzil oznak zadowolenia, a nawet wyra- j akcie pierwszym.

Michał Jozefow!cz

Wznowienie komunikat1! lotnicze;
z  W a rs za w ą . R yg ą  i Tallinem

W ylęg siielawy dojechał zdrowo do Narocza i dobre się czuje we własnem
śrcdow.sku

i 6.0Ó0.000 sztuk ik ry  lub wylęgu siela 
vy i okoio 2.000.000 sztuk ik ry  lub 
vylęgu s ie i; przewidując s tra ty  tak 
todczas transpo rtu  ikry, jako  też i 

i JeJ wylęgu, należało z.corać około 
8.000.000 sztuk ik ry  sieilawy i koło 
2.500.000 szt. ik ry  siei, doi czego po­
trzeba było użyć 9.000—10.000 szt. 
sielawy i 450—600 sztuk siei.

rybaków „posobann, dowolność rybo-
te j porze trzeba byłoby przewozić po 
trakcie Batorego podobnie cenr.y
tran sp o rt m aterjału  zarybieniowego, 
czy byłoby to  wówczas możliwe, — 
dniem w ątp ić; ongiś trak t ten  przed 
staw iał doły i wądoły, względnie na 
pewnych jego odcinkach mocno już 
czasem nadszarpnięty, podgniły po­
most drew nianej powojennej drogi — 
dzisiaj ro bardzo dobra o tw ardej na 
wierzchni droga.

Po kilku godzinach, na szczęście 
bez większych przeszkód, podróży, je 
steśm y u celu; autobus nie śmie

łóstwa nic m iała żadnych granic i o- 
graniezeń, zapominało się przytem  o 
prym ityw nej zasadzie, że k to  n ie  pie 
lęgnuje i nic zasieje, nie może się 
sjjodziewać odpowiedniego plonu.

R ezultat tak ie j gospodarki rybnej 
pomimo to, że w danym wyrpadku dłu 
go na siebie kazał czekać, okazał się 
wkońcu opłakany: w zasobnym kiedyś 
w szlachetne gatunki ryb jeziorze po 
ławia się dzisiaj drobna sielawa, prze 
ważnie drobny okoń, o raz niewielkie 
ilości ogromnego szczupaka.

Zawdzięczając ustaw ie o rybołó-

j ju ż  wędzonej, powędrował na eks­
port, żeby lin chował się zdrowo i 
osiągał odłK>Wiediiie w ym iaiy, żeby 
w Naroc/.u zaaklim atyzow ała się sie­
ja , wylęg k tórej .-.ostał oiiarow any 
przez Rybacko - Biologiczną S tację 
H odow laną w Białej W ace, żeby ca­
la  wszczęta bądź co bądź na szeroką 
skalic akcja zarybieniow a należjcie o- 
p łaeiła się finansowo, —  wreszcie, co 
jest. najważniejsze, żeby z tego w-szy-

Aiski.

cza po-niędzj Wilnem a Warszawą, 
Rygą a Tallinem.

Komunikacja pomiędzy Wilnem a 
Warszawą odbywa- się będzie codzien 
nie i w  niedziele. Odlot z W ilna o 
godz. 15 min. 20, udjazć autobusu 
dla pasażerów c goiz. 14 min 40 z 
poa hotelu ,Georges‘a“ . (Cei.a bile­
tu do Warozawy wynosi zł. 42). Od

we^ść na lśniące od słońca ta fle  loao stwie z dnia 7 m arca 1932 roku, po-

Z«ciao ochotniczy do wojska
WILNO. —  Ukazały się obwie­

szczenia o zaciągu ochom.czym do 
w ojska mężczyzn urodzonych w ia 
tach 1915, 16 i 17. Do służby woj-.

stkiego mieiscowy rybak naroczański „ , ‘ . , , .
znalazł o Ipo* Lednic/ możliwie -zero- "fcow('l o< hotmcy,
, . . . , , . . , . i którzy posiadają w arunki do skroco-k.e - równom ierne zatruum enie w te j . . .
organizowanej od podstaw  go.- podar- j neJ -służby wojskowej, oraz bez cen- 
ce rybnej. ‘ zusu.

Podania należy -składać do właści­
wej P.K.U. do dn ia 1 m aja r.b., ei 
zaś, k tórzy w tym  czasie kończą nau­
kę wr szkołach średnich i przez to  u- 
zyskują w arunki ao skróconej s łu ż b j, 
mogą wnosić podania do dniu 1 ’ip- 
ca r.b.

lot z W arszawy do W ilna odbywa" 
się będzie o godz. 7 min. 15, przylot 
do W ilna o godz. 9 min. 25.

Odlot w kierunku Ryga, —  Tallin 
odbywa,-- się będzie w poniedziałk., 
środy i piątki o godz. 9 min. 50. Od­
jazd Autobusu dla Pasażerów ogodz. 
9 min. 10 z przed hotelu „Georges‘a “ . 
Cena bdetu z W ilna do Rygi wynosi 
zł. 39, a j Wilna do Tallina zł. 85.

Na przestrzem Tallin — Ryga — 
, Wilno, samoloty Kursować będą we 

«zwartki i  soboty. Odlot z Tallina o 
godz. 12 min 00, z  Rygi o godz. 13 
min. 55 czasi wschodnio europejskie­
go.

Przylot do W iina na.stt.pi o gcxU 
14. min. 55.

 o--------
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Kompan a, do której nateza* D’gby 
błądziła dookoła Takotu, pewnego 
czerwonego a a  opału południa. Mień 
ćwiczenia, którym nadawały specjalne­
go posmaku węsząc wte-koło patrole wy 
wiaidu wTOgiegir.

* **
Rozłożono się obozem ,w kształcie 

kwadratu: muły w  środku, a dokoła 
poukładali się ludzie, każdy pod włas­
ną „-enite d 'a b r“, które miały tylko 
stopę wysokości trzy szerokości, i za. 
•edwie chronic mogiy od silnych piro- 
nieni Słonecznych.

Oczj wiście wybrano miejsce biwa­
ku blisko strunne-na, aby w razie napa­
du, nie być odciętym od wody.

D.gby Geste był na wajcie tej nocy. 
Srał w jednym z rogów rej imptowi: r - 
wanej iiortecy. Gdyby nie by1 tak prze­
raźliwie zmęczony, po całodziennym wy 
sitku, gdyby nogi nie martwiały pod nim 
cieszjtby .ię n.ezawodime z tych dwóch 
godzm spokojne* samotności, pod 
wspaniałym księży cem mezwykle świe 
cącemi gwiazdami, w ciszy nocnej...

Dookoła panowała cisza i spokój. 
Najmniejszy szmer nie budził uśpionych 
piasków'. W szystko rdawało się podzi­
wiać cudną noc łub spać snem głęoo- 
k-m.

Ale Digby nie myślał u s n u . Miał 
on zwyczaj wykonywamia ściśle swych 
obowiązków W patrywał się więc wy­
tężonym zrokiem w 'jasne smugi księży 
iOwe na piasku i ciemne, tajemnicze 
i nieruchome cienie W patrywał się tak 
długo, że wkońcu wydawać mu się 
zaczięk), że jeden z aaiszych krzaków 
Doruszył się.. Krzaki poo uszają się czę­
sto, ale nie wtedy, kiedy najmnic-iszy 
wiatr nie porusza powietrza, ani kiedy 
uśpione ptaki nie potrącają gałęzi!

Jednak św ia to  księżycowe jest czę­
sto złudne, może stwarzać wrażenie nu 
chu fam. gdz.e go niema. A jednak coś 
się tam  poruszyło... napewno! Digby 
przetarł oczy.

Czyżby to  była gra złudną ch świa­
teł? Zresztą iakieś mate zwierzątko ub 
wąż mogły- potrącić krzak. Ale Digby 
wytrzeszczał oczy tak długo i tak moc­

, t

no, aż zaszły łzami i musiał opuścić po­
wieki, by dać im wytchnienie A gdy 
znów orworzyt oczy, przekonał się, że 
krzak nietylko się poruszył, ale posu­
nął się naprzód. Tego rodzaju zjawis­
ko było już zupełnie niepokojącym fe­
nomenem! Zainte. erawanie młodego An 
glika wzrosło znacznie. Lecz zachowa 
nie jegu nie wskazywało na ten stain du 
chowy: oparł karabin na kamieniu, zło 
żył na lufie obie dłonie i, ziewając głoś 
no pochylił głowę, jak do drzemki.

Tak z oczyma przymikniętemi; w«r- 
towinik udawał, że śpi, a ruszający się 
krzak podpełzał bliżej złudzimy jego sen 
ną postawą.

Digby ziewnął znowu, wyprostował 
się i obejrzał się dookoła. Jednocześnie 
n.espuszczał oka z ruchomego krzaku 
i wkrótce był zupełnie przekonany, że 
krzak się zbliżał. Chciał już podnieść 
karabin, lecz uprzytomnił sobie, że wys 
trzał postawi na nogi całą kompanję. 
A wiedział dobrze, że ci ludzie, śmiertel 
r_.e znużeni woleliby raczej śmierć od 
nieuzasadnionego alarmu nocnego

Gdyby obudził ich bez koniecznej 
potrzeby, stałby się przedmiotem ogól­
nych Drzekleńsfw wyzwisk, nienaw iści 
i drwin....

A na to wszi-stko miałby tyłko jed­

ną odpowiedź- „Wydało mi się. że krzak 
się poruszył"

A właśnie teraz krzak przestał się 
poruszać... lecz nie było wątpliwości, 
ż t był on znacznie bliżej, niż pierwiej 

„Trzeba to sprawdzić!"... Pomiędzy 
uśpionym obuzem, a ruchomym krza­
kiem leżał biały świecący kamień. Dig 
by Geste odwrócił się umyślnie piecami 
wolnem1 krokami zaczął się przechadzać 
po niewielkim odcinku...

Terazi z wątpienia ipryisły! Krzak sta­
ną! tuż przy kamieniu. Zostawała ao 
noztrzygnięcia zagadka. Czy byt to  po- 
czególny ziodziej amunicji i karabinów, 
czy też cały szereg takich ruchomych 
kraków skradał się ku obozowi?

Diigby nie tracił zimnej krwi: należa 
ło rozwiązać i tą zagadkę Rozpoczął 
znów swój spacer wzdłuż boków kwa 
dratu. W tem odwrócił się wespodziewa 
nie: krzak biegł w jego kierunku. M ar 
townik podniost błyskawicznie broń i 
strzelił, celując w dolną część krzaku. 
Jednocześnie krzjknął oo sił w płucach: 

„Aux armes! Aux armes!" 
Natychmiast rozllcgły się strzały i 

okrzyki żołnierzy. I zanim zdołanóby 
to opisać, każdy był na nogach, z bro­
nią, gotów1 dio strzału...

Czworobok. uszyJcowany^gotów do

odparcia wroga, czekał na naraść.
Ale wróg nie strzela!
Nic się nie działo.
1 zaraz, lekko ubrani, drżący z zim 

na, żołnierze zaczęli rzucać pełne gnie­
wu ovtania: kto ośmieli! się wyrwać ich 
spod ciepłych koców i przerwać zasłu­
żony sen.

Sierżant obchodził żołnierzy, aż 
wreszcie znalazł się przed Digby Ges- 
te‘m, który wyzna!, że on to  by* tym 
który wzniecił niepokój, a raczej obro­
nił oboz...

— Ploco strzelaies, ty  idjotyczny sa 
lo. Tchórz ciebie óbieriał, djabeł przes 
traszyt, czy duchy z ciemności?

— Ten krzak. —  zaczął Digby.
— Ach, tak,! Ach, tak, salo?... To 

krzak tak  ciebie nastraszył? Myślałeś 
że ciebie ugryzie?

— Nie wiem, co on mógł zrobić 
ai!e zbliżał się do nas! — odpowiedzaal1 
Digby, stojąc na baczność.

— Zbliża! się cllo nas? Co ty sobie 
myślisz ty tępy lunatyku! — ryczą! sier 
żant, ale zanim Digby zdążył odpowie­
dzieć, jakiś głos wtrącił pytanie:

—  Co tu się dzieje?
Sierżant wyorostował się, iak stru­

na-
— To ten cziowtek. który zaałarmo-

wat cały obóz mon Ttnandam — 
odipowiedizał, — lon mówi, że strzelał 
do krzaku

Maior de Beaujolais zwrócił się do 
Digby Gest‘a.

—  A dlaczego strzelaliście do krza­
ków, chciałbym wiedzieć-5 — zapyta! 
sucho.

— Bo ten krzak poruszał się ku 
mnie, Mofisieur le Mąjeor? — odpown - 
dział Digby.

— A raczei diatego, że śmto się wam 
— zapytał kamiennym głosem majoi

— Nie, panie majorze, — odpowiedź 
brzmiała stanowcze. — Krzak ten po­
suwał się ku nam. Wymierzyłem odleg 
łośc na tym kamieniu

— W  takim razie ruszajcie się i prz* 
nieście go nam, ale dobrym krokiem!

Z bronią na pogotowiu i mocno bi- 
jącem sercem. Digby ruszył ku krzako 
wi. Podchodząc bliżej przygotował się 
do strzału. Ale nic się me stało.

Ale gdy pochwyt.ł lewą ręką gałę 
zie, krzak bez oporu "oddał mu się i 
Digby poniosł go do oczekującej go 
grupy w obozie.

ĆD. c. n.).
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V I. K ia d z ie ż e , policja, sądy
rodności życia komplikuje w za- poiokarze operujący szajką. — Ody oo pokosztowania. Kosztuje, pluje 

■ aszającOj mierze eipidlemja kradzde- jeden zagaduje chłopka lab wszczyna napada na babę, że śmietana falszowa-

pieczeńsrwa, ale nim ..władza" zanisze

zy.
Kradną w nocry i we dnie, kradną 

w mjeście i na wsi, kradną wszystko 
co się da a szkody stąa  wynikające 
idą w setki tysięcy złotych.

Obywatel prócz troski o zdobycie 
chleba powszednniego musi wciąż jak
we dirne tak w nocy, myśleć o możli- ikto jest poszkodowany, skąd kto po- 
wości kradzieży i mieć się nieustan- | chodzi, jak matka z domu, stosunek do
nie na baczności. I służby wojskowej, niekaralności i co

Zorganizowane bandy złożone „ze ia m jeszcze potrzebne jest do protoku- 
znanych „potokarzy, „pajęczarzy", ju, to ślad złodzieja dawno ostygł, 
„włamywaczy", ^kasiarzyj*, „dolinia- W  Wilnie pod tym względem dziel­

ący4' i ;ak iaim jeszcze owi sipecija- r.ica koło Hali miejskich jest szczegól- 
lisci się nazywają — grasują wszę- nie uprzywilejowana j: -zez złodziei, oo- 
dz;ie. mimo bliskości cyrkutu i posterunko-

Prawie się nie spotyka człowieka v-ego. 
któregoby w ostatnich czasac-h nie o- Każdy może się przekonać że na
Kradł wozach dowożących ze wsi mleko, kon

Powiadają znawcy, że kryzys w inien!• w ie są pcłączune z reguły łańcuchem w
tej pład e. Prawdopodlobndc niejaki obawie przed kradzieżą, co wskazuje 
wpływ bezrobocie wywierać musi, jod- dobitnie na brak bezpieczeństwa, 
uak podobne nasienie złodziejstwa Pomysłowość złodziei jest niewy- 
(rudno przypisać jedynie brakowi pracy czerpana: oto np. jedzie kobieta sie- 
Wszak znaczna część ibezrobotnych aząc na fasce masta (dla ibezpieczeń- 
otrzymuje zasiłki a  liczna registrowa- stwa) aż na ul. Jagiellońskiej podcho- 
ni w urzędzie jako pozbawieni praciy [dz; złdoziej i każe sobie dać śmietanę 
iednak w rzeczywistości doraźnie pra-

awanturę za rzekome potrącenie gof na. Oburzona kobiecina zrywa się 
wspólnicy w oka mgnieniu ściągają co oburzona ma oszczerstwo, a gdy z 
się da z wozu i już tego się nie o d  powrotem usiadła zamiast faski z ma- 
najdzie. słem był podstawiony klocek drzewa

Czasami okradziony widzi um ykają' a masło zginęło, 
cych ze zdóbyczą i alarmuje słóża bez-[ Na przedmieściach grasują zło-

terenie i na torach
G i m n a s t y k a  w  J a p o n i i

cują
Zresztą byłoby niesłusznem po są

dzenie ogolne robotnków  o masową 
nie moralność i zduiność dlo przestępstw.

W rmeście kronika ania bieżącego 
w gazetach stale notuje szereg kra­
dzieży.

o n  t  j n M n a H n m n
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOzOWO TOWAROWEJ 
I LNIARSKIEJ W WILNIE

Dnia 25 marca 1935 r.
Cenv za towar średniej handlowej 

W izeczywiistości wątpić natefy by jakośd ;  za l00 kg pŁrytet *rtlno (ien

dzieje, którzy napadają i ograbiają z 
pieniędzy ludzi wracających po sprze­
daży produktów, bądź w kilku przytrzy 
roująć (okradanego, bądź obszukii,,ąc kie 
szenie podchmielonego wieśniaka.

O iie we dn.ie posterunki policji są 
obsadzone, o tyle w nocy prawie nig- i 
dzie policjanta nie widać, tak  że całe * 
dzielnice są zdane na łaskę i niełaskę * 
łotrzyków.

System patroli zamiast stałych po- ' 
sterunków róbi- toj że ograbiony może 
krzyczeć a nikt miu z pomocą nie po­
śpieszy, gayz patrol alao już przeszedł 
albo jeszcze nie nadszedł.

System patroli byłby doskonały jako ‘ 
dopełnienie do straży stałej.

Je s t po lic ja  w y w iad o w cza  niem u n- 
d u ro w a , aile o n a  p rz ew a ż n ie  p row adzi 
d o c iek an ia  po już p opełn ionem  p izes tęp  
s tw ie . J

Co do wsi, to  je s t  o n a  K om pletnie 
b tiD ron/na Złodziejskie band'y g ra su ją  i 
b ezk arn ie  coraz  śm ielej i śm ielej.

N a j n o w s z y  c z a r n y  g w i a z *  
a o r  y k i

Uczenice jednej ze szkół tokijskich podczas codziennego obowiązKoy.ego 
treningu gimnastycznego.

P o l s K s - - C z e c h o s ł o w a c j a
cdhętizig się w lim ie

Jesse Ovens. kolorowy student z Gie- 
veland wstępuje w ślady swych słym-! C/.no.hosłowaoka Federacja  Bokser- » nausowe. Term in meczu nie je s t jesz

i ska  wysłała lis t do 'polskiego Zwiąż- eze ostatecznie ustalon.” ; w każdym • , j.
U piszącego Te słowa w przeciągu 6 ku Bokserskiego, w którymi kontam i- razie mecz odbędzie s ię  25 lub 29

miesięcy popełniono .rzy większe kra- kaj ej że mecz bokserski Polska — cwietnia rb.

rejestrowane kradzieże stanowiły wię­
cej niż jakieś 5— 10 proc. dokona^ 

nrych przestępstw.
To oo się codziennie słyszy ilu­

struje stan bezpieczeństwa dostatecznie 
jaskrawo.

Bieliznę kradną po strychach i lud­
ność już się z tern zżyła jako ze zja- 

wisk.em nieuniknione.n, przechodnim 
kobietom wyrywają torebki i dziś już 
winią tych co to rebk noszą „a sa ­
ma winna, wiadomo co ukradną, tak 
poco kusi złodzieja". ,

Lamią zaniki i1 okradają mieszkania 
i sklepy a choć stróze z „Kluczy" pil 
nują od ulicy, to  złodzieje atakują od 
dziedzińca.

Za dawnycn czasów stróże był' obo­
wiązani do dyżurowanie w nocy, —- 
dzisiejsi aozorcy tego obowiązku nie 
mają pobierając tylko taksę za otwie­
ranie bramy i mogą chodzie w e dnie na 
postronne roboty, pozostawiając dum 
bez nadzoru i we dnie, to też złodzieje 
operują i przy świetle słoiuecznem. — 
Straszną plagą są t. zw. potokarze t. j. 
z wdzieje kradnący z wozów

Szczególnie cierpi rea tern ludność- 
wiejska dowożąca do miasta produk 
ty  luo jakeiś rzeczy. Ani się obejrzą, 
jak już z woz.a zniknąj worek ze zbo­
żem, konwią z mlekiem, jakaś waliza 
1 t. p. —  Były wypadki, że skradziono

za 1.000 k g , f-co wagon stacja zała­
dowania). Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowy ch, mąka i otręby — 
w mniejszych ilościach.

W złotyeh:

CENY TRANZAKCYJNE:
Żyto U standart — 12,00.
Mąka pszenna gait. I - C  —■ 30,00 —

— 30,25.
Mąka pszenna gat. 11 - E — 26,85 —

26.50.
Mąka pszenna gat. 11 - G — 22,75. 
Mąka żytnia do 55% —- 22,00 — 22,50. 
M ąka żytni? do 65% —  18,00 
Mąka żytnia sitkowa — 15,00.

CENY ORjENTACYJNE

Żyto Ihysiandart — 12,00 — 12,50. 
Pszenica 1 standart — 18,50 — 19,00. 
Pszenica 11 standart — 17,50 — 18,00. 
Jc-ezmień I standart (kaszany) -— 14,50

— 15,25.
Jęczmień 1 standart (kaszany) — 12.50

— 13,50.
Owies I standart — 13,25 - 14,00.
Owies II standart 12,25 — 13,00.
Gryka I standart — 16,00 — 17,00.
Gryka 11 standart — 15,00 — 15,75.
Mąka pszenna gat. lii . A — 17,75 — 

18,25.
Mąka pszenna gar. III - B — 13,00 —

13.50.

dzieże z w ram an iem  a  o s ta tn ie  w no cy  O zeo h o slo w ac ja  0  p u h a r  j o d k o w e j
na 19 marca banda obiata całą kuzn ę E odbędzie się definityw nie w

i ze w szy stk ich  n a iz ea z i do k o w a d ła  w la . * * , ,  . . .- /ilimo. /ewuązok czeski doszedł juz do
porozumienia z klubom sportowym

B ata‘ ‘ i uzgodnił z nim  warunki l i ­

cznie, nowao,kutych kól *i żelaza, które 
zabrali na wóz i ulotnili się.

Przed kilkunastu dniami wyipiłowali, 
rury cynkowane które stan owiły barjeryj 
w betonowych mostach, stanowiących j 
upiększenie starannie utrzymanej drogi.

Żadna z tych kradzieży nie została . 
wykryta dotąd.

Najczęściej w mieście naiwet nie mel­
dują o kradzieżach by unikną^ jak 
powiadają „ciąganinyl". j

St. Wańkowicz 
(D. c. n.).

■x * »
Nazwisko autora „Przeciw progra­

mowemu obniżeniu cen ziemi" (Nr. 
82, dn, 24. III) brzmi Adam Babiński

Ze względu na wysokie koszty or 
gam zowania imprezy, klub w Zliuie 
urządza w dniu  meczu szereg rwycie- j 
ezek pociągami pcpułaJT.emi do Zli- - 
na z P rag i i Brna,

ców Tołana i Metcalfa. Pitżehiegł om 1D> 
m. w 10,3 sek, a  wkrótce potem skoik-e 
m 7,83 ustanowił nowy nieoficjalny re 
kord światowy dla skoku w dal w hali.

o.ały dzień chłopuwi żywego wiieprza Mąka żytnia razowa — 15,00 — 15,50. 
a  bite sztuki lub ptactwo, ,aja t t d. 
ulatniają się równie cuaownie jak u 
prestigitatorów.

■ hropek wjeżdżając do miasta jest 
Dwsze oszołomiony ruchem, wymija­

niem autobusów, dorożek, automobili, 
lęka się by policjant nie osztrafował, 
że nie tale jedz„e Z tego korzystają 

--------- o---------

s s e ł b a  w m s z & m m

Z unia 25 marca 1935 r. 

DEWIZY

Belgja 119.20 — 119.50 — 118.89 
Berlin 212,70 — 213 70 — 211.70 
Holandia 358.50 — 359.40 — 357.60 
L yndyn 25.39 — 25.52 — 25.26 
Kabel 5.31 1/8 — 5.34 1/8 — 5.28 1/8 
p nrytż 34,98'/2 —  35,07 —  34.90 
Praga 22,15 — 22.20 —  22.10 
Szwajicarja 171,68 — 172.

Wiochy 43,82 — 43,94

Siano — 6,00 — 7,00.
Słoma — 3,00 — 3,75.
Ziemniaki jadaJne — 2,65 — 3,00.
Siemię lniane b. 90% f-ca wagon sta­

cja załaa. —• 45,00 — 48,00.
Len czesany Horodziej b. I sk. 303,10 

— 2.100 — 2.140.
Kądziel Horodziejska b. I sk. 216,50 — 

1 540 — 1.580.
Kądziel Grodzieńska b. I sk. 216,50 — 

1.300 — 1.340.
Targatiiec asortyment 1/1! — 80/20 — 

i.070 — 1 110.

M i s t r z o s t w a  b o k s e r s k i e
gdrnizorftu wilejiskm go

W sobo-ę 1 niedzielę odtyły saę za- zawoemmow Pierwsze miejsce z lobył 
w«dy bokserskie o mistrzostwo gacnizo zespół 3 p. art. ciężk., 2) 6 p. piech. 
nu wileńskiego. Startował > ogółem 26 i leg., 3 ) i p. leg.

Dslsze zwycięstwa Estończyków
w  W a r s z a w i e

Slub we włoskiej Mecce 
Sportów zimuwych

W  sobotę wi"czorem w gmachu 
YMCA w  W arszawie odbj ł 's ię  dal­
szy ciąg międzynarodowego tu rn ie ju  
giei sportowych z. udziałem drużynj 
estońskiej ASK. T artu . Estończycy 
odnieśli dwa nowe zw jcięstw a. —W  
siatkówce męskiej p okonali' AZS 2:0, 
(15:10, 15:6). AZS grał dość słabo. 
N ajlepiej u zwycięzców zaprezento­
wał się Illi.

W koszykówce męskiej Estończj -

ty  wygrali z YMCA 48:24. Do przer­
wy prowadzili w arszaw ianie 1 7 :14.— 
Najlepszym  graczem n a  boisku był 
Balcerzak. W yróżnił się również Bed 
narek. U Estończyków wwóżmić mo­
żna Illi*eg© i E rikson 'a .

W koszykówce kobiecej m istrz 
Poski P o lo ru  przegrał met.pod-n.ewa- 
nie z A/.S 7:11 (4 :5). Akademicka 
drużyna w ygrała zasłużenie. Specjał 
nie wyróżnić można Braustowską.

Zakończenie mistrzostw bokserskich
w Ł o d z i

Len standaryzowany:

Trzepany Wotożyn — 
—  1.620 — 1.680.

b. I sk. 216,50

216.50 —

Mąka żytnia do 82% (tvp wojsko-wy)
— 17,50 — la,00.

Koniczyna czerwona oczyszczana bez t
kanmmki 115,00 — ' l 30,00. Trzepany ćttiory b. I sk

Groch polny biały — 24,00 — 25,00. '-450 — 1
Groch połny szary — 20,00 — 21,00. T rzePany Draby b. I sik. 216,50 - 
Peluszka — 26,00 — 27,00. Trzepany Horodziej b. I sk. 216,50 —
W yka - 25,(X) 28,00. . [5  1-SOO — 1.840:
Lubin niebieski 9,00 — 10,00. Ogólny obrot 1.100 tonn.

ŁÓDŹ. W  Łodzi zakończyły się  w 
niedzielę zawody bokserskie o  indywi­
dualne mistrzostwo okięgu. W finałach 
v. aki dały następujące wyniki :

w v, adze muszej Gluba pokona) P a ' pogromę Ktodasa tstibauma, 
waka, ' w  ciężkiej Zimiński przegrał przez

w koguciej Spcdenkiewicz wygrał k. o. w  drugiej rundzie z Krenctm. 
z Michalakiem, I Tytpuiy mistrzów zatem zdobili

w  półśredniej Kilariski uległ Durkon 
skiermi,

w średniej Chmielewski znokauto­
wał niespodziewanie w d.ngiei rundzie

U Cortina d‘Amprezza o iby t się ślub 
włoskiej mistrzyni nart Ofelji Zardmi ze 
siymnym hokeistą I eonem Marouniim. Na 

zdjęciu młoda pan? pod szpalerem nam

'  i w piórkowej Leszczyński zwyciężył 
, W ujcieehowskiego,

w lekkiei Mdowiński przegrał z Wo- 
źr.iakiewiczt m,

i  n m  l g d r ó i n c i z t a g
POZNAN. V.'Poznaniu odbyły się

Pra

1 en d en c ja  n ie jean o lita  

AKCJE

W dwunastym amu grały drużyny Wynik ogolny: 4:2 na korzyść 
„Pracowników Miejskich" i „podotice- j cow nikuw Miejskich".

171 95 fów * W trzynastym dniu rozgrywek sen
43 7 o ' Na pierwszej szachownicy p. Kowai sacia: drużyna .Jhtcztowego Przyspo >

ski (M), b. mistrz Wilna, w dobrym! Młbienia Woiskowego" "tremisowała z i 
stylu wygrał z p. Drozdowskim (Pj. mocną drużyną „Ogniska K. P. W-"! i

LUBLIN. W niedzielę zakończyły się 
w L.ubiimie indywidualne mistrzostwa 
bokserskie okręgu Tytuły mistrzów 
zdobyli:

w  wadze muszej FiEpek (KPW) 
w koguciej Wojsławski Ostrowiecj,

Spodenkiarwdcz Leszczynskt ,ekknatlb Czne u s r r ^ a pan w hali
Woztitakiewicz, Durków ski, Chmielew - , ,
sk., K.aszewski, Krenc. VV ogotae, punktacji pierwsze miei-

! sce zajął poznański AZS. zdobywając
' 46 punktów przed poznańską W artą 
• 2? punktów  i Sokołem 9 pkt

Na podkreślenie zasiuguje wynik Pi?

w piórkowej R osem un Hakoah,, z \ ZS k,róra n" 60 mtr- uz>'
w lekkiej Czarny .'PKS), , ska ła _ Czas 8,4 sek lepszy od rekordu

; Palski o 0,2 sek. Piasecka wygrała r6-

Bokserskie mistrzostwa Lublina
w półśrtdniei Ceglarz (KPW), 
w  średnie- Łuka (PKS), 
w oołciężkiej Uiban (PKS),

wnież skoki wdał wynikiem 4,75 mtr. 
przed przemęczoną biegiem na 500 mt-

Mecze piłkarski? w łodzi
w ciężkiej Baranowski (Osu owiec) c’v ' e,sk?-

BERLIN. Program międzypaństwo­
wych spotkań piłkarskiej reprezentac i

Bank Pnjsfc, 88 50 
M pop u  .10 

arachowice 17,25 — 17.50 — 17.40

ftrdencja przeważnie słabsza 

PAPUbJRY PR( 'CENTOWE 

udi iwlana 46.25 
l iiV..e:’tVCy na 112.50 — 112.- 
K a n ^ ^ Ĉ na 115.75
' E r * * *  68.75 -  69. - fioie-ow? 03__

>larowa 75.50 
trolarówka 53__

Stabiii23^ 3 '70'25 ~  70-75 
r  , ' : dr^hn- 70.63 -  7 1,13 
f-sty, ziemskie 52,25 — 5 2 .—

Tendenoja dla 
przeważnie słabsza.

Niemiec w roku 1935 przedstawia się
ŁÓDŹ. W meczu o miestrzostwo L0 1 W meczach towarzy kiep ŁKS zre- ('ofic.e-. I ak 28 kw etnia Niemcy — 

Drugą parę stanowili p Mołozuwy Wynik 3:3. W pierwszych sjłotkaniach dzj za rok ubiegły ŁPsG rozgromił H a-! nusował z SKS 1:1, a WLma pokonała Belgja w Brukseli. 8 maja z Irlandją
PPW  grała słabo, lec; sądząc z wyni- koah 17:1. WKS 2:1. ! w Nl-tncze:h, 12 maja z Hiszpanją w
ków trzynastego dnia forma poczto w ^  ,,on^> J maia  7 Czechosłowacją w

Bieg zjazdowy w Zakopanem * * *
gry ,poczty" w  skrócie „telegrafi- ZAKOPANE. W ^obotę odbył się w 4) Bochenek Jan (Wisła) 2 -53, 5) Li- V PaIesiI r «  założony zosial klub 
Łvnym • Zakopanem jrganizow nay przez „Wi- pov ski łan (V\'isła> 2:55, 6 ) uoreK Eu- '’i>0rtOwy ’ P on’ia Zatezycielami są

(M) — p. Kasprowicz (P).
! Biaie spoczątku grały mocno — po 

zycyjinie, lecz „losy zmienne sa“ i p.
Molożawy przegrał figurę. luż zdawało 
się, że zwycięzcą zostanie p. Kasprowicz 
...Niestety, przyszła kolej i na niego: po 
Dełnił bowiem w decydującej chwili po- 

i •ważny błąci i partję puddał.
Grzyszek (P) przegrał na trzeciej 

i szachownicy z p. Halbeisztadtein (M).
Czarne tnocno przeprowadzi) końcową 

j część gry P. Giżyński (P) czarnemi

P. Stankiewicz (Ognj. zrobił zw o- s!?‘‘ jaku dalszy ciąg zawodóv nar- genjusz (SNPTT) 2:06. 
lennikom  sw oim  niemi‘ą niespodz:ankę: citirskich o memorjał ś. p. pOr Woycic j W biegu pań zwyciężyła Marusarzy, 
przegrał na pierwszej z p. Bowkiewi- kieg °  narciarski bieg zjazdów.. Trasa wtia Helena (SNPTT) 1:11,5 m., 24
czem (P). P. Piasecki (Ogn.) wygrał 0 długości około 3 km. oiegła ze szcy- Ziętł iewiczowa (Ela jSNPTT) 1:53,
c/.airnemi w  d obrym  sty k i z p. Brożkiem tu Goryczkowej do Szałasów. 3> Mohr Ruth ( Wienler Sportklub - rein
(P). P Gole (Ogn.) — p. Boczar (P) Startowało przeszło 30 zawodników — Katowice) 2:09 m

1 dzięki ładnej, grze kom binacyjnej wygraj rozegrali dziwaczną parrję: białe spo- 7 któiych ukończył opieg 22, oraz 4 |  Marosaiz Stanisław i Czech Bionśs-
figurę i partję z o. Domaradzkim (M) 
P Gozdecki (P) wygrał z p. Karpińs­
k i m  <M). Biate grały mocno i u m i e j ę t ­
nie wyzyskały przewagę

Na szóstej szachownicy p. Buko (Al) 
pożyczek i Listów ' „załatwi! \się szybko i zdecydowanie 

ze swoim przeciwnikiem p Kulikiem (P)

sportowcy narodowości polskiej, zamie 
szkujący stale w Palestynie

» o *
N. YORK Billy Sulliavn - Szotwiń- 

ski. znany zawodicwy bokser amerykań­
ski polskiego oochod .ama kończy o(be- 
cn,e swoją służbę w marynarce Stanówu  z i  j  t — i  ,  l i  1 r w . ?  o j u  0 1  u ł u c  o  11 r c i  v j  'm a i  l u  ó i a i i u  w

czątku przegrały królowe ta konia... ale zawodniczki, dla których trasa skroco ław, którzy pOwrociH cnegdaj z Jugo-: Zjednoczonych, poczem znowu -.okaże 
następnie wygrały partję.. P pyt1ewski l,a została do połowy. Warunki ciężkie sławji nie siartcwali z oowodu zmęcZe-U;ę na ringU.
yP) doibrze śię bronił, lecz jego orze ci w sp1 wodu zlodowaciałemu śniegu. nia j Karjera bokserska SuHivana est go

W bierni panów pierwsze miejsce ra Dziś w  rfedn e^  jako druga część ina uwagi. Stoczy! on jako p.ęściaTz

naszy c11 Sz.Sz. Prepuirterałorów. że 
uk "err. 1"9o kwietnia 1935 r. wstrzymamy w y -  

■»ie u rf  “T*9 w szystkim, którzy do tego terminu 
e9uiują rachunków naszych, przesłanych

jął Orlewicz Marjan (Wisła) w z asie komtrinacii alpejsikej odbędzie sie sla- 
, 2 min. 26 sek., 2) Zając Karci (SNPTT) tom.
2:44, 3.) Schindler Jan (3 PSP4 2:46, — ::— ::—

Cambridge—Qxford w lekkiej atletyce

iTi-cu m a r c u .

nik p Drożyński (Ogn.), doświadczany 
i mocny szachista,, wyzyska! przewagę 
pozycyjną i partję wygrał.

P. Korkozowicz (P). konsekwentnie 
przeprowadził debiut i środkową część 
partji, nie dał się zastraszyć atak<vm p 
Szarranka (O) dzięk czemu uzyska! 

j figurę i wygrał. i LONDYN. W sobotę odbył się w ptecki rekord tego dystansu wyno-
Bardzo ładnie wygraj p. Michałow-'' Londynie 67-my zrzedu lekkoatlety- sił 49.4 sek.. i ustanowiony był w r. 

ki (P) z p. Borkowskim (O.) 'zny międzyimiwersytecki mecz Ox
Spoczątku białe doskonale rozegra- orcl — Cambridge.

, ly debiut, uzyskały przewagę w pozycj' W punktar ji zasługuje na uwagę 
i następnie zmiusity swego przeciwnika zwycięstwo Browna (Cambridge) w 
do froddooia się. To jest pierwsza prze biegu na 0.25 mili angielskiej z  w y­
grana p. Borkowskiego, dowcipnego nikiein 19 sek., co stanowu aow ;  uni- 
i ostrego gracza. ] wersytecki rekord. Poprzedni uniwer t

1912.
-o—

DO PO PU L A R N Y  C ii MAHi L 
Z&Ó,TB COS ~  K U P  COn 

DODAJ 
h'ZC GDSŁ3*

zawodowy 63 waiki, z których wygrał 
24 przez nokaut a 28 na punkty, 9 
razy zremisował i przegrał tylko dwa 
razy na punkty. Szołwiński Dosiada, ty ­
lu5 mistrza marynarki amerykańskiej w 
wadze lekkiej.

MELBOURN. Lekkoatleci australij­
scy, specjaliści krótkich dystansów o- 
siągnęli w tych dniach szereg dobrych 
wyników

Tommv Ham-psom uzyskał na I*"' 
metrów — 10.6 sek . a na 120 y. — 
11.6 sek . co siancwi nowe rekordv Au- 
sraiji.



S Ł O W O Wtorek 26 Jtase.. ItJJE rokic

Mississipfii w y stą p iła  z  b rze g ów Ddifc 31 m*rea Jk
w Sali KONSEKV'aTORJUM M

JEDYNY RECITAL FOR- L
TEPIANOWY, Wykonawc-: E
1 B u *4 Międzynarod. Kan- K
ksrsa Pianistów Im, Chopin* f .
Anons: Jnż dni* 4 kw iein it , b. Jedyny recital sktzyycow y, wszechświatowej 
tław y wlrtaoz* VASA PRIHOPA. Bil. w skl. muz. .F iitw m ocJa* Wielka &.

Oziś premjeral Rewelacja trztn u ' 
Najsubtelniejsi* i najpiękniejsi.* gwiazda ekranu

Rrerws_e zdjęcie aryginame z olbrzymiej powodzi, spowodowane.] wystąpieniem z brzegów Mississappi, w  aotinie tej
rzeki.

*

P ie rw s ze  pospieszna m a s zyn a  dru karska

H E L IO S  |

S I L W J A  S I D K E Y
O iini 1 eczsruj? wszystkich w podwójne) roli w srcybimie

K S I Ę Ż N I C Z K A  P R Z E Z  3 0  D N I
R ei. rosyjskiego mistrz* Teatra Staciiławskkgc M. GORINGA. 

Partnerem je) G A R Y  G R A N D ,  bohater fiimn .Madame B n ltertley*. 
UWAGA. Ntd procra«A kolorowa tlrakcja odzcarzun. nagrcdą n* testiv*la fil 
mowym w Moskwie w latvm  r. b. p t. , KOPCiUSZEK' oraz P/vT i najnowszy

tytoóPiU PARA MOUNT U

t h m o Q A R B O
zbiera laury po wrodzenia w naj'nows2ynj egzotyczn ym  iilm ie p

MIESZKANIE o o  wynajęcia 5 po&rc' z 
wygodanr' i bail.onem I piętro od fron­
tu, słoneczne. Ul. Biatosfocica Nr. 6 
tamie mieszkanie 3 pokojowe.

MIESZKANIE 5 pokoi z wszel- 
kiomi w ygodam i w aom u Lr. J. 
T yszkiew icza przy ul. Z yjm a*  
'ow skiej Nr. 6 do w ynajęcia. W ia­
dom ość tam że w m ieszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

Pcszukuję 6 lub 4 r o  p o k o - 
Jowego mieszkania z w szyst-
Riemi w ygodam i w rtjon ie  P o ­
hulanki —  Jag ie lloń sk iej. O ierty  
dla A . J. do Adm inistracji „S łow a‘ł

ł LUB 2 PO K O JE s łm e c z n e , z 
balkonem  ze w szelk  emi w ygod a­
mi (w pobliżu S td u ) do w ynaję­
cia. Tartaki 1 9 - 4 ,  rog C iasnej, 
te ł. 3-52.

i « l f r f c * * n » A 4 r  i a u * b & Ą M A D A t A e & i .  j A r -

l i y  R i

S etase: 4, 6, 8 i 10.

OLKI
FILM

s e n s a c y j n o -
e r o t y c z n y

. E l i I H <  f i i l ( “
B u d o , — Rrfrl, — Z eli- 
t l i u w a u ,  — B ród n ie  

w ic z , - -  Z n itz  i i ,
w tych dniach w KINIE

t f f ł w w t t t m y m m m f m w  ^

STUDENT U . S. B. udziela ko- 
repetycyj w zzkresie g m n a zj., 
przygotow uje c o  egzam inów  m a­
turalnych W ieloletnia p u k ty k a , 
ceny przystępne. O ferty kierować 

ędo Adm. pod „B*, albo Biały  
Zaułek 6 — 1.

Pi s z i M i  pracy
TTiTTw m m m r * *

m m m m  ia
|u l. m. Claudatte C o lb e rt tomijl Pagajjła 2-»i.

p m
ł * ¥ '  I A  I &*iśl 3alkon 25 gr. Program XV

, T W | T A H  O B Ł B Ź M I I A
i  udziałem ntwozatugażowakiych B-IskKj, Z d .u j wicza, G roacw ikiege, Mewi- 
czów ay uraz poZcgaalnie _y  stąpających : dnetn Misiew-cr—Rybaczewsk*

I Kwartetu W yglydow skicl. jjrczegóły w afiszach.
Początek o 5.30 i 8.15 W św ę t .  i niedziele o 4 , 6 30 i 9 ej.

Opatentowana przez Niemca Koeniga w Lodyme przed 125 laty. 
*

P t stępy ran la w  Niem czech

^ s ś l ą z k r
dobre i tan ie  do bibljotek, czy  
te lń , na prerenta gwiazdkowe: 

i do prywatnej lektury
1) Księga przysłów i cytatów, str. 

358. Cbna zł. 6.—
2) Księg" złotych myśli, 2 tomy 

str. 538 i  536. 15.50.
3) Księga dowcipu i humoru, 2 

tomy str. 639 i 656. Zł. 17.50.
4) Aruologja polska 2 tomy, str. 

520 j. 483. Zł. 13.50
Do nabycia w  K sięgam i J. Zawa­

dzkiego, Wilno, Zamkowa 22.

Z  SAM 0CH039
luksusowe prawie nowe a s prywat­
nego nzytkn—karetka 1 sportowy 4 
osod. sprzedam natychmiast b. tanio

mii spRZEDAi mu
prtw ni. Trębackie) 7. WladomoSći 

Z^gmnntot ■ :o—8. od 2- 4.

MŁODY człowiek, dobrej p rezen­
cji, energiczny)/! z w yższem  .wy­
kształceniem, z p rak tyką  adm. w 
p rzeds  pryw. poszukuje  odpow ie­
dniej posady  Oferty  sub „ P o p ra ­
w a b y tu “ do Adm.

MŁODZIENIEC lat 18 z ukończo­
ną 7 kl. szk. powsz. bardzo  zdol- 

fny  i sumienny, obznajm iony z 
ihand lem  (od dziec iństw a przy 
f sklepie spożyw czym  j poszukuje 
J p o sad y  eksped jen ta  lub innej. 
M iejscow ość obojętna. W y m a g a ­
nia skrom ne Oferty  dla „S. 18“.

S K Ł A D A C Z  dobry fa ch .w iec  
poszukuje jakiejkolw iek pracy. 
M iejscow ość obojętna. O ferty do  
, Słowa* dla .Sk ładacza*.

Prac. łaofiaretr.
|m r r

Ikiór samochodów, przeznacz/omych do usuwania ,p*ae.»zkó<t w nadaw ania i  odbiorze audyt-yj radjowych, zwięk­
szono do 65 s-ituk wozów, wyposażonych technicznie w  najnowsze zdobycze w tej dziedzinie.

P a ń s tw o w y  S zp ita l
PSYCHIATRYCZNA
*  l ^ w  W iln ie
organizuje dw um iesięczny kurs 

pielęgniarstw a psychiatrycznego
C en a  k u r s u  w y n o s i  

złotych 15.
Informacje: Szpital Psvchi*trycz  
e y , ul. Letnia 5, w poniedziałki, 
środy i piątki — m iędzy godz. 

1 8 - 1 9 .
^yra^e ja .

. . . . . . . . . . . . . .

L e k a r z e
Dr. Zygmunt KUDREWfCZ
choroby seneryi mc — syfilis, skorp* 
1 araczoyłclawe. Pizyjgaajc -  i  gaaz. t —1 
3—S i Zamkows 3 15. TeL ly 60.

Dr. Janina PIOTROWICZ* 
JU R C IE N K d ^A

O dvn• tor Szpitala .Sawicz" ChoroDy: 
skórne, weneryczne i m eczopicicw e. 
P rsyjm ije od 5 do 7 wiecz. Wilno 

Wileńska 34 II piętro.

GOKZELANŁ potrzebny n» czas 
łaojo— — L odpędu koi .panji 1934— 1935 do 

gorzeln i w Lyntupach. Z głosić  
się  te lefon iczn ie  lab  p isem nie do 
maj. Łyntupy

RENTOWNE ZAJĘCIE otrzymają ru 
ynow ani akwizytorzy i akwizytork. 
Zgłaszać się r d< wodami Ofiarna 4, m 

11, 70ÓZ. 1’ —  3.

Ł ZA *41% m * *
PRZEWIDYWANE ZMIANY 

DYREKCJI TEATRALNEJ
W sferach teatralnych W arszawy 

mówi się o zmianach na stanów .skach 
iderowuiczych, które zajdą od nowego 
sezonu wre Lwowie, Krakowie i Łoczi 
Osterwa i jaraicz zamierzają prowadzić 
:eatr w gmachu dawnego teatru im. 
Bogusławskiego, przyozem byłaby to 

placówka zorganizowana na zasadach, 
zbliżonych do organizacji T  K. K T 
PROF. K. FRYCZ —  DYREKTOREM 

TEATRU W KRAKOWIE 
Ogłoszono oficjalnie nominację prof. 

Kairola Frycza na stanowisko dyrektora 
teatru im. Słowackiego. Dział admini­
stracyjny w nowym sezonie prowadzić 
nęifaie nadal dyr. Eug. Bujański.

H m r m m
WILNO

W tcrek, drria 26 marca 1935 roku 
7,55 Gieida rolnicza 8,00 — 8,05 Audyc 
:a dła szkół 11,57 Czas 12,00 Hejnał 
12,03 Komunikat meteorologiczny 12,05 
Koncert 12.50 Chwilka dla KOD;et 12,55 
Dziennik południowy 13,00 Z oper Pucci 
niego 13,45 — 14,00 Codzienny odic.- 
nek .powieściowy 15,45 Koncert Ork. 36 
pp. 16,30 Opowiadanie dla dzieci mlod

szych 16,45 Kwadrans muzyki hiszpań i 
skiej 17,00 Skrzynka P. K. O. 17,15 
Michał Świerzyń&ki :Kwartet smyczko­
wy 17,35 Alelodje cygańskie 17,50 
Skrzynka językowa 18,00 Recital śpiew, 
czy 18,15 Audycja literacka 18,40 Ży­
cie artystyczne i kulturalne miasta 18,45 
Koncert dła młodzieży 19,07 Program 
na śroaę 19,15 Ze spraw  litewskich 
19.25 Wil. w-ad. sportowe 19,30 W ia -j 
dumości sportowe ogólnopolskie 19,35 
Duet saksofonowy 19,50 Fe'jeton aktu 
air.y 20,0C Recital forteojanowy 20,45 
Dziennik wieczorny 20.55 Jak pracujemy 
i żyj my w Polsce 21,00 Komedja mu­
zyczna „piosenka o Nadinie" 22,30 Pom 
nih tragiczny miłości .22,45 Muzyka 
27.00 — 23,05 Komunikat meteorołogic2

WARSZAWA 

środa, dnia 27 marca 1935 roku.

k,“ 19,15 O uprawie warzyw na własny 
użytek 19,25 Wiadomości sportowe lo­
kalne 19,30 Wiadomości sportowe o- 
golnopolskie 19,35 Kwadrans na altów 
■ce 19,50 Feljeton aktualny 20,00 Coraz 
prędzej to raz weselej — płyty 20,45 
Dziennik w.eczorny 20,55 Jalk pracuje­
my i żyjemy w Polfece 21,00 Koncert 
Chopinowski 21,30 Odczyt w jęz. turec 
kim 21,40 Pieśni polskie 22,00 Koncert 
reklamowy 22,15 Muzyka salonowa.

Wydział Powiatowy w Szczuczynie 
Nuwogiódzkim ogłasza niniejszem kon­
kurs na stanowisko kierownika oddzia­
łu kasowo rachunkowego, z wynagro­
dzeniem Według VIII stopnia służbowe­
go z dodatkami.

O stanowisko to mogą się ub:egać 
kandyidac-i, posiadający wyższe wy­
kształcenie handlowe lub przynajmniej 
średnie, mogący się wykazać k.fkulet- 
nią praktyką w  zawodzie buhaltera i 
nie przekraczający 40-go roku życia.

Oferty składać do d-nia 10-go kwiet­
nia 1935 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

W. Kowalski,
starosta powiatowy.

Doktdr BLUMOWICZ
Choroby -korne, weneryczne i moczo- 
płciowe. Wielka 21, teł. 921. Przyjmuje 

od 9—1 i 3 - 8 .

I K i i o l S i i r z e d i ź
*  n y » y  fc'»łłfva te"
DOM piętrow y, osobm ak, inoźe  
być nieuk, ńczon y  kupię za przy­
stęp n ą  cenę. O ferty p ed  ,D op ła  
>,».* d o  Administracji.

PALTO (jesion k ę) w  oeb rym sta  
nie kupię m e d io g o . O ferty pod  
„Misra* d o  Adm.

F O T E L E  k lubow e’ z białego wlov 
sia, tapczany , o to m an y  poleca  w> 
twrórn ia  mebli w yściełanych S. Ga 

j bała Niem iecka 2.

MASZYNĘ do skubania  włosia 
kupię n iedrogo —  „ T a p ic e r“ .

0 1FC ŁAZIENKOWY gazow y w 
dobrym  stanie kupię okazyjnie. O- 

| ferty pod „ P ie c “ do Admin.
tt -------------- ------- ------------------------------------

ROWER męski mało używ any ku 
pię niedrogo. Oferty pod „L a to “

1 do Admin.
1   •

ROWEK w  dobrym  stanie solid 
< nei marki d o  sprzedania . Biały za­

dek 6 - 1 .
! ____________________________

BIURO Pobednictwu Pracy dla absol* 
weni ek Szsoł Zawodowi cli przy Porao- 
n:' Zawodowej—ul. NitLk_.ni 7.2—t 
poleca: w ycbow*n czynie, nauczycielki, 
korepetytorki, naucz, języków obcych 
pielęgniarai, ogrodniczki, binralistki • 
ekipedjentki i mstr. szycia.

Posznkuje: atenograbstek, agr dni 
czek, plelęguiaiek, w ycbjw iw cryń , na- 
nczyciełok.

Biuro esynne — poniedziałki, Lodn 
piątki od 13—15.

I 6,30 Audycja poranna 8,00 Audycja dla 
,zkoł 12,05 Koncert -2,50 Chwilka dla 
icobiet 12,55 Dziennik południowy 13,00! 
Koncert 15,45 Popularne suity; Koncert 
16 30 Sylwetki kobiet zasłużemyćh 16.45 
Kwadrans wielkich artystów  17,00 Pod. i 

i staw y wiedzy współczesnej 17,15 Kon 
j cert 17,50 ,,Ks#ążka i w iedza1 18,15 We 

soły sketh 18,30 Skrzynka techniczn-a 
j 18,45 Fragmenty z muzyki ao „Arlezjar,

RAKIETĘ ten isow ą kupię okazyj­
nie. Zgłoszenia  pod , ,D o o ra“ do 
Administracji.

fT T k  #Til

KTO CHCE m ieć na w łasność  
k d F fe  (2 , 3 i 4 pokcje z 

kuchnia) w n ow oczesn ym  nowy** 
domu w centrum  miasta ze w srel 
kie mi w ygodam i (centralne ogrze­
w anie, gaz, w oda, telefon,św i& iło, 
winda). W olne od  w szelm ch p o ­
datków w ciągu 15 lat. K oszt bu 
dow y mieszkania m oże być ure­
gulow any nie ty lk o  gotów ką lecz  
i materj&łcm budow lanym . Cferty  
proszę nadsyłać do Administracji 
„Słowa* Zamkowa 2 pod , Inży­
nier *.

S p o r z ą d z a m  b i la n s e ,  zakładam  
i prow adzę k sięg o w o ść  wszeikicb  
przedsiębiorstw  handlow ych ,prze­
m ysłow ych i r c k ic z y c h . Wileń- 

,*k  37, m. 3 .

CfijrneSci czytelników polecâ  
my b. artystkę dram at., znajdu­
jącą s4ę w szrajniej n ęd zy , c e r  
Diącą na nieuleczalną chorobę i 
pozbaw ioną w szelkiej pom ocy. 
Ofiary kierować do Administracji 
„Siew a*.

W DOW A lat 57, chora obłóżnie, 
w ciężkich m aterialnych warun 
kach prosi o pom oc p eniężną na 
leczen ie . Adres: Redakcja „Sło­
wa* pod  „Cbora wdowa".
z  ni.iuuaaa*a»ł*»«ii*»«fót*ari**f.M'L u

DO W YNAJĘCIA 6 cio p okojow  
m ieszkanie ze w szelk iem 5 w vgo  
darni c ieo lr , ston erzn e, ul. M;ckie  
w iczs 22 , nform acje u wiaś?ici*  
la ul. M ickiewicza 22 m 4

| DO WYNAJĘCIA 6-cio pokojowe
mieszkanie ze wszelk iemi wyrodami, 

i ciepłe i słoneczne, świeżo oflremonto-
v-a,n p n . DabrowsKietro 7.

Z  3 U D y
■W* WWfW W * I W W W W f fw f O  *
BANK Związku Kupców i P rze­
m ysłow ców  podaje do w isd om ośc.. 
iż listy  ofiar Nr. 75 W cjew, K o­
mitetu P om ocy Ofiarom Pow odzi 
Nr. 37758 Fundaszu Szkolnictwa  
Polsk. Zagrań, jako zagubione  
unieważnia się.

Sir rd a w c a  M aniśiaw Mackiewicz. A-iLno. Druikjjrrda „JiłOWIrl' Zam ko w.i Redaktor w /z  W ładysław  B gcma-


